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BYDGOSZCZ, sobota dnia 25 stycznia 1936 r. i Rok XXX,

To był król!
Najpierw był marynarzem. Miał jede

naście lat, gdy go zaokrętowano na

szkolny statek ,,Britannia" . Trzynaście,
gdy dwa razy okrążył świat na starym

żaglow cu, a osiemnaście, gdy mógł jako
kadet rozpocząć karjerę w marynarce
wojennej.

Nauczył się sztuki ,,wait and see" -

czekać i patrzeć. Zrozumiał, że prze
sunięcie koła sterowego o jeden rumb
w prawo lub lewo oznacza setkę mii

różnicy przy dalekim celu. Pojął, że w

czasie burzy nie należy tracić nerwów.

Wierzył i doświadczenie go w tej wie-
f rze utwierdziło, że zawsze można się

doczekać pomyślnego wiatru. Trzeba

tylko umieć czekać i patrzeć, aby ko
rzystny moment wykorzystać.
Taki los zgotow'ało mu urodzenie w dniu

2 czerwca 18G5 roku. Był drugim sy
nem ówczesnego ks. W alji Edw'arda i

zgodnie z tradycją miał się poświęcić
służbie w marynarce. Dopiero w roku

1892 umiera nagle brat i Jerzy staje się
następcą tronu. W rok potem żeni się
z księżniczką Mary of Teck. Miał z mą
pięciu synów i jedną córkę. Najmłod
szy John zmarł w 1919 roku.

Za panowania Edwarda VII chmury
kłębiły się nad Atiglją. Niemcy wyclą
gały rękę po panowanie nad morzami.
Buntowała się Irlandja. Najważniejszy
i najbardziej-niebezpieczny był jednak
dla dynastji wzrost wpływów socjali
stycznych. Patrzący daleko w przy
szłość dyplomata, jakim był Edward
V II, zadzierzgiwał misterne węzły soju
szu z Francją | z Rosją, ale socjalistów
się bał i w panowanie swego syna nie

w ierzył. Sądził pewnie, że Anglja za Je
go rządów dosięgła zenitu i że panowa
nie syna będ'zie zmierzchem tej potęgi.

Stało się inaczej, niż królewski ojciec
przewidywał. Jerzy V musiał wpraw
dzie całe życie prowadzić okręt pań
stwow'y koło straszliwych raf, ale nigdy
mu ręka nie zadrżała i nietylko każde z

niebezpieczeństw ominął, ale jeszcze
sławy i potęgi swemu imperjum przy

sporzył. Długi to szereg zwycięstw, ale

warto je sobie przypomnieć, bo każde
ź nich niczem drogocenny brylant, bły
szczy w koronie życiowych zasług
zmarłego monarchy.

W pierwszej Iinji należy wymienić
pokonanie Niemiec. Anglja zbudowała

koalicję, A nglja przeprowadziła bloka
dę, Anglja dostarczała broni, am unicji,
surowcówi ludzii Anglja wreszcie prze
ciągnęła na swą stronę siostrzane Sta.

ny Zjednoczone. Byio to połączone z

olbrzymim wysiłkiem, ale zostało nagro
dzone zwiększeniem posiadłości 1 wyru
gowaniem niemieckiej konkurencji. W

odniesieniu do Europy nigdy imperjum
brytyjskie nie było tak pewne swej po
tęgi jak po wojnie światowej.

Niektóre wiązania zdawały się jednak
rozluźniać. Zbyt wielkie postawiono im

zadania do spełnienia. Rewolucyjny
ruch Ghandiego groził oderwaniem In

dyj. Pierwsze usiłowania chybiały celu.

Słynne konferencje okrągłego stołu nie

dawały rezultatu i przecież po 15 latach

Upartej pracy Intfje mają uchwaloną
konstytucję i od lat już nie słychać o

zaburzeniach w tej perle angielskiej ko

rony.

Po wojnie zdawało się, że dominja
'usamodzielnią się aż do granic zupeł

nej niepodległości. W dziedzinie poli
tycznej tendencja ta nie została nawet

poważnie zahamowana. Ale rządy Jego
Królewskiej Mości znalazły inne wyj
ecie. Związały dominja z m acierzą

dag dalszy na stronią2-ei i

Sowiety oskarżaj(! Urugwaj.
Sowiety, które chciały wywołać w Urugwaju rewolucje, maja czelność

oskarżać ten kraj przed Liga Narodów.
Genewa, 24. 1. (PAT). Na posiedzeniu

Rady Ligi Narodów rozpatrywano spra
wę zerwania stosunków dyplomatycz
nych między Urugwajem a Związkiem
Sowieckim. Obradom przewodniczył
delegat Australji p. Bruce. Jako pierw
szy mówca zabiera głos komisarz spraw
zagranicznych ZSRR, który w dłuższem

przemówieniu uzasadniał skargę so
wiecką.

Na przemówienie Litwinowa odpowie
dział przedstawiciel Urugwaju Guani.

wyrażając zdziwienie, iż Sowiety skie

rowały sprawę do Ligi Narodów, t. j.
do instytucji, o której niedawno jeszcze
mówiły, iż jest organizacją państw ka
pitalistycznych, mających na celu uci
skanie innych. Mówca stwierdza, iż

Liga stworzona została, by bronić praw
suwerennych swych członków. Spra
wa zerwania stosunków dyplomatycz
nych z Sowietami nie może być przed

miotem sporu międzynarodowego i nie

powinna się znaleźć przed Radą Ligi
Narodów. Mówca przytacza szereg wy
padków na dowód, że Sowiety mieszały
się do spraw wewnętrznych innych
państw, wyzyskując w tym celu immu
nitet (nietykalność) dyplomatyczny.
Mówca nawiązuje dalej do wypadków,
jakie miały miejsce w Brazylji. W tycli
warunkach Urugwaj musiał uznać, iż
dalsze pozostawienie w Montevideo po
selstwa sowieckiego stanowi niebez

pieczeństwo dla wewnętrznego spokoju
kraju.

Każdy rząd — zakończył p. Guani —

ma prawo bronić się przed groźbą woj
ny domowej i może przeciwstawiać sie
szerzeniu teoryj, których ognisko znaj-
daje się w Moskwi'e, a których celem

jest zniszczenie religji, porządku spo
łecznego a nawet cywilizacji. Na tern

posiedzenie zostało przerwane. Wzno

wiono je po południu. Jako pierwszy
mówca zabrał ponownie głos komisarz

Litwinow, który polemizując z Guanim,
stwierdził, iż fakty, przytoczone przez;

delegata Urugwaju, są nieścisłe, a czę
sto fałszywe(?)

Po dyskusji Rada powołała jako spra
wozdawcę zagadnienia min. Titulescu,
któremu pomagać będą min. Murach

(Danja) i p. 'Madariaga (Hiszpanja).
*

, I

(S) Oskarżenie Litwinowa jest dowo
dem niesłychanej bezczelności Sowie
tów. Oto do czego prowadzi dopuszcze
nie ich do Ligi Narodów. Za pomocą
niej mogą teraz Sowiety wy'muszać po
szanowanie dla swych agentów propa
gandowych, zwanych poselstwami.
Sprawa Urugwaju wygląda notabene
na przegraną. Titulescu za bardzo zale
ca się do Rosji, aby mógł ją skrzyw
dzić.

Przewiezienie zwłok króla Jerzego
dloLondynu

cecłaowała cftfejrzcr/dfccr prosśośa.
Londyn, 24. 1. (PAT).

' Zwłoki króla

Jerzego piątego przewieziono wczoraj do

Londynu i wystawiono w Westminster

H allu . Cały ten ceremonjał od chwili

wyniesienia trum ny z kaplicy kościoła

wiejskiego w Sandringham aż do chwi
li, gdy zwłoki spoczęły na katafalku w

historycznym Westminster House w

tern samem 'miejscu, w którem przed
laty stały szczątki Edwarda VII-go.
cechowała uderzająca prostota.

Na lawecie działa trumnę ze szcząt
kami królewskiemi przewieziono z ka

plicy w Sandringham do stacji Wolfer-
ton. Całą drogę, wynoszącą 4 km. syno
we królewscy z królem Edwardem V III

na czele, kroczyli za trumną. Za nimi
w czarnej karecie jechała królowa z

księżniczkami. Pochód zam ykał siwy
koń, ulubiony wierzchowiec zmarłego
k ró la , który szedł ze spuszczoną głową,
prowadzony za uzdę przez stajennego
królewskiego.

Gdy żałobny ten pochód zbliżył się do

Wolferton, oczekująca na małej stacyj
ce orkiestra wojskowa odgrała marsz ża

Iłobny
Chopina. Żołnierze gwardji zdjęli

trumnę z lawety i wstawili ją do poma-
"

lowanego na czarno i fioletowo specjal
nego wagonu.

Wzdłuż całej drogi, wynoszącej 160
km. stały tłumy ludzi, oddając hołd

szczątkom króla Jerzego piątego. Punk
tualnie o godz. 14,45 pociąg żałobny
wjechał na stację londyńską Kinga
Gros. Trumnę złożono znowu na lawe
cie działa. Pochód ruszył ulicami Lon
dynu do Westminster House. Za trum
ną kroczył król Edward VIII-m y w oto
czeniu swych braci. Wzdłuż drogi, wy
noszącej trzy km. stały niezliczone tłu
my.

W Westminster House, pośrodku dłu
giej gotyckiej hali ustawiono na wznie
sieniu katafalk. W 4-ch rogach kata
falku paliły się wielkie świece. Dokoła
katafalku stanęło 4-ch halabardzistów
w tradycyjnych czerwonych suto złotem

szytych mundurach, w czarnych jedwa
bnych pelerynach i czarnych rogatych
kapeluszach z pióropuszami. Czekali

oni na przybycie trumny, której mają
strzec.

Punktualnie o godz. IG zaczęły bić

dzwony opactwa westminsterskiego,
zwiastując przybycie żałobnego orszaku.

Arcybiskup Canterbury w otoczeniu

księcia Norfolka i lorda Cholmon-

deley, wyszedł naprzeciw konduktowi.

Otwierają się wrota i uroczysty kon
dukt żałobny kroczy ku katafalkowi,
najpierw król Edward VIII-my, za nim

marszałek arystokracji rodowej i wiel
ki marszałek dworu królewskiego, po
tem dziekan opactwa Westminsteru, a

zanim arcybiskup Canterbury. Za arcy
biskupem komenderujący oficer z obna
żoną szablą a za nim 8 żołnierzy po
4-ch z każdej strony, niosąc trumnę ze

szczątkami króla.

(Ciąg dalszy na stronie 13-tejk

Proklamacja Edwarda VIII na króla Ansiji.

Według starych zwyczajów proklamacja Edwarda VIII na króla odbyła sie na róż
nych placach Londynu. Zdjęcie przedstawia chwilę proklamacji, dokonanej przez lo.rcL

majora (I prezydenta) Londynu zo stopni giełdy, królewskiej.
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To był król!
(Ciąg dalszy),

wspolnemi mnranni celnenii, owemi

słynnemi układami, ząwąrternj w stoli
cy Kanady Ottawie i dziś spoistość Im -

perjum jest bodaj praktycznie, czy nie

większa, niż była przed wielką wojnę.
Najpiękniejsze zwycięstwo odniósł

król, zaprzęgając socjalistów do p ra c y

dla dobra państwa i tronu. Gdy trzeba

bylo powołać rząd Mac Donalda, pierw
szy w dziejach A nglji rząd socjalistycz
ny, krótkowzroczni dworacy zaczęli do
radzać królowi, aby się temu sprzeci
w'ił. Jerzy V lepiej od nich rozumiał
swe obowiązki monarchy ducha demo
kracji i konstytucji angielskiej. Już

po trzech tygodniach król i Mac Do
nald mogli sobie powiedzieć: Jesteśmy
przyjaciółmi!

Jak się ta przyjaźń przydała, wyszło
na jaw w momencie spadku funta szter-

iinga i buntu floty wojennej. Rząd na
rodowy Baldwina i Mac Donalda prze
prowadził celową i skuteczną dewa
luację waluty i wyprowadził gospodar
kę Anglji jeśli nie na całkiem równe

tory, to prezcież na wiele.gładsze, niż

większości krajów Europy,

Dwudziestopięcićlecie rządów Jerzego
V (od 6 maja 1910 r.) to ćwierćwiecze

niesłychanie tmdnego odcinka historji
Anglji. 'W ielka Brytanja osiągnęła
szczytowe stanow'isko i choć terytorial

'nie jeszcze się powiększyła, to jednak
główne jej wysiłki były skierowane na

utrzymanie stanu posiadania. Trudno

jest ocenić, czy wszystko udało się w

zupełności. Niektóre rysy wydają się
bardziej trw ałe i bardziej niebezpiecz
ne, niżby to chcieli widzieć Anglicy.
Dość wymienić choćby ciągle jątrzącą
ślę sprawę Irla n dji, wieczne niepokoje
w Egipcie i nieznikający znak zapyta
nia nad Indjami. Funt szterling też ni
gdy już tern nia będzie, czem był. A
flota angielska, choć może dyktować
sw-ą wolę Europie, musi dzielić pry
mat z flotą Stanów Zjednoczonych. Za
targ włosko-abisyński po raz pierwszy
pokazał, że można się Anglji nie siu.

chać.

Gdy w'stępował na tro n Jerzy sądzono,
żó oh to będzie tym, który nie dorówlia
swemu ojcu. Teraz podobne obawy
można żywić pod adresem Edwarda
VIII. Będzie mógł się nazwać szczęśli
wym i wielkim, gdy dziedzictwa nie

ro ztrw o ni. Będzie to tern trudniejsze, że

ten, który odszedł w' zaświaty był kró
lem. jakiego sobie można tylko wyma
rzyć. Ani dyktatorem, ani genjuszem.
ani wielkim wodzem, ale pierwszym o-

bywatelem, najlepszym ojcem, najlep
szym mężem, przezornym politykiem i

dobrym człowiekiem i przedewszystkfem
demokratą, którego kochali wszyscy, od

nędzarzy począwszy na dostojnikach
kończąc. Nic mu zarzucić nie można.
To był król! Praw-dziw-y król z królew-
skieni sercem, które umiało rządzić i z

królewską głową, która potrafiła mą
drze panować!

St. Strąbski.

iST ko m isji fgcffgff^ęjćogg/e/ Stefmu*

Przed ministrem sprawiedliwości leżą jeszcze
wielkie zadania.

PosełSiodła zIliiel^oszczBB c*w nm idirze si*r*swIce*Sfiwcpści
i isezslcuieczBii^cBa edzelccacleacta.

Minister sprawiedliwość zapowiada nową kontrolą działalności komorników.

f O c f uułusnetgi* sgBrauiOMtBaeJucy gpaitrKamentaMefjo)*
Komisja budżetowa Sejmu załatwiła

dziś budżet ministertswa sprawiedliwo
ści.

Pos. Sioda z Bydgoszczy, jako refe
rent omówił kolejno ustawodaw-stwo,
wymiar sprawiedliwości oraz w-ięzien
nictwo. Zapowiedział on, że minister
stwo opracowuje szereg projektów u-

staw, jak: ustawę o spółdzielniach,
dziennikarską, prasową, karno-skarbo
w ą, której części materjalne mają być
dostosowane do nowego kodeksu karne

go, jak również uproszczone postępowa
nia w sprawach karno-skarbow-ych. Re
ferent stwierdza, że rezultaty unifikacji
zasadniczego ustawodawstwa są nara

zie m ałe. Niepewność prawna z dnia
na dzień wzrasta. Doszło do tego, że

niełylko zwykły obywatel, ale nawet

prawnik, sędzia czy adwokat gubi się
w powodzi niezliczonych nowych nsiaw.

Przyczyną tego jest nadmierna ilość

wydanych ostatnio ustaw. Należałoby
W najbliższym czasie uporządkow-ać stan

prawny i obecnemu stanowi zapobiec.
Cale ustawodaw-stwo oddłużeniowe po
w-inno jak najprędzej ulec now-elizacji w

kierunku oddłużenia warsztatów, a

n ie osób, Przy opracowaniu ustawy
karno-skarbowej ministerstwo pow-inno
znowelizować również ustaw-ę stem
plową.. Wobec wejścia w życie now-ego
praw-a o sądach pracy, przeprowadzono
obszerne prace przygotowa'wcze nad

przekształceniem istniejących w woje
wództwach zachodnich sądów przemy
słowych i kupieckich na sądy pracy.- z

ukończeniem tych nastąpi ostateczna u-

nifikacja organizacji sądownictwa w

całem państwie już w początkach przy.

szłego ro ku . Specjalną uwagę pośw-ięca
się kwestji kontroli

nrzędowania komorników sądowych

oraz terminowego ściągania należności
od stron. M imo zwiększenia się ilości

spraw i nieobsadzenia poważnego od
setka stanowisk sędziowskich i urzęd
niczych, zaległości . zmniejszyły się o

12 i pól procent.
Do nadmiernego obciążenia sędziów'

procesowych w wielkiej mierze przyczy
niają się t. zw\ prawa ubogich, które
ostatnio silnie w-zrosły. Winę w tej
sprawie ponoszą władze administracyj
ne. które wystawiają świadectwa ubó-

stwa często zupełnie na to nie zasługu
jącym.

Referent porusza spraw-ę t. zw\ sę
dziów śledczych do spraw- szczególnej
wagi, których kompetencje są póprośtu
nieograniczone. Na byle jaki donos czę
sto z pobudek czysto osobistych wdraża

się w'ielkie śledztw-a,
zamyka się do więzienia ładzi,

dotychczas zupełnie nieposzlakowanych,

prz( prow-adza się dochodzenia za pomo
cą biegłych, którzy kosztują skarb pań
stw-a dziesiątki tysięcy,' aby później
sprawę umorzyć z powodu braku pod
staw karnych.

Wielką krzywdę wyrządziła adwoka
tom polska ustawa notarjalna, która

wykluczyła adwokatów od możności

zajmowania stanow-iska notarjusza.
Omawiając sprawę egzekucyjną refe

rent podkreśla, że

bezskuteczne egzekucje
są na porządku dziennym.

Z drugiej zaś strony zdarzają się takie

w-ypadki, jak zajmowanie przez komor
nika drobnych rzeczy, np. kałamarza.

Omaw-iając sprawę w-ięziennictwa,
mów-ca zaznacza, że należałoby szukać

now-ych dróg dla podniesienia moralno
ści przestępców% gdyż w-ięzienie nikogo
nie poprawia, jak i nie odstrasza.

O wymiarze sprawiedliwości
ani słowa.

Po referacie wywiązała się dyskusja,-
w której mówcy występowali z rożnem i

żądaniami. Pos. Kozłowski domaga się
obniżenia taksy notarjainej, zaznacza
jąc, że wprawdzie przed kilkoma mio*

siącami wprowadzono obniżkę, ale je-*
dynie dla sum poniżej 2.000 zł. Obniżę*
nie taksy notarjainej — zdaniem mów*

ty — wpłynie na zwiększenie ilości ak*
tów i ogólne obroty, a nawet dochód

państwa.
Pos. Hntten-Czapski prosi oprzenie*

sienie hipotek dla większej własności
do miast powiatowych, tak, jak to mia*
ło miejsce z hipotekami dla malej wła
sności.

Pos. Celewicz, Ukrainiec, domagasię
szerszego uwzględniania Ukraińców,
przy obsadzaniu stanowisk sędziów*
skich. Omawiając politykę kryminalny
w procesach politycznych zaznacza, źo
ostatni proces terorystów ukraińskich'
w Warszawie przez zbyt surowy wy
miar kary sprawił, że opinja ukraińsku,;
wrogo nastawiona do O UN, znowu przy
chylniej zaczęła spoglądać na ukara*

nycli podsądnych.

Piany rządu na n a jb liżs z ą przyszłość
Rewizja gospodarki przedsiębiorstw państwowych.

Warszawa, 24. 1. (Teł. wh). Na tere
nie ministerstw gospodarczych prze
prowadzane są obecnie prace przygoto
wawcze nad szeregiem projektów' ustaw,
które łącznie z wydanemi w okresie

pełnomocnictw dekretami Prezydenta
JRzpiitej złożą się na całokształt akcji
rządowej nad uaktywnieniem życia go
spodarczego kraju i zapew'nieniem trwa
łej równowagi budżetow-ej.

Natychmiast po powrocie do Warsza
w y pi em jera Kościałkow-skiego, a w-lęc
w pierwszych dniach nadchodzącego
tygodnia odbędzie się posiedzenie Rady
Ministrów, celem rozpatrzenia kilku

przygotowanych już projektów ustaw.

Prace w łonie rządu nad temi projekta
m i prow-adzone są w szybkiem tempie,
iponiew-aż w-szystkie te projekty ustaw,
które mają być rozpatrzone przez Izby
ustawodawcze podczas bież. jeszcze sesjj
parlamentarnej (kończącej się, jak wia
domo z dn. 1 kwietnia — red.) wpłynąć
powinny do laski marszałkowskiej przed
dniem 15 lutego.

Ponadto resorty gospodarcze opraco

w ują obszerny materjał dla wielkiego
zjazdu gospodarczego, który odbędzie
się w Warszawie, przypuszczalnie w

dniach od 21 do 23 lutego,
W zw-iązku z tern odbędzie się w

pierwszej połowie przyszłego tygodnia
posiedzenie kom itetu ekonomicznego m i
nistrów.

I jeszcze jedno. Wicepremier Kwiat
kowski uważa, iż załatw-ienie zagadnie
n ia przedsiębiorstw państwowych jest
bardzo pilne. Na najbliższem posiedze
niu komitetu ekonomicznego ministrów
ma być przedstawiona lista członków

komisji, która rozpocznie badanie dzia
łalności przedsiębiorstw państwowych.
Brana jest również pod uw-agę w rzą
dzie sprawa przygotowania na najbliż
sze posiedzenie komitetu ministrów li
sty przedsiębiorstw-, któremi kierowanie

przez państwo nie znajduje gospodar
czego uzasadnienia.

Przedsiębiorstw-a te wystaw-ioneby by
ły na sprzedaż. W ten sposób usuwane

b'ędą przerosty w- zakresie przedsię
biorstw- państwow-ych. (r)

Mtsm%Ł'ąs w%gtorąjpac lioiH ioirE ifiiiów

bidzie surowo karaikip,
W , zakończeniu dyskusji, zabrał glos

min. Michałowski, który oświadczyj, że
ideałem jego jest unifikacja stan'u praw
nego i uporządkowanie ,,lasu'* ustaw,
rozporządzeń i dekretów%

W odpow-iedzi na uw agi poszczegól
nych posłów pan minister zaznaczył, że
trudno jest na wszystkie drobne rzeczy
odpowiadać i prosi, ażeby posłowie ze
chcieli się do niego zgłosić. Co się ty
czy skarg na komorników, to minister

zapewniał, że gdy do niego dochodzi

wiadomość o jakiemkolw-iek w'ykrocze
niu, to po spraw-dzeniu żaden wypadek
nie jest pozostawiony bez surowej reak
c ji. Gdybym się dow-iedział — pow'ia
da minister — że jakiś komornik, jadąc
na w-ieś dla załatwienia szeregu czyn
ności jednocześnie wykazuje w rachun
ku, że w-yjeżdżał kilkanaście razy, to ta
ki komornik przestałby funkcjonować i

miałby sprawę karną (zlicytow-ani wie
śniacy w-inni z tej zapowiedzi skorzy
stać. — red.). Na zarzuty pos. Celewi-

cza co do ostatniej sprawy terorystów
minister oświadcza, że na ten temat

dyskusji nie podejmuje.

r,,.. Na zakończenie posiedzenia zabrał

jglós,ypicemin. Sieczkowski dla udzielc-
n ia szczegółowych wyjaśnień.

Następne posiedzenie k om isji 'w-y-*
znaczone zostało ń a poniedziałek 27 bm..
I

Senat rozpoczyna prace
nad budżetem.

Wcz o ra j odbyło się pierw-sze posiedże**
nie senackiej kom. budżetow-ej. Budżet
Pana Prezydenta przyjęto bez dyskusji.
Budżet Sejmu przyjęto bez zmian i bez

dyskusji. Referent zaznaczył, że... do
bry, obyczaj każe, aby jedna izba nin

wkraczała w budżet drugiej,/ Bez zmian

przyjęto również budżet Senatu. Komi-*

sja podzieliła zdanie marszałka, że na
leży zachow-ać ogrody Sejmu i Senatu
w całości. Jak wiadomo bowiem, plari
regulacji, miasta przew-idywał przepro
w-adzenie przez ten ogród ulicy i tu m iał

stanąć gmach ambasady 'niemieckiej.
Jutro odbędzie się następne posiedze

nie. Pod obrady w-ejdzie budżet. Najw%
Izby Kontroli Państwa, (r)

Warszawa, 24. 1. (Teł. wł.) W pre-
zydjum rady ministrów pod przew-od
nictw-em wiceministra Lechnickiego od
była się narada nad ustaleniem planu
inwestycyjnego na rok 1936. Urucho
mienie robót powinno nastąpić z począt
kiem sezonu budowlanego. W najbliż
szym czasie podjęte m ają być przez
czynniki rządowe rozmow-y z przedsta
wicielami przemysłu ua temat plano
wanych inw-estycyj publicznych, w ra
chubę w-chodzą te dziedziny przemysłu,
których wyroby m ają masowe zastoso
wanie przy robotach inwestycyjnych,
jak cement, żelazo i drzewo.

Zapowiedziane rozmowy dotyczyć bę
dą cen towarów oraz warunków płat
ności.

Zam iarem czynników- rządow-ych jest
uzyskanie od,przemysłu dostaw towa
rowych na cele inwestycyjne na w'arun

kach kredytowych i po cenach możliwie

niskich. Mówi się, że w rachubę wcho-*

dzą ceny eksportowe wyrobów przemy
słow-ych. (r)

Pogłoski o nowych pełnomocnictwach
dla rządu.

Warszawa, 24. 1. (Teł. wł.) Pojawiła
się pogłoska, że rząd będzie chciał do
magać się od ciał ustawodawczych no
wych pełnomocnictw gospodarczych.
W odpowiedzi prasa sanacyjna zapew
nia, że w-szystkie pilne spraw-y zostaly
już załatw-ione na drodze dekretowej i

dlatego podobne pogłoski są nieaktual
ne, bezpodstaw-ne. Spraw-a a ktualną
stać się może dopiero przy końcu bież.

sesji budżetowej z tem, że te ewentual
ne pełnomocnictwa mogłyby obow-iązy
wać w okresie bezsejmowym, po zam
knięciu sesji pariamentarnej, (r)
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Kłopoty gabinetowe we Francji
Paryż, w styczniu.

Zwolennicy systemów ,,silnej ręki" to
Sest rządów, w których intrygi i walki

osobiste, nieraz ogromnie gwałtowne,
otacza atmosfera konspiracyjnej tajem
n icy — mają sposobność do wyładowy
'wania nadmiaru swego temperamentu
W krytyce ustroju państwa, gdzie toczą
Się również dyskusje i spory polityczne
1— toczą się jawnie, otwarcie, na

bezach całego społeczeństwa. Sy
tuacja jest poważna — albowiem cały
splot ogólno-europejskich zagadnień na
stręcza ogromne trudności. Ale nie na
jeży wyołbrzymieć doniosłości ostat
nich wydarzeń we Francji. Obecne prze
'silenie jest to kryz5rs partji radykalnej,
który zaczął się już dawno i dotychczas
trwa.

Grzechy przeszłości.
Wczorajszy wyrok w procesie Sta-

Yiskiady — był sądowym epilogiem tej
smutnej afery. Przejdzie ona do historji
i - gdyż początek całej sprawy oddzia
łał decydujące na bieg wypadków poli
tycznych we Francji i stoi w ścisłym
Kwiązku z wydarzeniami rozgrywające
mu się dzisiaj na terenie nietylko par
lamentarnym, ile wewnętrznych tarć w

jjednem z najważniejszych stronnictw
W Izbie, to jest partji radykalnej.

Iłówno dwa lata temu afera Stavi-

Skiego rozogniła umysły i wzburzyła
Opinję Francji. Pod ciosami ostrych a-

taków upadł rząd radykalny Chautem-

psa. Przyszedł do władzy Daladier. Czy
ówczesny premjer i członkowie jego ga
binetu byli wmieszani w skandal z bo
mami w Bajonnie? Dzisiaj p0 długim,
blisko trzymiesięcznym procesie — od
powiedź musi wypaść stanowczo prze-

cząco. Ale w pierwszych dniach lutego
1934 myślano inaczej. Pewne, niedość

szczęśliwe posunięcia ówczesnego m ini
stra spraw wewnętrznych, Frota, ru 
szyły lawinę podejrzeń. W tym samym
dniu 6 lutego 1934 roku, kiedy rząd po
pierany p-rzez socjalistów i radykałów,
otrzymywał wotum zaufania — na pla
cu Zgody wybuchła rewolta. Posypały
się strzały. Posypały się również okrzy
ki: Precz ze złodziejami! Nazajutrz
podjęły dzienniki prawicowe najstra
szniejszy atak na Daladiera. Rząd zo
stał zmieciony przez ulicę paryską w

ciągu 12 godzin.

Kryzys partji.
I wtedy zaczął się kryzys w partji ra

dykalnej. Daladier mógł przebaczyć

strzały -— nie mógł jednak zapomnieć
poniżenia. Cierpiała na tern jego n ie

zwykle wrażliwa ambicja. Pod wpty
wem konieczności pogodził się na razie
z U nją Narodową, to jest ze współudzia
łem radykałów w rządach tych, którzy
go nietylko obalili, ale i skompromito
wali. Lecz skoro tylko okrzepł na siłach
- rozpoczął walkę przeciwko hasłu

szerokiej koncentracji parlamentarnej.
Nie przebierał w środkach. Jeżeli mógł
znaleźć sprzymierzeńców na lewicy so
cjalistycznej — nie wahał się ani chwi
li przed nawiązaniem bliskich nawet

stosunków z Ł zw. ,,Frontem Ludowym".
Nie znaczyło to jednak, aby b. Premjer
zachwycał się program em socjalistycz
nym: chodziło tylko o przeciwstawie
nie się bardz-o ostro go atakującej
prawicy. Taka była taktyka Daladiera

podczas całego okresu rządów U nji Na
rodowej, to jest od Doumergua, poprzez
Flandina i Bouissona, aż do Lavala.

Lecz ambitny przywódca radykałów
natrafiał na poważne przeszkody. Nie
tylko ze strony przeciwników. Przeciw-

ko posunięciom Daladiera zaczęto co
raz silniej występować w jego własnej
partji. Stronnictwo radykalno-socjali-
styczne, mimo sw'ojej rewolucyjnej pra
wie nazwy — jest właściwie partją ma
łejburżuazji francuskiej. Można w te-

orji głosić hasło, że niema się wrogów
na lewicy:.,,Pas des ennemis a gauche",
można łączyć się ze socjalistami w

czasie wyborów i utrącać wspólnie kan
dydatury ,,reakcji". A le zupełnie co in
nego jest przyjąć program marksistow
ski i iść pod komendą,,Wspólnego Fron
tu": na taką koalicję zareagowaliby zu
pełnie niedwuznacznie wyborcy, to jest
l'entjerzy i piali właściciele.

Prócz tego zależność od socjalistów
dała na terenie parlamentarnym fatal
ne wyniki: przez dwa lata od 1932 aż
do 1934 Blnm zwalił pięć rządów rady
kalnych, które nie były w stanie spo
kojnie realizow'ać sw'ego programu. Z

tego też powodu część posłów ze stron
nictw'a radykalnego postanowiła nie

angażow'ać się w niepewną i ryzykow'ną
współpracę z socjalistami i poprzeć

rządy U nji Narodow'ej, to jest koalicję
z oentrum i prawicą republikańską.
Stąd okres ciągłych scysyj w łonie par
tji i grupy parlamentarnej, który wyra-
żal się w rozbiciu stronnictwa w cza
sie głosowań w Izbie. W przeciągu o-

statnich trzech miesięcy połowa posłów
radykalnych głosuje za rządem Lavala,
a druga połowa przeciw'. W miarę za
ostrzenia się sytuacji na terenie mię
dzynarodowym, wzrasta również rozłam
wśród radykałów'. Dochodzi do tego, że

grupa radykalna w Izbie oświadcza się
przeciw rządowi — a jednocześnie 40

posłów w czasie dyskusji nad wotum
zaufania głosuje imiennie za wnioskiem,
dając w ten sposób jeszcze w czw'ar
tek 16 stycznia — 64 głosów większo
ści Lavalow i, Jest to rozłam kompletny.
W łonie partji wzmagają się ataki na

Herriota, który chcąc się w'ywiązać z

przyrzeczenia poparcia Lavala — je
szcze 18 grudnia 1935 składa prezesurę

partji. Lecz kiedy po głosowaniu w Izbie
w dniu 16 stycznia br. grozi definitywne
rozbicie wielkiego stronnictwa na dwie

grupy, z których jedna oświadcza się
za Daladierem, a druga popiera gabi
net w którym zasiada Herriot :— ustę
puje b. prezes partji i z rządu. Nie chce,
aby jego osoba stała się przyczyną gro
źnego konfliktu.

Pyrrusowe zwycięstwo.
Sytuację wykorzystuje Daladier. Na

posiedzeniu komitetu egzekutywnego
partji przeprowadza swoją kandydaturę
na prezesa stronnictwa. Jednocześnie

forsuje uchw'ałę, potępiającą politykę
rządu Lavala. Tern samem zmusza

czterech ministrów radykalnych w o-

becnym gabinecie do złożenia prośby o

dymisję.
Po dwóch latach głuchej walki od

niósł Daladier zwycięstwo i rewanż za

kompromitację w 1934 roku. Ale do cał
kowitego trium fu jeszcze bardzo dale
ko. Przedewszystkiem niewiadomo, czy
te różnice poglądów, które istnieją w

partji radykalnej nie nlegną teraz wła
śnie jeszcze większemu pogłębieniu.
Już dzisiaj mówi się o dymisji szeregu
posłów ze stronnictwa radykalnego,
między innemi b. ministra p. Marchan-
deau. Tw'ierdzą oni, zresztą zupełnie
słusznie, że gra, którą prowadził Dala
dier, nie jest ,,fair pay" i członkowie

Żałobna parada gwardii angielskiej.

Bardzo uroczyście odbyło się nałożenie krepy na sztandary angielskiej gwardji kró
lew'skiej, Na zdjęciu widzimy oddział gwardji w czasie żałobnego przemarszu przez

ulice Londynu.
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f (Ciąg dalszy).
Sam będę, sam — nikt już nie za

kłóci mej samotności, nikt...

'A Cybulski? A teka z papierami?
Dlaczego nic nie słychać? Dlaczego

On nie wyje z bólu?

Szarpał się Józefiak w swem cierpie
niu, myśli parzyły go pod skroniami

jak płomienie.
— Cóż ja jestem? — odezwał się do

siebie szeptem — Jestem karłow'aty
człowiek — Rosła taka karłow'ata

wierzba, pa-miętam, tam na wsi, na

drodze do Wygonów — rosła — miała

tylko niewiele zielonych gałązek i gru
by, pochylony pień — można było liście
na niej policzyć — wszystkie objadały
kozy, krowy, nawet gęsi -

— Karłow'ata wierzba — karłowaty
Człowieczek —

Nie mógł dłużej znieść tego rozma
wiania ze sobą i tej ciszy w przyległym
pokoju. N ie mógł dłużej znieść samot
ności i wyczekiwania. Wstał i cicho

wyszedł z pokoju. Dotykając ścian, śle
py w ciemnościach korytarza, dobrnął
do drzw'i wyjściowych —

Na ulicach mimo późnej pory było
Jeszcze bardzo .wielu przechodniów.

Wmięszał się w'śród nich, zgubił się w'

odgłosie własnych kroków, by się znów
odnaleźć we własnych myślach.

— Dlaczego on tak długo nie krzy
czał? A może napraw'dę ma w sobie ja
kąś moc — zastanowił się na chwilę i
aż przystanął. Lecz nie! Przecież poto
ukradłem tę tekę z papierami z jego
biurka, poto ją schowałem, by się prze
konać, a on nie odgadł... A może wie,
tylko się nie przyznaje? Nie, on

uw'ierzył we włamanie —

Mieszały się myśli Józefiaka z jego
krokami, kroki z myślami, rzeczywi
stość z wyobraźnią, zwątpienie z praw
dą—

Błąkał się po ulicach aż do rana.

Rankiem już zaszedł na planty, upadł
śmierte-lnie znużony na ławkę i zasnął.
Niespokojna drzemka trwała kilka mi
nut. Ocknął się i spojrzał ze zdumie
niem dookoła...

NAPRÓŻNO.

Helenka ocknęła się i spojrzała ze

zdumieniem dookoła. Znajdow'ała się
w lesie, leżała na wilgotnej od rosy
trawie, podtrzymywana przez siostrę,
i czuła w głowie dziwny szum. Zatro
skane twarze dziewcząt, mina szofera
i rozdziawiona gęba obcego woźnicy po
wiedziały jej, że coś się stało.

Ale co? Zapytała cicho:
— Co się stało?
— Nic, nic takiego... rzekł szofer

niepewnie. Tylko się trochę wykopy r-

tnęliśmy. Jak się panienka czuje?.

— Dobrze, tylko trochę... — sięgnęła
ręką do czoła i stw'ierdziła, że jest mo
kre. Obejrzała palce. Czerw'one.

— Krew!

— To tylko lekkie okaleczenie — po
cieszał Andrzej. — Zdarcie naskórka.
Widocznie panienka palnęła żdziebłko

głow ą w ścianę samochodu. A w'szystko
to przez tego patyraka.

Woźnica domyślając się, że to o nim

mowa, począł się długo i szeroko uspra
w'iedliw'iać.

— Pan jest nietutejszy? — poznał po
akcencie szofer.

— Nie. Jestem z Kongresówki. Z Pa-

bljanic. Jadę już trzeci dzień do Byd
goszczy, nie dziw'ota, żem się zmęczył...

— Trzeci dzień! - zdziwiła się He
lenka.

— A tak. Wiozę ta.m różne towary.
Dzisiaj fabryki wolą wysyłać towar koń
mi, bo kolej za droga... Więc się im

opłaci...
Ten przydługi dyskurs ekonmiczno-

kryzysowy przerwała energicznie Janka,
zwracając się do szofera:

— Andrzeju, czy Andrzej niema ja
kiego bandażu? Trzeba panienkę opa
trzyć... . . .

,,Ranna" podnio-sła się żywo.
— Ee, nic mi nie jest. Zbiorę krew

chusteczką i już...
Istotnie. Zadraśnięcie skórki było

bardzo nieszkodliwe. Pozostał tylko
czerwony ślad i kilka kropel krwi na

chusteczce. Stwierdzono następnie2 że,

tak groźne zapow'iadająca się katastro
fa, skończyła się, na szczęście tylko zła
maniem kilku małych świerków i zbi
ciem czoła u Helenki. Samochód nic
nie ucierpiał. Jadzia i Janka, które

przebudziły się dzięki gw'ałtow'nym
wstrząsom, nadwyrężyły sobie jedynie
gardziołka w spontanicznym okrzyku.

— Wszystko w porządku, Bogu dzię-
ka — powiedział woźnica z Pabjanie,
pomagając Andrzejowi w wywindowa
niu samochodu z zagajnika.

— A to ci była dopiero przygoda —

cieszyły się ,,gąski", którym już całkiem
odechciało się spać.

Korzystając z przygotowań do dalszej
podróży, panienki pohasały sobie po le
sie i na'brały nowej otuchy do zabronio
nej eskapady. Znalazły w' zagajniku
kilka jagód i truskawek, które zjadły
z wilczym apetytem oraz głośnemi o-

krzykami entuzjazmu dla piękna natury
i radości życia. Zapomniały zupełnie,
że jeszcze przed dwunastu godzinami
szlochały, jak niemow'lęta, pozbaw'ione
opieki.

— To się nam udało. Mogło być go
rzej— pow'iedział Andrzej, zapraszając
panienki do wnętrza limuzyny.

Z pewną dozą żalu pożegnano las, w

którym przy jutrzenkowej iluminacji
budziło się do życia rozświergotane
ptactwo.

W samochodzie Helenka przywołała
swe towarzyszki do porządku dziennego
przypo-mnieniem:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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komitetu egzekutywnogo nie mają pra
wa wywierania presji na reprezentan
tów społeczeństwa, wybranych legalnie
i cieszących się zaufaniem swych wy
borców. Dalsze niespodzianki w stron
nictwie radykalnem nie są bynajmniej
w'ykluczone.

Powtóre chodzi o następcą Layala. Je-
żeli zwali się gabinet koncentracyjny
— to kto będzie rządził? Radykali?
Front Ludowy? Od wyborów dzieli nas

trzy miesiące. Obejmowanie rządów w

chwili ' bardzo ciężkiej pod każdym
względem — może być ogrom nie niebez
pieczne. Zarówno zagraniczna jak i

wewnętrzna — gospodarcza polityk |
Lavala sz'a po linji niesłychanie o- .

strożnej - i tem się tłumaczy jej suk- j

ces. Czy gabinetowi radykałów uda się
utrzymać równowagę? Czy ta próba re
habilitacji. nie wywoła ! przeciwnych
skutków, to jest wzrostu niechęci i

nieufności, która może objawić się przy
w'yborach? Już dzisiaj mówi się w' Pary
żu o ,,pyrrusowem zwycięstwie" Dala-
diera. A zaś ,,jutro" — przedstawia się
tajemniczo j bardzo niepewnie.

Dr. Tadeusz Kielpiński.

POGŁOSKI O WYSOKOŚCI DYWIDENDY
BANKU POLSKIEGO,

Warszawa. (Teł. wb). Dziś odbędzie się
doroczne zebranie Rady Banku Polskiego.
Dywidenda Banku Polskiego za rok 1935
.- rawdopodobnie utrzymana będzie w gra
nicach zeszłorocznej wysokości t. j . okoto
S% od akcji 100 zł. (r.)

Z Getyniiwgftrzeźa,
REPERTUAR KIN:

BAJKA: .,Cyrk Barnum" z Wallace Beery
i Adolf Menjou. Nadprogram.

CZARODZIEJKA: ,,Jaśnie pan szofer'1 z Eu
geniuszem Bodo. Bogaty nadprogram.

M O RSKIE OKO: ,,DIa ciebie tańczę" z

Wili-amem Powelem i Jean Hartów. Najnowsze
tygodniki.

NADMORSKIE: ,,Pieśń miljonów" z Pawiem
Richterem. Ciekawy nadprogram.

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
teL 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny - teł. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
rrDziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19.

Z dniem 1 stycznia br. redakcję dzia
łu gdyńskiego objął p. red. Wasilewski.

Urlopy dla robotników portowych. Kasa
urlopowa dla robotników portowych, mieszczą,
ca się w budynku w którym znajduje się eks
pedycja towarowa P, K. P. Gdynią (port po
łudniowy - molo węglowe) rozpocznie wypła
cać urlopy tym robotnikom, którzy urlopów
za rok 1935 jeszcze nie otrzymali, a którzy wy
każą się zaświadczeniem Biura Pośrednictwa

Pracy dla robotników portowych, fe w roku
1935 przepracowali najmniej 2C0 dniówek przy
przeładunku portowym. Wyplata odbywać się
będzie w następującej kolejności: na początko
weliterynazwiska:A,B,C,D,E,F,G 1i3

lutego br., H.I,J,K .~ 4 i 5 lutego br.,
L. 'Ł. 'M.N - 6i7lutegobr., O,P,R.S -

8i10lutegobr., T,U,W.Z - 11 i 12 lutego
br. Robotnikom, którzy w Wyżej wymienionych
dniach urlopów nie otrzymają, wypłacać się bę.
dzie: 13, 14 i 15 lutego br. Kasa wypłacać bę
dzie od godz. 8— 13 i od godż. 15— 18.

Katolickie społeczeństwo Pucka

przeciwko żydowskim brukowcom.
Na zebraniu Ak cji Katolickiej w Pucku ze

brani uchwąlili następującej treści rezolucję
skierowaną przeciwko ,,Expressowi Ilustrowa
nemu" wydawanemu przez żydów w Łodzi.

,,Nie bądźmy pachołkami żydowskich poglądów!
Już od dłuższego czasu rzuca się w oczy

oczywisty fakt, że społeczeństwo Pucka i oko
licy jest pod obstrzałem żydowskich pism. M i
mo polskości i katolickości naszych stron, wielu
ludzi z dziwną obojętnością wyciąga ręce po
dzienniki żydowskie, przyczyniając się w ten

sposób nąwet do pewnego ich powodzenia. O
ile pisma żydowskie jako takie nie powinny być
lekturą dla Polaków i katolików, ani karmić
ich swemi wiadomościami, to na specjalną
wzgardę zasługuje jedno z nich, mianowicie:
łódzki ,,Express Ilustrow'any” .

Gazeta ta nie wyróżnia się ani prędkością w

dostarczaniu wiadomości, ani nie pielęgnuje żad
nej głębszej idei społecznej, przeciwnie, utrzy
muje się na poziomie brukowych i niskich zain
teresowań. Drastyczne opisy'wanie mordów i

miłostek, to strawa, jaką prawie codziennie po
daje, strawa w każdym razie niegodna dla nas.

Pónadto w ,,Expressie" można było często do
szukać się ukrytej iro nji uczuć religi(jnych, a

nawet bluźnierstwa, jak np. w numerze gwiazd
kowym.

Społeczeństwo polskie potraktowało już ta
kie postępowanie tego pisma falą oburzenia
i protestów, przeto zwracamy się do mieszkań
ców Pucka i okolicy, aby również ostro zarea
gowali. Jest oburzający'm faktem, ie kolpor
terzy tego pisma odprowadzają wiernych w dni
niedzielne i świąteczne aż do samej świątyni,
a co gorsza ~ wielu katolików, zamiast wrócić
z kościoła w nastroju mszy św,, wracają z

,,Evpressem Ilustrowanym
"

w ręku. A jednak
nie tak trudno jest zrozumieć, źe len dziennik
jest pismem żydowskim, obliczonem na zrujno
wanie sumień katolickich.

Pamiętajmy, że gdzie bezkarnie panoszyły się
poziome i bluźniercze pisma żydowskie, tam
w krótce Chrystus Pan musiał chodzić w cier
niowej koronie.

Zwracamy się więc do tutejszego społeczeń
stwa z apelem niekupowania tej gazety, ponad
to aby nikt, czy to przez kolportaż, czy przez
w ykładanie lub inne sposoby nie oddawał jej
usług” .

Rezolucję tę przyjęły i uchwaliły w dniu
19. bm. walne zebranie KSM. m. i ż., Katolickie
Stew, Czeladzi oraz Kat. Stow. Robotników.

Z Tow. Opieki nad zwierzętami. Odbyło
się doroczne walne zgromadzenie Tow. Opieki
nad zwierzętami. Po zagajeniu zebrania przez
prezesa Towarzystwa p. kom. Szaniawsldego
i wyborze przewodniczącego zebrania (p. Piku-
siński) odczytano sprawozdanie z działalności
całorocznej Towarzystwa, w którem wiceprze
wodnicząca p. Kasprowiczowa podkreśliła na

wstępie obojętność społeczeństwa gdyńskiego
wobec niedoli zwierząt. Na czoło prac Towa
rzystwa wysuwa się w Gdyni sprawa ochrony

koni, zatrudnionych przy budowach, przed prze
ciążeniem i katowaniem. W swej pracy nad
uzdrowieniem stosunków w tej dziedzinie To
warzystwo znalazło życzliwe poparcie Komisar
iatu Rządu i organów policji państwowej. Po
ruszono poza tem sprawę budowy lecznicy dla

zwierząt, która ma być w roku bieżącym wy
budowana, sprawę walki z ubojem rytualnym,
sprawę rzeźni dla drobiu i w. in. Po sprawozda
niu kasowem przystąpiono do wyboru nowego
zarządu, w którego skład weszli pp.: komisarz
Sznniawski przewodniczący, Kasprowiczowa
wiceprzewodnicząca, dyr. Pikusiński skarbnik,
Bułhakowa sekretarka oraz komandor Głuchow
ski, .dr. Maciejowski, dr. Mojseowicz, red. Mi -

stat, Romanowska, Szytkowa, d r. Hirsz, d AJo-
vert, Kamieńska, Borkowski jako członkowie

zarządu.
Wieczór kolend, W niedzielę, duia 26 bm.

o godz. 8 wieczorem w sali parafialnej, Kato
lickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej, od
dział w Gdyni urządza ,,wieczór kolend wraz

z przedstawieniem p. t . ,,Sen w igilijny . Pro
gram obejmuje występ kółka literacko-rozryw'-
kowego, muzycznego i śpiewaczego.

Dotychczasowy wiceprezes Izby Przemysło
wo-Handlowej w Gdyni p. poseł Tadeusz Mar
chlewski zrezygnował z mandatu radcy i wice
prezesa Iżby. Na stanowisko przewodniczącego
w komisji podatkowej pow ołany został p. rad
ca Adam Korzeniewski z Grudziądza, a na za
stępcę p. radca Alojzy Melerski z Torunia.

Zebranie komisji celnej. D nia 23 i 34 bm.
odbywają się zebrania komisji celnej Tymcza
sowej Rady Portowęj w Urzędzie Morskim pod
przewodnictwem zastępcy dyrektora departa
mentu ceł inż. Rafała Kurnatowskiego. Na ze
braniach tych rozpatruje się projekt regulami
nu dla publicznych składów celnych w Gdyni.

Komu służy Gdynia?
Tematem naszego artykuliku nie są ani za

gadnienia gospodarcze, ani polityczne, tylko
uwagi lekarza o wpływie klimatu gdyńskiego
na pewne zachorzenia.

Informując się u zasiedziałych Gdynian, jak
im służy klimat, spotykamy się z tak odrębne-
mi zdaniami, że trudno sobie wyrobić właściwy
pogląd na tych informacjach. Ze względu jed
nak na doniosłość zagadnienia zwróciliśmy się
do naczelnego lekarza U S. w Gdyni, doktora
Ludwika Dzlusa, który udzielił nam następują
cych wyjaśnień.

Przy omawianiu warunków zdrowotnych
Gdyni musimy rozróżnić dwa okresy; całorocz
ny i okres letni, związany z kąpielami mor-

skiemi.
— Spostrzeżenia dotyczące całorocznych

warunków zdrowotnych wybrzeża polskiego da
ją się ująć w form ie następującej: Klimat
chłodny, a nadewszystko wietrzny nadaje wy
brzeżu polskiemu charakter surowy. Niedobrze
oddziałowuje on na schorzenia płucne, na ro
zedmę płuc, na stany astmatyczne, na gruźlicę
pluc.

— Gruźlica płuc jest tak między Kaszubami,
jak i ,u ludności napływającej obficie rozpo
wszechniona. Czynnikiem niewątpliwie sprzy-
jają'łym jej rozwojowi są silne wiatry. Pod
muchy silnych wiatrów powodują nagią różnicę
w ciśnieniu ba.rometrycznem, są tem samem

przyczyną wstrząsów w krążeniu k rw i i iimfy
zwłaszcza w tkance płucnej, co prowadzi do
uszkodzenia tkanki płucnej. Podmućby te w iła-

czają do płuc na wybrzeżu nietyle ku-rz ile czę
ści składowe żwiru, a więc ostre okruchy kwa r
cu, które drażniąc błony śluzowe i nabłonki
pluc, czynią je podątniejsżemi dla wszelkich
zakażeń. Tem tłumaczyć należy fakt znacznego
rozpowszechnienia gruźlicy pluc na wybrzeżu
u ludności tubylczej, jak również fakt wzna
wiania się i ożywiania gruźlicy u osób napły
wow-ych, które proces gruźliczy pomyślnie prze
byty miały już poza sobą.

—

'

Wyższe ciśnienie barometryczne nad mo.

rzem w porównaniu z w-nętrzem kraju oddziały
wa pomyślnie na zaburzenia krwiobiegu m niej
szego stopnia. Pomijając zatem zdecydowaną
niedomogę serca pacjenci z zaburzeniami m niej
szego stopnia, skarżący się na dolegliwości ser

cowe czują się nad morzem, tak w lecie, jak i wt

zimie dobrze.
Osoby starsze o W y s o k ie m ciśnieniu krwi,

a więc osoby z silnie rozwiniętą miażdżycą
fartretyzm) naczyń krwionośnych, fczuiią 6ię nad
morzem bardzo dobrze. Kaszubi dożywają bar
dzo późnego wieku, Morze sprzyja zatem po*
desziemu w iekowi.

Konkludując uwagi o całorocznych waruw

kach zdrowotnych Gdyni stwierdza dr.^ L,
Dżins: osiedlenie się na wybrzeżu polskiego
Bałtyku nie jest wskazane dla osób chorych
na płuca, — osoby natomiąst z zaburzeniami
Iunkcyj serca, niewysokiego stopnia mogą czuć

się na wybrzeżu dobrze.
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Rybacy z Kuźnicy uskarżają się na b ra k
świateł orientacyjnych na lądzie celem umożli*
wienia dojazdu kutrom w nocy. Obecnie kutry;
nie mogą bezpiecznie dojechać do Kuźnicy,
gdyż w-jazd jest wąski i niebezpieczny. K utry
przyjeżdżaj'ące z połowem w nocy, pozostają
zdała na mieliźnie, o'czekując dnia. Rybacy
mają nadzieję, że Urząd Morski wykona szybko
tą konieczną a niedrogą inwestycję.

Inspekcja zakładów pracy w Gdyni. Dowiat*

dujemy się, że zjeżdża do Gdyni liczna delo*
gacja Okręgowego Inspektoratu Pracy z Toru
nia, aby łącznie z miejscowym inspektorem
pracy przeprowadzić inspekcję wszystkich zm-

kładów pracy na terenie Gdyni. Delegacja m
*

badać przestrzeganie ustaw socjalnych, ze spe-i
cjalnem uwzględnieniem 8-godzinnego czasu

pracy. W każdej firmie mają być badani pra*
cownicy, przyczem charakterystyczne jest, ża
dla osiągnięcia wiernego odzwierciedlenia stan

*

faktycznego, pracownicy fałszywie zezna(jący
będą pociągnięci do odpowiedzialności karnej
i surowo karani. Tajemnica złożonych przed
inspektorem zeznań jest gwarantow'ana przea
ustawę.

ig
Śledzie pojawiły się w zatoce. W pobliżu

wybrzeża gdańskiego tuż opodal granicy
wschodnio-pruskiej pojawiły się ponownie w iel
kie ławice śledzi i szprotek. Koło miejscowo*
ści Vogelsang złowiono wczoraj około 400 ctr.
śledzi. Obok szprotek pojawiły się również
foki.

Wywóz ryb z Polski do Gdańska. Na pod*
stawie zezwoleń w-y-wieziono w ub. tygodniu do
Gdańska: dorszy św-ieżych z O rłowa 715, z M t*
chlinek 1 300, z Obłuża 600 kg. Wobec wy
czerpania się kontyngentu na śledzie świeże*,
Gdańsk wystąpił z prośbą przyznania nowego
kontyngentu na rachunek następnego roku.

Wielki proces w Szamotułach
na tle waiki z Wielkopolanami.

W dalszym ciągu nasz sprawozdawca pisze:
Przystąpiono do słuchania świadków.
Świadek sekretarz miejski Stanisław Cichy

(Wielkopolanin) zeznaje, że p. de Rosset chwa
lił się gdzie mógł, że ,,wyLał'' z posady kolej
no Sadowskiego (Wielkopolanina, członka B. B.
W. R.) i że za Sadowskim ,,pójdą” burm. Rataj
czak, kierown ik szkoły Seide! i nacz. poczty
we Wronkach Bartkowski - jako jedyni Wiel
kopolanie na poważnych stanowiskach we Wron
kach. Ze straży więziennej też ,,poszło" kilk u
nastu. W życiu W ronek zepsuło się od chwili,
gdy p. de Rosset zaprzyjaźnił się ze znanym
działaczem B. B . p. inżynierem elektromecha
niki Włodzimierzem Kurpińskim. Mówiono wte
dy coraz wyraźniej o istnieniu ,,ligi do zwalcza
nia Wielkopolan” .

Najwięcej sensacyjne były zeznania p, dr.
Ignacego Ziarniaka, lekarza we Wronkach.

Scharaktery-zował on niezdrowe stosunki w tem

mieście, powstałe od chwili cichego łączenia się
ludzi z innych dzielnic, jakgdyby przeciwko
Poznańczykom. M imowoli utarło się powiedze
nie, że powstał jakiś klub, który chce usuwać
z posad wszystkich Wielkopolan. W pewnym
wypadku p. de Rosset usiłował krytykować za
rządzenie p. etąrosty pow. szamotulskiego, jakr
gdyby chciał nakazać p. staroście, że należało
najprzód zasięgnąć opinji u... p. Chudzika (nie^
poznańczyka). P. de Rosset do świadka po
wiedział, że gdyby nie wyjechał do Warszawy
w dniu 26 września ub. r., lo byłaby się krew
polata.

W dalszym ciągu świadek charakteryzuje w

całej jaskrawości takty pomijania Wielkopolan
przy każdej okazji. Wyróżniano tylko i wy
łącznie ,,przybyszów".

— Ludzie cenią sobie wysoko mundur pol
skiego urzędnika i polskiego oficera — mówi
dale( p. dr. Zimniak. — Gorzej, jeżeli ten prze
ciętny człowiek zna dow ody nieodpowiedniego
i wysoce nietaktownego zachowania się tych
osób.

Św. podaje przytem przykłady zachowania się.
p de Rosseta: Jednej nocy strzelał pijany na uli
cach Wronek. Przechodnie go rozbroili. In
nym razem widziano p. de Rosseta w nie lep.
szym stanie na dw-orcu w Poznaniu. Zachowa
nie się jego wówczas bardzo niepochlebnie ko
mentow-ali pasażerowie pociągu tranzytow-ego,
widząc w osobie p. de Rosseta oficera armii

polskiej. Jeszcze inny wypadek wydarzył się

świeżo na niedzielnej zabawie ,,Strzelca” we

Wronkach. P. de Rosset jako prezes ,,Strzelca"
poróżnił się z kelnerem lokalu i chciał go ude
rzyć silnie pięścią. Cios chybił, natomiast bar
dzo silnie pokrwawiona została pięścią p. de
Rosseta p. Śniegocka, właścicielka sali zabawo,
wej.

Również sensacyjnie wypadają zeznania p.
Solakównay, kier. szkoły żeńskiej we Wronkach,
pochodzącej z Małopolski. P. de Rosset mó
w i! do świadka, że burmistrz pójdzie w ślady
Sadowskiego. Burmistrz był dla p. de Rosseta
szczególnie znienawidzoną osobą, nawet pod
czas wyborów elekta głosił, te należy wybrać
,,swojego” , t . zn. p. Chudzika, a nic p. burm.
Ratajczaka. Przyjdzie czas — m ówił p. de
Rosset — że i kierownik szkoły Seidel (Wiel
kopolanin) pójdzie też ,,na trawkę” , jak to już
zrobił z kierow-nikiem szkoły w Kościerzynie
na Pomorzu. Rówrnież nieprzychylnie wyrażał
się p. de Rosset o nadleśniczym Adamczaku,
Wielkopolaninie. ,,Ma on — według określenia

p. de Rosseta — dużo przyjaciół prorządowych,
ale fałszywe” .

Po południu, po dwugodzinnej przerwie,
przystąpiono do przesłuchania dalszych świad
ków przy niesłabnącem zainteresowaniu pu
bliczności.

Józefa Smolibocka, żona kupca w ro n ie ck ie -

go, zeznaje, te w składzie ich powstały niepo
wetowane straty dlatego, że p. de Rosset za
kazał swoim podwładnym kupować towar w

ich składzie. Na zarządzenie to miało wpłynąć
to, że Smolibocki po zgonie Marsz. Piłsudskiego
nie wywiesił sztandaru. Smolibocka potwier
dza wieść o istnieniu ligi. Mówią o tem wszy.
scy. Sekretarką tej ligi miała być pani Sola-
kówna, ale również jak p. adw. Nieć, wycofała
się w samą porę.

Urzędnik magistracki Czesław Białek zezna
je, że słyszał, jak p. M ajlich powiedział o biciu
radnych, bo to jest bydło.

Świadek stotar- K. Anyżewski, radny miej
ski, widział u p Majlicha ,,bykowiec", którego
zwykle używa, na konie.

Dodatkowo przesłuchano Góreckiego (Wiel
kopolanina), który pod przysięgą zeznał, że Maj
lich rozkazał mu zorganizować na zebranie rady
miejskiej ,,strzelców” . Górecki lego nie uczy
nił, bo wiedział, że t'o jest walka z własnem
społeczeństwem.

Dużo wesołości, wprowadzają do rozprawy

zeznania inż. elektromechaniki Włodzimierza
Kurpińskiego. Przebywa 14 lat we Wronkach,
jest mu bardzo ciężko, a ma już lat 50, Poznań-

czycy mieli rzekomo ,,przybyszom” utrudniać
pracę dla dobra ogółu.

Adwokat Jezierski: Jeżeli panu tak bardzo

ciężko, to czemu pan się z Wronek nie wypro*
wadzi ?

Sędzia uchyla (o pytanie.
Imieniem swoich mandcntów pp. de Rossefaj

i p. Majlicha przemówił adwokat Rankowski a

Czarnkowa, który w blisko godzinnem przemóe
w-ieniu uzasadnił, że mandanci jego są zasłużo.

nymi. dla Polski obywatelami jako oficerowie
armji polskiej oraz że należy dać im satysfakcję.

Za oskarżonego przemówi! ,p. dr. Jezierski,
który stwierdził, że dowód prawdy został cał
kowicie przeprow-adzony. Podkreślił różnice,
jakie istnieją pomiędzy oskarżonym a oskarży*
cielami, zwłaszcza co do p. Majlicha, który
niewiadomo jakie miał wobec Polski zasługi,
podczas gdy p. burmistrz Ratajczak w latach
1918 19 był zasłużonym dowódcą kompanji

i walczył w powstaniu wielkopolskiem, pod
Lwowem i uczestniczył w wojnie polsko-bolsze
wickiej. Wszyscy, którzy przesunęli się przed
forum sądowem, są ludźmi z jednego obozu,
mianowicie B. B. W . R . Poróżniła tych lu-dzi
zbytnia gorliw-ość ze strony takich typów, jak
pp. de Rosset i plut. Majlich. Szkodzą oni ty'ko
Polsce. Wnosi o uwolnienie p. burmistrza Ra.
tajczaka.

Replikuje poza tem jeszcze p. adw. Rankow
ski (Wielkopolanin), mówi także p. de Rosset
w dwóch słowach na pytanie p. sędziego, czy
podtrzymuje akt oskarżenia: ,,Tak, proszę" .

P. Majlich jest bardzo zdenerwowany i chcą
osłabić zarzuty świadków. Jego wojowniczość
poskramia kilkakrotnie p. sędzia upomnieniem,
Słowa p. Majlicha są miejscami ta'ką rozpaczą
nasiąkłe, że mówi wkoócu ,,jestem niewinny".

Burmistrz m. Wronak został skazany!
Szamotuły. W dniu wczorajszym w sądzie

grodzkim w Szamotułach p. sędzia Kronkowski
ogłosił wyrok w procesie przeciwko burmistrzo
w i m. W ronek p. Stanisławowi Ratajczakowi.

P. burmistrz Ratajczak skazany został na

3 tygodnie aresztu i 100 zł grzywny. Na skutek
amnestji kara zostaje skazanemu darowana. I*,
burm istrz , Ratajczak zapowiedział apelację.
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Fantazja czy rzeczywistość?
Ile isrciwsląjfesś w wiadoBnaiściacKi o miSfGiB'(loiwiiirai

sfisoiGiiffiiM Strzeleckim *

fOcf wfaismGęjo ItoresiaonaSemia 99B9ziennikai BągeBągosfcśeęjio*6)*
Warszawa, w styczniu 1936.

Nietylko Wielkopolska, ale caly kraj, a

także zagranica interesuje się w ostatnich
czasach 17 miljardowym spadkiem po Wiel
kopolaninie Pawle, Edmundzie Strzeleckim,
w ielkim odkrywcy i podróżniku.

Jak słychać, kto tylko nosi nazwisko
Strzelecki, szuka dokumentów swoich

przodków, by udowodnić ewentualne prawa
do olbrzymiej fortuny. Sprawą zaintereso
wali się także adwokaci, jak Stanisław Me-
lewski w Warszawie, Przybyszewski w Ino
wrocławiu, Gross w Krakowie i inni. Podjęli
się oni prowadzić sprawę narazie bezpłat
nie, ale na przyszłość, w razie podjęcia
spadku, zapewne nie zrezygnują z należne
go im honorarjum.

Czy istnieje spadek?
Narazić trudno dociec. Jedno jest pewne,

że Paweł Edmund Strzelecki dokonał dla
nauki niesłychanie cennych odkryć, które
- rbyćmoże- przyczyniły się później do

Potęgi Wielkiej Brytanji, wzbogacając ją w

liczno kopalnio złota i srebra.
Zanim odpowiemy na palące pytanie,

czy rodak nasz wogóle zostawił jakikol
wiek spadek, zajmiemy się czem innem.
Mianowicie uwagę czytelników naszych
zwrócimy na Proces, jaki miał się kilka lat
po śmierci Strzeleckiego (umarł w Londy
nie 6 października 1873) przed sądem A nglji
rozegrać.

Czy istnieje proces
w przeszłości.

Proces wytoczyli krewni Strzeleckiego,
mieszkający w Wielkopolsce. Wśród skar
żących byli m. in. brat naszego rodaka
Piotr Strzelecki z Trzemeszna i Zygmunt
Światopełk-SłupsH Piotr Strzelecki był
rotmistrzem wojsk napoleońskich. O Słun-
skim wiemy, żo był rysownikiem i autorem
kilku historycznych książek.

Oskarżyciele dowodzili, że testament,
który był realizowany przez niej. Johna

Lampsa Sarwenta, był sfałszowany przez
niego. Fałszerz tak się niezręcznie do tego
niegodnego czynu zabrał, żo nie wiedząc o

właściwych majątkach Strzeleckiego, w te
stamencie wymienił tylko rzeczy bezwarto
ściowe, a nie poruszył olbrzymich mająt
ków, jakie Paweł Edmund Strzelecki zosta
wił, majątków w postaci własnej prowincji
w Australii, rozmaitych papierów wartościo
wych i prawa pierwszeństwa przy wydoby
waniu złota, srebra i miedzi, w kopalniach
australijskich.

Proces przed trybunałem angielskim u-

znał, żo testament był sfałszowany, wobec
tego przyznano caly Pozostały majątek po
zmarłym P. E . Strzeleckim jego spadkobier
com.

Tymczasem nieznany John Lamps Sar-
went wniósł apelację i sprawa ostatecznie
w roku 1896 została dla Polaków przegrana.

Długotrwałe procesy całkowicie zniszczy
ły pretendentów do spadku. Z ludzi stosun
kowo zamożnych stali się niemal żebraka
mi. Zygmunta Słupskiego przypominają so
bie niektórzy mieszkańcy Warszawy i W iel
kopolski jako dziwaka. Do dziwactwa tego
doprowadziła Słupskiego przegrana w An-

9lji.

Tajemnica obywatelstwa
Strzeleckiego.

Dalsze prowadzenie procesu bylo również
o tyle niemożliwe, że komplikowały całą

W Krakowie odbędzie się międzynarodowy
kongres kobiet. Pan Prezydent R. P. przyjął
zarząd Stowarzyszenia Kobiet z wyższem w y
kształceniem w osobach pań: Teodory Mącz-
kpwskiej, J. Lechnickiej, St. Adamowiczowej i
Ii. Siemińskiej. Delegacja ta prosiła Pana

Prezydenta o przyjęcie protektoratu nad kon
gresem międynarodowej federacji kobiet, który
odbędzie się w sierpniu 1936 r. w Krakowie.

W kopalni ,,Szczęście Luizy" w Szopieni
cach oberwały się zwały węgla, zasypując rę
bacza K uligę. Nieszczęśliwy górnik poniósł
śmierć na miejscu.

Uroczystość 275-lecia fundacji uniwersytetu
we Lwowie, 275 lat upłynęło od dnia, kiedy
król Jan Kazimierz podpisał akt fundacyjny
uniwersytetu swego imienia we Lwowie.

Wszechnica lwowska uczciła rocznicę uroczy-
stem nabożeństwem w katedrze, celebrowanem

przez ks. 'arcybiskupa Twardowskiego, następ
nie zaś akadem(ią w auli uniwersytetu.

50 lat pracy Konwiktu Chyrowskiego. W
bież. roku upływa 50 lat od otwarcia konwiktu

Księży Jezuitów w Chyrowie. Z pośród tych,
którzy byli świadkami otwarcia konwiktu, żyje
jeszcze dziewięciu 00 . Jezuitów. W sumie
pólwiekowei pracy konwiktu wysuwa się na

pierwszy plan olbrzymi wysiłek pracy i ofiar
5.0CO rodzin, które w tym czasie oddawały
swych synów, by zapewnić im wychowanie w

duchu Bożym.

rzecz sprawy obywatelstwa Pawła Edmun
da Strzeleckiego. W yjeżdżając w roku 1823
z W ielkopolski był Strzelecki obywatelem
niemieckim. Krótko po wyjeździe z Europy,
dostał się do Ameryki, gdzie zdobył obyw-a
telstwo Stanów Zjednoczonych. Po dokona
niu odkryć w Australii, wyjechał do Anglji.
Tam Strzelecki za swoje cenne odkrycia
otrzymał w roku 1848 od rządu angielskie
go tytuł szlachecki i obywatelstwo W ielkiej
Brytanji.

W wspomnianym Procesie spadkobiercy,
zastępowani przez adwokatów berlińskich,
występowali naturalnie jako obywatele nie
mieccy. Sądy angielskie opierały się przy
swojem twierdzeniu, dowodząc, że Paweł
Edmund Strzelcki był Polakiem, a więc o-

bywaielem polskim(?).

Kolonje dla Polski?
Obecnie przed kilku dniami, Strzeleccy,

przebywający w Stanach Zjednoczonych, po
porozumieniu się z głównymi przedstaw-icie
lam i Stupskich i Strzeleckich w Polsce,
wznowili starania o pozyskanie spadku.

Ubiegający się o spadek, kładą nacisk na

pozyskanie kolonij dla Polski. Dowodzą, że

jeszcze do dziś w południowe! Australji, o-

bok kraju nazwanego przez Strzeleckiego
,,Gippsland", na. cześć ówczesnego guberna
tora stanu Gippsa —: . prowincja Strzelec
kiego uwidoczniona jest na mapie pod
liczbą 5.

Dodać należy, że najwyższy szczyt w au
stralijskich górach niebieskich Strzelecki
nazwał na cześć Polski — górą Kościuszki

(na mapie pod 1. 3). Opodal tej góry, niższy
szczyt otrzymał od Strzeleckiego nazwę gó
ry Adyny (IG), na cześć jego narzeczonej
Aleksandry Turao.

Na reprodukowanej mapie znajdują się
co dziw niejsze: miasto Strzeleckiego (pod
liczbą 7) obok w-ielkiego miasta Melbourne,
rzeka Strzeleckiego (pod liczba 8), która na

innych mapach geograficznych nosi miano
rzeki Coopers'a — oraz góra Strzeleckiego
(pod liczbą 9) na małej wysepce Flinders'a

(pomiędzy Australją a Tasmanją).

Do tej sprawy jeszcze powrócimy.

Cztery spadki Strzeleckich.
Od głównego, spadkobiercy Bolesława J-

Strzeleckiego, notariusza w Nowym Jorku,
otrzymaliśmy wycinek z polsko-amerykań
skiej gazety ,,Now-y Świat". Ponieważ wy
cinek ten ma dla sprawy spadkowej swoją
wartość, pozwalamy sobie go przedrukować.

Oto treść notatki:

. ,Od pewnego czasu prasa w Polsce i w

całym świecie pisze o sprawach spadko
wy(ch, dotyczących rodziny Strzeleckich. Po
nieważ są to cztery zupełnie osobne sprawy,
dla informacji interesowanych Podaję stan.

postępu i wszystkim Strzeleckim oraz krew
nym, osobom i prasie polskiej, popierającej
nasze w'ysiłki, życzymy z Now-ym Rokiem,
aby rok ten był dla nich historycznym i

gdziekolwiek nasze majątki przepadły za

granicami, aby. rodzina nasza odzyskała je
z chlubą dla sw-ego potomstwa i Ojczyzny.

I. Sprawa spadkowa Po śp. hr. pawie
Edmundzie Strzeleckim (1796-1873) który
zmarł w Londynie 6 października 1873 i po
zostawił olbrzymie majątki w- Anglji i Au
stralji. jest już dzisiaj faktem dokonanym.
Odkrył on najbogatsze ziemie w Australji
w latach 1835-40. Odkrył i nazwał regjon
górski Mt. Kościuszko, na której to górze
zawiesił Polską banderę. U m arł polskim o-

byw-atelem. Najciekawsza spraw-a spadko
w a bieżącego stulecia niebaw-em rozegra się
w parlamentach, brytyjskim i australij
skim, ponieważ odszkodow-anie dochodzi

olbrzymich sum t. j . 1.687.060.000 dolarów

(miljard sześćset osiemdziesiąt siedem mil-

jonów i sześćdziesiąt tysięcy dolarów) za

kopalnio ziota w Wellington Bathurst i

Hatlay oraz zwrot ,.Prowincji Strzeleckie
go" w Yictoria oraz regjonu 'Żarskiego Mt..
Kościuszko w- Nowej Południowej Walji.
Spadkobiercy w Polsce i Stan. Zjedn. oraz

Francji stoją murem.

II. Sprawa spadkowa emerytury hr. Ru-
Perta Izydora ze Strzelec Strzeleckiego, ofi-

z Brodnicy.
Usiine starania przedstawicieli żydowskiego piśmidła

o zachowanie abonentów spełzły na niczem.
Brodnica, (jr). W walce z zalewem

Ziem Zachodnich przez wydawnictwa
żydowskie, oraz w akcji bojkotow-ej
przeciwko ,,Ekspressowl Ilustrowane
mu" odniosło społeczeństwo m. Brodni
cy zwycięstwo znpełne. Wyrzucono pi-
śmidło żydowskie z agentury oraz

wszystkich kiosków na terenie m. Bro
dnicy.

Pomimo porażki wydawnictwo ,,Eks-
press'u" nie zrezygnowało z podjęcia
jak najusilniejszych starań o zachowa
nie abonentów na tut. terenie.

Jak się dowiedzieliśmy, przybyli do

Brodnicy przedstawiciele wydawnictwa
,,Ekspress*u", prosząc w-łaścicieli kio
sków o dalszą rozprzedaż tego pisma.
Spotkali się wszędzie z ostrą odmową.
Nie widząc innego ratunku, rozdali

przywiezione ze sobą pliki gazet między
zwerbowanych kolporterów, którym o-

biecano aż 50% zarobku od sprzedanych
egzemplarzy. Kolporterów poprostu wy

gnano, gdzie tylko ośmielili się pokazać.
Paczki zaw-ierające egzemplarze ,,Eks-
pressu", nieodebrane przez nikogo, le
żały dłuższy czas w ekspedycji, skąd
je niefortunni przedstawiciele zabrali

przy odjeździe do Torunia. Jeden z nich

został nawet podczas propagandy do
tkliwie pobity. W związku z wrogiemi
nastrojami społeczeństwa i podjętym
bezwzględnym bojkotem piśmidła ży
dow-skiego, tutejszy kiosk księg. kolej.
,,Ruch" nie sprzedaje również ,,Ekspres-
sn”. Do Brodnicy nie przybywa jnż a-

ni jeden numer tego pisma.
Katolickiemu społeczeństwu m. Bro

dnicy za jego nieugięte stanow-isko na
leży się pełne uznanie.

cera ,,Squadron Napoleon", który służył w

francuskiej arrnji w latach 1792-1815 i byt
z cesarzem Napoleonem na wyspie Elbie.

Należy mu się emerytura za 22 lat służby,
mocą testamentu Napoleona. Petycja rodzi
ny została wniesiona 3 czerwca ubr. na su
mę ^192.200 franków. Listem z 11 grudnia
br. ambasada francuska, z W ashingtonu za
wiadamia nas, że ministerstwo,wojny w Pa
ryżu niebaw'em sprawę tę załatwi.

III. Sprawa spadkowa po Janie Strzelec
kim, fotografie ze Lwowa, który urodził się
22 października 1840 w Oleśnicy, a umarł
8 kw'ietnia 1923 w mieście francuskiem
Niort w' pot. Francji i pozostawił dość po
kaźny majątek bez testamentu, składający
sie z winnic oraz zakładów konserw ryb
nych. Majątek ten w'ydzierżawiła jego go
spodyni Mnie, Julliette Gillard Phillippe.
Ponieważ dotychczas nikt z rodziny Strze
leckich się nie zgłosił, po upływie 30 lat

majątek ten przepadnie, według praw spad
kow'ych we Francji. Kto ze Strzeleckich był
by krewnym, winien się natychmiast zgło
sić do podpisanego.

IV. Sprawa po Janie Strzeleckim. —

Kraków. - ,,W W ieliczce odbyło się zebra
nie spadkobierców po zmarłym w Anglii
miljonerze Janie Strzeleckim. Na zebranie
to przybyło 44 spadkobierców z rodziny
Strzeleckich z Zuskich oraz krakowski ad
wokat dr. Gross, który prowadzi wraz z

dwoma innymi adw'okatami sprawę spad
kow'ą. J. Strzelecki pozostawił w A nglji ol
brzymi majątek, a koleje jego życia i karje-
ra były wprost fantastyczne. Jako ubogi
syn rolnika z Trzemeśnicy, koło Wiśniowej,
pow. Limanow'ski, wywędrował na kilka lat

przed w'ojną światową do Anglji, gdzie zro
bił majątek. Posiadał on w kraju siostry, i

braci, których dzieci obecnie otrzymają ma
jątek i spadek. Część Strzeleckich mieszka
obecnie w Wieliczce, Bochni i Oświęcimiu.
Według dotychczasowych obliczeń, na każ
dego z nieb ma przypaść około 2 miljony
złotych11. (W tej sprawie narazie nie mam

więcej informaeyj i za tekst pow'y'ższej in
formacji w sprawie 4 nie biorę na siebie

odpow'iedzialności).
Do Strzeleckich w Ameryce i Kanadzie!

Powyżej podaję cztery sprawy rodzinne
Strzeleckich, które mogą im i krajow i przy
nieść poważne rezultaty, przeto wszystkich
tych Strzeleckich, którzy' są krewnymi ro
dzin, lub tych, którzy cokolw'iek wiedzą o

tych sprawach, proszę o natychmiastowe
skomunikowanie się listow'nie z podpisa
nym. — Prasę polską proszę o przedruk
powyższego.

Bolesław J. Strzelecki,
New York City.

II-W . 30 st.

Tę interesującą Publikację opa(rzymy
komentarzami w następnym artykule.

G.J.H,

ZANADTO ODDANY.

— Czy jest pan dyrektor?
— Dla pięknych pań zawsze.
— Proszę wobec tego zakomunikować,

że przyszła jego żona. "

D tcliM laiadómAci.

— Wódz francuskich faszystów pik. De la

Rocąue w znowi! swoją działalność, Onegdaj od.

byiy się w Paryżu cztery zebrania ,,Croix dc
feu” (Płomiennego Krzyża), które zgromadziły
około 40 tysięcy ludzi.

— Wśród bicia w bębny odczytano w pała
cu królewskim w Addis Abeba nowy dekret
o mobilizacji powszechnej w całej Abisynii.

— Stałym pilotem ,,Negusa" iest Rosjanin
Babiczew, liczący zaledwie dwadzieścia kilka
lat. Lotnicy francuscy, będący na służbie abi-

syńskiej, wyrażają się o Babiczewie jako o

pierwszorzędnym lotniku.
— Misja wojskowa, złożona ,z oficerów: au

striackiego, węgierskiego, amerykańskiego, ja
pońskiego i albańskiego odpłynęła z Neapolu
do Afryki, gdzie zwiedzić ma front abisyński.

— Wojskowe sfery francuskie w porozumie
niu z sztabem angielskim zadecydowały budowę
portu wojennego w Trypolisie.

— Do portu Asuncion przybyło 50 rodzin
kolonistów polskich, mających się osiedlić na

stałe w Paragwaju.
— Radjo niemieckie po długiej przerwie

wznowiło propagandę narodowo-socjalistyczną
w Austrji, co zostało bardzo źle przyjęte w auti-
słniackich kołach politycznych.

— Podatek od zakupionych mszy świętych
nałożył rząd hitlerowski w Niemczech na du
chowieństwo katolickie.

— W Egonberg w pobliżu Grazu aresztów a-

no 60 narodowych socjalistów. Aresztowania
mają związek z masowem rozpowszechnianiem
ulotek hitlerowskich w Austrji.

— W Wiedniu policja skonfiskowała majątek
Domu Akademickiego oraz bursę akademji ro l
niczej. Wykryto tam tajną działalność hitle
rowską studentów i niektórych profesorów.

— W Helsinki zmarł wielki przyjaciel Pol
ski, komandor orderu Polonia Restituta Mau
rycy Mex Montan.

— Władze czeskie zamierzają wydalić z

Rusi Przykarpackiej 800 'obywateli polskich,
przeważni.e żołnierzy byłej armji ukraińskiej.

— Zamora, prezydent republiki hiszpańskie!,
uznany został przez rodaków jednym z naj
oszczędniejszych obywateli swego kraju.

— Niemiecka propaganda sięga bardzo dale*
ko. W Charbinie (Mandżurii) otworzyli kino,
wyśw-ietlające wyłącznie ich filmy.

— Z miłości do PolskL., przezwali żydzi
w-schodni w K olonji nad Renem swój ,,Ostjuden-
Verein" na Związek polskich żydów w Niem
czech.

— Profesor Aleksander Bruckner, prowadzą,
cy seminarjum języków i literatury słowiań
skiej na uniwersytecie w Berlinie, obchodził

swoje 80 urodziny. Profesor Bruckner urodził
się w Tarnopolu.



Ktr A ..DZIENNIK BYDGOSKT*, sob'ota, dnia 35 stycznia 1936 r, Nr.m-N

niesamowite honHury murzynów Sudanu.
Bolesne doświadczenia odwagi. - Bat rozstrzyga o losach konkurenta

do czarnej bohdanki.
Cicha i ciemna jeśt noc w Sudanie

Ciemna i wonna.

Jak głośny krzyk wdziera się w nią ha
łaśliwy warkot bębna. Przez długie minuty
gra niski. drgający glos bębna. Po dłuższej
chwili odpowiada mu drżący, podobny do
ćwierkania ptasiego, gwizd.

Na ten gwizd, jak na znak jakiś roz
błyska jasńem światłem wielkie ognisko.

Przy blasku ognia widać dwie stojące
naprzeciw siebie, grupy. Rośli, prawie na
dzy murzyni i owinięte od stóp do głowy
w jakieś zasłony zbite w trwożliwą gromad
kę, c-zarne jak heban murzynki. W bęben
bili mężczyźni. I -eciutki, trwożny, wabiący
gwizd kobiet był znakiem, że przybyły już
one na miejsce, na punkt zborny.

Rozpalenie ogniska to też znak rozpo
częcia konkurów, bo ta uroczystość w czar
nym, cichym, pachnącym lesie sudańskim,
jest właśnie uroczystością gromadnych
konkurów i zaręczyn.

Ciała mężczyzn, ich ramiona, uda, twa
rze lśnią tłustym, wonnym olejkiem. Blask

ognia odbija się w tłustej politurze żywych
ciał, jak w starym szlachetnym bronzie.

Mężczyźni występują zwarta grupą na

przód sceny, bliżej ogniska. Ociekające olej
kiem dłonie przykładają do ust. krzyczą w

las dzikie, bezładne słowa.
— Szukam kobiety — te dwa słowa wy

krzykują czarni w czarną głąb lasu. Le
ciutki, drżący, wabiący gwizd kobiet jest
odpowiedzią. Ten gwizd mówi:

— Jesteśmy tuż obok. Pokażcie teraz,
czy jesteście nas godni.

Na widowni zjawia się rosły murzyn. To
już nie kandydat da żeniaczki, to człowiek

żonaty, on właśnie pomoże kobietom wy
brać sobie mężów.

Rosły, starszy mężczyzna ma w ręku
długi bat. Potrząsa nim groźnie i groźnie
błyska białkami oczu.

Mężczyźni czekali na niego. Bez słowa
kładą się pokotem na ziemi, plecami do gó
ry. Bat starszego murzyna ze świstem Prze
cina.powietrze i miękkiem klaśnięeiem
spada ria plecy młodzieńców.

N'agie ramiona drżą, nerwowe drgawki
przebiegają przez lśniącą płaszczyznę ple
ców. Bat wznosi się jeszcze raz w górę. Nie*

zgrabnym, skokiem zranionego zwierzęcia
uskakuje przed nim w bok jeden z mło
dzieńców. W ysoki, szyderczy, chóralny wy
buch śmiechu zgromadzonych kobiet potę
pia. jego tchórzostwo. Inni zostają. Bat raz

po tąz rozrywa im plecy znacząc sWóje
ślady coraz głębszemi ranami.

Tylko ci najodważniejsi - w Sudanie

wytrzymałość ńa ból jest synonimem odwa
gi — mają prawo do łask kobie.cyqh. Do

okrwawionych, pobladłychi jakby z wysiłku
skatowanych mężczyzn Przypadają teraz za

Dwa tu ziny ciężkich kamieni
w żołądku.

O tern, że ptaki łykają, kamienie, czy
też trawią, żwir, wiemy ze szkół. Lecz

zachodzi szereg wypadków ciekawych
z życia zwierząt, które z czasem dopie
ro ustalono. I tak w żołądku strusia
zna chodzimy klucze, czerepy, gwoździe,
igły i t, p., krokodyla — ciężkie łańcu
chy, młoty, obcęgi, puszki konserwowe,
czaszki ludzkie i zwierzęce. Foki nale
żą również do w'szystko pożerających.
Słonie- morskie połykają czasami do
dwu tuzinów ciężkich kamieni, aby
możliwie najgłębiej pływać.

kwefiotte postacie kobiece. One wybierają
sobie oblubieńców-.

Szczęśliwy wybraniec narzuca na okrwa
w-iony grzbiet koszulę. Koszula przysycha
do ran. Nazajutrz zdziera się ją, z grzbietu.
Rany znowu się otwierają, cienki naskórek

pęka. Plecy znowu zlewają się krwią.
Przez dziesięć dni trwa ta nieludzka ka

tusza. Na otw-arte rany nakłada się płótno
po to, żeby je po kilku godzinach razem

ze świeżemi strupami zerwać.
Po cerernonji kaźni rozpoczynają się

tańce. Tańczą razem kobiety i mężczyźni.
Ich taniec ma w sobie coś zwierzęcego.
Raz drepczą w kółko godnym, statecznym
rytmem kroków żyrafy, to suna miękkim
posuwistym, drapieżnym krokiem tygrysa,
to znowu z gracja i dziwną lekkością na
śladują rytmiczny krok'gazelli.

Tańczą w coraz szybszem tempie. Eks
taza coraz olbrzymieje. W jej punkcie, kul
minacyjnym tancerz zrywa z .twarzy tan
cerki zasłonę. To chwila jest aktem właści
w-ych zaręczyn.

Epilog śmiałego napadu rabunkowego
w Świecili.

Świecie, a, W . (t) W listopadzie 193-4 r. w

późnych godzinach popołu-dniowych na oświe
tlonej ulicy Gimnazjalnej został dokonany śmia
ły zamach na dwóch kolejarzy, odnoszących,
jak zresztą codziennie, kasę dzienną ze stacji
kolejow ej do miejscowego urzędu poc-ztowego.
Kolejarze Bartz i Bławat pod ciosami zadane-
mi żelaznym orętem z tyłu, upadli bez przy
tomności na ulicy, na(pastnicy zaś, zrabowaw
szy tekę, zawierającą 7. 329 zł,, uciekli, ścigani
przez przechodniów.

Po skrupulalnem śledztwie zostali areszto
wani: Franciszek Skolasiński i Alfons Zieliński
ze Świecia, obaj w wieku przedpoborowym.

Zasiedli oni na lawie oskarżonych przed
sądem okręgowym, który w dniu 21 sierpnia
1935 r, ogłosił wyrok uwalniający obu oskar.

żernych.
P. prok, Szpądrowski zapowiedział apelację

do sądu apelacyjnego w Poznaniu i obecnie,
jak się dowiadujemy, aprawa napadu na ko
lejarzy w Święciu była rozpatrywana przez sąd
apelacyjny, który wydal wyrok skazujący: Fran
ciszka Skolasińskśego i Alfonsa Zielińskiego
po 6 lat więzienia.

Ostatni został, na zarządzenie sądu apelacyj
nego w tych dniach osadzony w areszcie w

Świeciu.

Kobieta przeciw gangsterom.
Wdowa po zamordowanym dziennikarzu poprzysięgła zemstę mordercom.

Pewna kobieta wypowiedziała wojnę
10.000 ,,nieprzyjaciół publicznych11 Sta
nów Zjednoczonych. Jest to mała kobie
ta z czar nem i oczyma. Nie posiada ani

pieniędzy ani stosunków, ale jest od
ważna. W torebce nosi zakrwawioną
chusteczkę, przesiąkniętą krwią swego

męża, którego gangsterzy zabili w jej
oczach.

Kobietą tą jest pani Edyta Flejsher
Liggett, wdowa po Walterze Liggett,
dziennikarzu, zamordowanym dnia 9

grtidtiia ub. r w Minneapolis. Okolicz
ności, wśród jakich zgina! Liggett były
następujące: Liggett wracał do swego
mieszkania samochodem. Obok niego
siedziała jego żona, trzymając na kola
nach paczki ze sprawunkami. W tyle
siedziały dzieci: Wałlace i Marda. Lig
gett zatrzymał samo'chód przed bramą
domu, wysiadł i rzekł:

— Podaj mi paczki, darling.
To były jego ostatnie słowa. W trzy

sekundy potem koło sarnoch.cdu Liggct-
ta zatrzymało się drugie auto. posypał
się z niego grad kul z karabinu massy.-

nowego, W alter zachwiał się l padł no

bru k. Edyta Liggett rzuciła się na cia
ło męża, przedziurawione 20 eksplodu-
jącemi nabojami. W samochodzie pod
niosły krzyk rozpaczy dzieci.

Pani Liggett nie opuściła rąk po

'strasznej śmierci swego męża. Dziennik

wychodzi nadal. Pani Liggett postano
wiła pomścić śmierć swego męża i za
prowadzić jego morderców, w szczegól
ności Kida Carnta, na krzesło elektrycz
ne, Kid Cann, który jest żydem i nazy
wa się w rzeczywistości Izydor Bluroen-

fe!d, jest największym handlarzem al
koholu, narkotyków i ko-biet. Jest on

aresztowany i przebywa w więzieniu,
ponieważ pani Liggett rozpoznała go.
Chodzi jednak o to, ażehy przeprowa
dzić w procesie wyrok śmierci, a pro
cesy amerykańskie są nieobliczalne.

— Jeśli Blumenfeld będzie uwolniony
oświadczyła pani Liggett - zwrócę

przeciw gangsterom ich własną broń.

Gangsterzy z Minneapolis zabiją mnse,
albo ja ich. Jeśli mnie zabiją będzie to

korzystniej dla sprawy, o którą walczę.
Krew kobiety spadnie na głowy sędziów
amerykańskich, którzyby okazali się
względni dla bandytów.

Obecnie cala Ameryka śledzi z zapar
tym oddechem walkę odważnej i silnej
kobiety z szajką bandytów.

Whisky w plasterkach.
Sensacyjny wynalazek chemika angiel
skiego, Zapal Anglików do wynalazku

Whisky w stanie stałym. Whisky w

kawałku. Najbardziej sensacyjny wy
nalazek angielski ostatnich czasów.

Edward W ill, znakomity chemik an
gielski, po długoletnich doświadcze
niach i próbach oświadczył swoim ro
dakom, że ud'ało mu się wreszcie uzy
skać whisky w stanie stałym.

A więc będzie się teraz produkowało
i sprzedawało whisky w kawałkach.

— Pi-oszę o pięć deka whisky — tak

będą brzmiały ,,zamówienia" klientów
w sklepach win i wódek.

Whisky będzie 6ię odtąd krajało na

plasterki, plasterkami będzie można 'O
błożyć bułkę, albo kawałek Chleba. Tak

przygotowane śniadanie, albo podwie
czorek, będzie się zabierało ze sobą do
biura.

Nie trzeba będzie ze sobą zabierać kie
liszków, ani flaszek. Z niewinną miną
zje się taką apetyczną kanapkę, jakby
się jadło bułkę z szynką, albo z serem.

Edward Will do niedawna był skro
mnym uczonym, o którym mało kto

wiedział, dżiś nazwisko to znane jest w

całej Angłji. Wsławiło je whisky w ka
wałku, wynalazek, o którym mówi cala

Angija z entuzjazmem i zapałem, niepa-
sującym zup-ełnie do opanowanych, zi
mnych, flegmatycznych synów Albionu.

Militaryzacja wyspy Rodos.

W związku z zaostrzeniem sytuacji na mo
rzu Śródziemnem, Wiochy zmilitaryzowały,
lak ważny dla siebie punkt strategiczny,
jak wyspa Rodos. Na zdjęciu widzimy sa
mochody pancerne, pełniące straż przed pa

łacem wojskowego gubernatora wyspy.

Wydalenia z Ciach.
Morawska Ostrawa. (PAT). Ze w'szyst

kich miejscowości na Śląsku za Olzą
i z Moraw, zamieszkałych przez Pola
ków, nadchodzą w'iadomości, że władze
Czeskie w dniach ostatnich w zm o g ły
akcję wydalania z granic republiki o-

byw ateli polskich, W większości wy
padków', wydalani obyw'atele polscy u-

rodzili się na Śląsku lub Moraw'ach.

,,Tribuną" donosi, że w r. 1935 wydala
no przeciętnie po 200 Polaków mie
sięcznie, a wiec 2400 osób w ciągu całe
go roku. Liczby tej jednak nie należy
uw'ażać za odpow'iada(jącą istotnem u

stanowi rzeczy. Wydalonych w r. 1935

było znacznie w'ięcej. ,.Lidowe Nowiny**
donoszą z Rusi Podkarpackiej, że wła
dze czeskie zamierzają w najbliższej
przyszłości wydalić z tej prowincji 800

obywateli polskich, ukraińskich żołnie
rzy Ił. nrm ji ukraińskiej, których przyję
to ongiś ochotnie, lecz którzy obecnie

skutkiem ukrainizacji Rusi Podkarpac
kiej stali się dla Czechów elementem

niepożądanym.

Niemcy iadaja kolonii.

Paryż. Rząd niemiecki uczynił już -

według sensacyjnych doniesień prasy —

pierwszy krok w sprawie odzyskania
swych dawnych kolonij.

Mianowicie ~ według tych doniesień
- mieli przybyć do Londynu dwaj- wy
słannicy niemieckiego urzędu, zagra
nicznego v, Stumm i v, Kuhlmau, k.tó-

rzy złożyli odnośną deklarację w Fo-

reign Office,
Min. Eden polecił im zakomunikow'ać,

że rozpatryw'anie niemieckich żądań ko-

lónjąlnych mogłoby nastąpić dopiero po

powrocie Niemiec do Genewy, oraz po
wstąpieniu Niemiec do zbiorowego eu
ropejskiego systemu bezpieczeństwa,
W przeciwnym razie jest zupełnie wy-'
kłuczone, aby zainteresowane mocar
stwa chciały wdawać się z Niemcami

w jakąkolwiek dyskusję na ten temat.

Czy są zwierzęta, która nie umieją
pływać?

Do tej pory przypuszczano, że do ka
tegorii zwierząt, nie umiejących pływać
należą świnie. Załoga jednego ze stat
ków francuskich uratowała ,,honor1*
świń, gdyż potwierdziła, że jedna z

dzikich świń podpłynęła do statku od

brzegu i została wciągnięta na pokład.
Sądzono również, że słonie nie mogą u-

trzymać się na wodzie z powodu swo
jej ciężkości i niezgrabności. Było to

mylne rozumowanie, gdyż słonie okaza
ły ssię znakomitymi pływakami. Zacho
dzi w'ięc pytanie, które nie um ieją pły
wać? Trudno na to, wobec powyższych
faktów', dać odpowiedź. Okazu je się
tylko, że wyposażony w rozum czło
w'iek - musi się uczyć pływ'ać.

O temperaturze odbywających sic obecnie wyborów w Grecji świadczy wygląd ulicy
W Atenach, w których agitacja przedwyborcza osiągnęła największe natężenie.



Nr. 20. ,,D Z IE N N IK BY DGOSKI",sob'ota, 'dnia 25 stycznia 1036 r. Str. 9.

Początekog,5,7i9,
wniedzielę3,5,7i9.

Bilety bezph i passe-
partontnieważne.

w piątek PREMJERA!

Miljooowy gigant filmowy
o niezwykle fantastycznej
wystawie, technice zdjęć,
nastroju, napięci'a J tł'y
skającym humorze. 2 go
dziny beztioskiega śmie

chu j podziwu.

Amfitrion
Ste:***Ędśel*s smb*isScb ze mfietocs.

W rolach głównych 6 gwiazd

li!FM-1 H

Pawełtap -FitaM M

Kaleitf-Hel U

Film został ujęty w formie ko
medii o operetkowym charakte
rze komedji pełnej- komicznych
powikłań o szczerym humorze,

rozbrajającym publiczność.
Niewidziana dotąd efekty!
Wielkie chóry! Ponętna myzyka!
1310) Tysiące statystów!

Mromifoa
Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Tymoteusza bisk. i. m.

'futro: Nawrócenie św. Pawła.
Waehdd słońca: 7,54.
Zachód słońca: 16,29.

Si%n pagcdy,

Pogoda nadal bez większych zmian.

Wczoraj w znacznej części kraju było
pochmurno, a na wschodzie i południu no
towano obfite oparty, głównie w postaci
smogu. W górach dużo spadło śniegu. Tem
peratura o godz, 14-tej wynosiła: 2 st. w

Zakopanem, 0 w Wilnie, i w Poznaniu i
Warszawie. 4 w Gdyni, 11. w Kołomyji oraz

l '

w Zaleszczykach. W Bydgoszczy dziś ra
no pogodnie i lekki przymrozek. Przewidy
wany przebieg pogody: zachmurzenie
zmienne i przelotno śniegi, główni,o na

wschodzie kraju. Temperatura w ciągu dnia
w* pobliżu zera stopni. Umiarkowane wia
try północno-zachodnie i zachodnie.

T3rmoir.3tx wskazywał dali rano

rii ii-iiTirrnTnrrTTiSTn
2015105-0ł

riTirnfrf
łJO15

DYŻURY APTEK
od20.I. - 26.I.1936r.:

Apteka pod Niedźwiedziom, ul. Niedźwie
dzia łt. telef. 30-50.

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telef. 33-01.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICE, Ul,
Gdańsko 17, wypożyczą wszystkie nowości
beletrystyczne n a warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

i,LEKTURA" , wypożyczalnia książek prz y
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy
bór beletrystyki' ostatniej doby. W ypożyc za

książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek, sobotę i nie-dzielę wieczo
rem ,,GEJSZA", operetka Jones'a z p.
Szretterówną w roli tytułowej.

Prem iera ,,DZIECI KAPITANA GRAN-
TA" odbędzie się w sobotę, dnia 25 hm. o

godz. 16-tej po cenach minimalnych (od 10
do 99 gr). Piękną, opowieść sceniczną, w'e
dług Verne'a, zamkniętą w 7 barwnych o-

brazącb, obfitującą w sceny pełne czaru i

Przygód okraszone dowcipem i przednim
humorem, wyposażyła dyrekcja teatru w

barwną oprawę sceniczną, Pomysłową reży
serię L. Dytrycba i doborową obsadę ról

spoczywającą w najcelniejszych silach na
szego teatru.

Ostatni występ Oli Obarskiej uroczej diyy
filmowej i artystki operetkowej odbędzie
się w niedzielę, dnia 26 hm. o godz. 16-tej
po cenach zniżonych w Pogodnej komedii
Vebera i Gorse'a ,,BĘBEN".

Sensacyjna premierą w dziale dramatu
będzie ,,TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ" sztuka
Buss-Feketc, którą wystawi reżyser Szyn
dler. '

-

- Obniżenie opłat za pocztą lotniczą.
Ministerstwo poczt i telegrafów, dążąc do

udostępnienia poczty lotniczej najszersze
mu ogółowi, obniżyło bardzo poważnie o-

pIdty za przewóz lotniczy przesyłek listo
wych i paczek. Obniżka ta. wyniosła .50 -70

proc, (dopłata za przewóz lotniczy listów z

10 Kr. na 5 gr.. paczek 1-lulograroowych z

75 gr. na 35 gr.). Pocztę lotnicza uaclawać
można z miejscowości i do miejscowości,
które nie posiadająkomunikacjipowietrznej
w tym wypadku bowiem przewożona jest
ona najkrótszą drogą, częściowo koleją,

- Podczas bankietu z okazji jubileuszu
restauratorów bydgoskich - w Strzelnicy
zebrano z. inicjatywy p. radcy PenkalU 182
złoto dla najbiedniejszych miasta Byd
goszczy.
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NiYEA
Najlepiej chronimy skórę nsę!erqjqc

2 razy dziennie twarz i ręce Kremem
N IVE A . Twarz i ręce pielęgnowane

NtVEĄ będą zawsze dostatecznie od
porną na ujemne wpływy zimna i słoty,

Tylko NIVEA zawiera Euceryt i dla
tego ta nadzwyczajna skuteczność I

Krem NfVEA od *t0,40do 2,60
Oleiek NIYEA ad *ł t,QQ de 3,50
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Spółka Ąkęylno
, W ?o*nanio
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W sprawie walki z żydostwcm za
mieszczamy glos następny. Dla braku

miejsca a interesujących uwag wybie
ramy tylko najistotniejsze:

Korzystając z głosu w rzeczowej dysku
sji, toczącej się na lamach ,,Dziennika" w

kwestji zalewu żydowskiego, pragnę skre
ślić swoje uwagi. Jako członek młodego po
kolenia widzę w żydastwie największego
wroga naszej państwowości. Ogromne sku
pienie elementu żydowskiego i rola jaką
on chce i odgrywa już od lat w naszym
kraju, wysuwają kwestję żydowską na. front

najważniejszych zagadnień wewnętrznych
naszego państwa,

W województwach zachodnich jeszcze
jest ich. stosunkowo mało, natomiast liczba
ich jest przerażająca w Malopolsce, b. Kon
gresówce, a zwłaszcza na Kresach Wschod
nich. żydzi skupiają się prawie wyłącznie
w miastach. Są tedy silnie zażydzone -

są to raczej ,,miasta żydowskie w Polsce",
w których żywioł polski stanowi mniej
szość. A przecież w miastach koncentruje
się handel, rzemiosło, przemysł, zawody
wyzwolone, urzędy państwowe, komunaln'e
i t. cl. W miastach zażydzonych najwięcej
stosunkowo Polaków spotykamy wśród u-

rzędników, robotników przemysłowych,
służby domowej, mniej już wśród zawodów

wyzwolonych i wśród rzemieślników. Kup
cy, przemysłowcy, znaczna, często przewa
żająca część rzemieślników — to żydzi,

Żydzi żyją głównie z pośrednictwa han
dlowego i kredytowego i uzyskali w tej
dziedzinie niemal monopol, którego strzegą
zazdrośnie. Tak już długo trw a wgpópraca
z żydami, tak się społeczeństwo zżyło %tra
gicznym faktem, iż od niepamiętnych cza

sów żyd byt i jost. faktorom, był i jest po
średnikiem. a dzisiaj niema dziedziny, w

którejhy żyda nie było. Czy dzisiaj więc
nie za późno szukać dróg wyjścia? Ale nie
trzeba jeszcze tracić nadziei! Choć potrze
ba nam długiej, uczciwej, solidarnej i nie
zmordowanej pracy nad dokonaniem prze
łomu w pojęciach, przyzwyczajeniach. sła
bościach i zaślepieniu narodu polskiego.
Może ehluhnie też. szczycimy się arm ią na
szą dlatego, że żydów w niej niema ~ mo
że to dlatego najświetniejszy, najspraw
niejszy -

. i reprezentacyjny resort, naszej
państwowości? W arto się nad tern zastano
wić.

Dzisiaj w Polsce już tak jest, że żyd spe
kuluje — a Polak jest wolem roboczym.
Komu lepiej? Napewno żydowi. On się z

nas śmieje. A jednak parad zdrowy, pragną
cy zorganizować w pełni swoje życic spo
łeczno-gospodarcze nie może, bo nie powi
nien oddawać w pacht obcym żywiołom
wielkich i niezmiernie doniosłych dla jego,
dobrobytu materialnego — a co ważniejszo
— duchowego, dziedzin działalności rospa-
darezej, społecznej i kulturalnej, Do tego
jednak potrzeba chęci i zaparcia się siebie.
Trzeba pochwycić mocno w dłonie kło
nicę!...

Nie wolno już zwlekać z akcją, zmierza
jącą cfo uzdrowienia organizmu polskiego,
do usunięcia zeń pasorsytów, osłabiających
jego prawidłowe funkcjonowanie. Rzucani
Uaslo: bojkotować żydów bezwzględnie na

każdym kroku. Nie patrzmy na względy
człowieczeństwa, bo inaczej z żydowskim
gadem nie damy rady. Człowiek* zdrowo

myślącego do szewskiej pasji doprowadza
,.odwieczny kłopot" z źydostwem. Ale są
przecież sposoby, mniej lub więcej sku
teczne.

Zbigniew Wicherek,

m (Pedutę
O wielkiego zainteresowaniu Piedutą Pra

sy świadczy fakt, że zamierza na nią przy.
być specjalnie a- Paryża p, inż. Roga.raey,
który obecnie przebywa we Francji. Re
duta Prasy odbędzie się, jak wiadomo, 8 -go
lutego br. na salach Pod Orlcm. Przygoto
wania organizacyjne tego wielkiego wyda
rzenia karnawałowego są już w pełnym
toku. Do komitetu wpływają coraz to no
we nagrody dla uczestników P,eduty.

W ślad za pierwszymi czteroma nagroda
mi, o których donosiliśmy niedawno, obec
nie dowiadujemy się, że restauracja Buc-

dajewicz ofiarowała sortyment likierów,
craz znana firma Zimoch nadeśle tradycyj
nym zwyczajem budzący zachwyt znawców

kosz z owocami i na.jprzednie.jszemi deli
katesami.

Gmina m. Bydgoszczy zawiera umowę z wydziałem powiat
na przeprowadzenie elektryfikacji.

Zwołane na przyszły czwartek. 39 stycz
nik br, godzinę 18 min. 30 posiedzenie Rady
Miejskiej ma wyrazić swą. zgodę na zawar
cie z wydziałem powiatowym bydgoskim
umowy na okras dwudziestu lat w sprawie
elektryfikacji powiatu bydgoskiego na wa
runkach uprawnienia rządowego.

Porządek obrad tegoż posiedzenia obej
muje poza tem pokrycie wydatków, związa
nych z naprawą bulwaru nad rzeką przy
ul. Hermana Frankepo za pomocą, d otych
czas niewykorzystanych kredytów, przewi
dzianych na częściowe zabrukowanie ulic
okoto stadjonu.

Dalej przekazanie 10.000 zl. z Miejskiego
Funduszu Bezrobocia pa zatrudnienie bez
robotnych Pracowników umysłowych, p r z y 
jęcie' następującego zapisu śp, hr, Potuiic-
kiej.

..W przeciągu trzech lat po śmierci
wypłaci fundacja jednorazowo Opięcie
Społecznej miasta Bydgoszczy na koJo-
nje wakacyjne dla najbiedniejszych
niedomagających dzieci Polskich 18.883

złotych"
i nabycie udziałów Komunalnego Banku

Kredytowego w wysokości 20.200 %l

Rozpatrywane też będą sprawy wnio

sków budowlanych odmiennych przez u f

banistę miejskiego i powzięta zostanie u

chwała o utworzenie jednego samor/.ndo-

y.ego stanowiska osobnego urzędnika Sta-
nu Cywilnego.

Nieludzki woźnica,
Policja aresztowała woźnicę Jana Otsza-

nego. za,rn. przy ul. Bełskiej nr, 41 za znę
canie się nad starą szkapą. Olszapy w nie
ludzki sposób znęcał się na koniem, który
mimo otwartej rany, musiał ejągnać nad
miernie naładowany wóz.

Nieuczciwy inkasent.
Od dłuższego, czasu dopuszczał Się drob

nych sprzeniewierzeń zatrudniony w hur
towni kolonialnej Karola Grossa przy ul.

Dworcowej J pełniący funkcję inkasenta
rachunków 17-letni Helmut G. Chłopca z

miejsca wydalono i oddano w ręce policji
Jak twierdził, zamierzał z sprzeniewierzo
nych pieniędzy zebrać gotówkę na wyjazd
do Garmisch-Partcnkirchen na olimpiadą
zimową.

Zabawa, jakichm a ł a .

W dzisiejszych smutnych czasach mało jest
zabaw naprawdę 100-proeentowych, na które
można pójść z calą pewnością, że będzie w e 
soła, że wyjebiemy zadowoleni i naprawdę uba
wieni.

W atedmłę 26 hm. o godz. 19-tej zacznie

się w Resursie Kupieckiej taka zabawa, którą
można śmiało każdemu polecić. Będzie to za
bawa miła. bezpretensjonalną, pozbawiona
sztucznej pompy - - ale zato wesoła, żywa, tak

jak się tylko stan średni umie bawić.

Zabawę tę w niedzielę 26 bm. .w w ielkiej
sali Resursy Kupieckiej urządzą Narodowo-

Chrześcijańskie Zjednoczenie Rzemiosła, od
dział w Bydgoszczy. W stęp za zaproszeniami,
które można odebrać przy bujecie w Resursie
u gospodarza p. Bentkowskiego,

Rzemieślniku wszelkiej branży — powinie
neś pójść ńa zabawę rzemiosła! Sympatyku
stanu średniego — baw się zawsze w swojem
gronie!

Pr*y slabem trawienia, małokrwi-

stości, wychudzeniu, błędnicy, choro
bach gruczołów, wysypkach skórnych
j czyrakach naturalna woda gorzka
Franciszka-Józefa reguluje tak ważne

działanie kiszek. Zalecana przez Rh.

Z wycieńczenia padli na ulicy.
Codziennie niemal zdarzają się w Byd

goszczy wypadki zasłabnięcia ludzi z Powo
du niedostatecznego odżywiania się i nędzy.
Onegdaj znowu zaszły dwa wypadki, m ia
nowicie' z wycieńczenia runął na bruk 23-
Jetni bezrobotny szewc Aleksander Cze
chowski, zam. przy ul. Długiej 55. Ponad'o
r'ównież zasłabła z wycieńczenia 32-letnin

mężatka Maria Kłak, zam. przy ul. Naklei:
skie.j 35. Przechodnie zajęli się biedakami
i zawezwali karetkę pogotowia ratunkowe

go, która przewiozła ich do lecznicy miej
skiej.

Mały pożar.
W środę przed południem około goclz. 10

zaalarmowano straż pożarną do domu przy
ul. Naruszewieza 1, gdzie w piwnicy zapa
liły się różne łatwopalne materiały, będące
własnością p. M arii Kunick'iej. Po blisko

jednogodzinnej akcji udało się straży po
żarnej zlokalizować pożar.

Narciarze wyjeżdżają w Tatry.
(hk.) Mimo fatalnej zimy tegorocznej

Bydgoski Klub Narciarzy, zrzeszający w

swyeh sz'ere'gach niemal wszystkich miło
śników tego pięknego sportu, dokłada sta
r a ń , aby swoim członkom umożliwić korzy,
sianie z piękna gór i uprawianie ,,kiałege
szaleństwa". Dowodem, żo inicjatyw a klubu
nie pada w próżnię, było ostatnie zebraniu

informacyjne, które zgromadziło w sali Klu
bu Techników kilkadziesiąt osób i odbyło
się w nastroju, pełnym zainteresowania ęUa
spraw narciarskich.

Po zagajeniu przez prezesa p. inżyniera
Steuzla, bogaty program obejmował il'ustro
wana przezroczami pogadankę p. inż. Ty-
ehoniewicza o rozkoszach narciarskich
Tatr. dalej — bardzo interesujący referat o

narciarstwie w Alpach i niezbędno dla nar
ciarzy wskazówki lekarskie p, dr. Sielu*
życkieao.

P. Edmund Sokołowski, przewodniczący
komisji sportowej, omówił szczegółowo
s p r a w y obozu, organizowanego przez R. K.
N. w samem sercu Tatr w Dolinie Cho
chołowskiej, Obóz połączony 'z kursem od
będzie się. w dwóch terminach; od 1-15 lu
tego i od 15 lutego do 5' marca, br. Obecnie

zgłosiło gię już 40 uczestników. Ostateczny
termin załatwienia formalności i podania
terminu wyjazdu z Bydgoszczy (między
27. 1. a 1. 2.) upływa w Piątek, U bm. Se
kretariat Bydgoskiego Klubu Narciarzy u-

i'zęduje w Miejskim Urzędzie W. F. (ul, Li
belta 5). Tam też należy opłacić składki i
odnowić legitymacje.

Dodać najęży, że ostatn'io wprowadzone
zostały nowe ulgi kolejowe dla narciarzy,
o czem poinformował na zebraniu B. K . N.
kierow nik bydgoskiego oddziału ,,Orbisu"
p. Kaezorkiewicz.
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Kobiety pod sztandarem katolickim.
Z walnego zebrania Koła Pań i Sekcji Młodych

Kat. Stowarzyszenia Kobiet.
(j) Stowarzyszenia kobiece na gruncie byd

goskim spełniają swe zadania należycie. Naj
lepszym tego dowodem było walne zebranie
Kat. Stow. Kobiet, oddział Koło Pań, odbyte
w dni.! 15 bm. w Domu Katolickim przy Farze.

W obecnym czasie panowania kryzysu, o .

gólnego przygnębienia, kobiety chętniej garną
się do swych stowarzyszeń, szukając w nich

pocieszenia, rady, a niekiedy nawet i pomocy.
To też duży był udział członkiń w zebraniu.
P. dyr. Rubenauowa po zagajeniu zebrania

i przywitaniu licznie przybyłych gości złożyła
przewodnictwo v, ręce ks. kan. Schulza.

Ze składanych przez zarząd sprawozdań do
wiedzieliśmy się o pełnej energji i zapału pra
cy dla towarzystwa, którą zawsze wykazywał
nietyiko zarząd, ale i wszystkie członkinie. W
okresie sprawozdawczym odbyło koło 10 zebrań

plenarnych i 12 zebrań kierownictwa.

Szczególną troską otoczyło Koło właśnie o-

becnie w okresie licznych ataków sekt i bez
bożników — rodzinę, której poświęcono 9 re.

ie ra tów oraz kwadranse ewangeliczne, prowa
dzone przez ks, kanonika Schulza względnie
przez jego zastępcę.

Praca Koła szła przedewszystkiem w k ie
runku wyszkolenia życiowego członkiń na do
bre kobiety i matki, to też licznie reprezento
wane było Koło na zjazdach kobiet katolickich.
Celem zapoznania członkiń z wszystkiemi ar
kanami gospodarstwa domowego, zwiedzono
szereg wystaw i fabryk, urządzono kursy ro
bótek i pieczenia oraz wygłaszano referaty.

Po złożeniu wszystkich sprawozdań, udzielo.
no zarządowi absolutorjum i wybrano nowy za
rząd, który ukonstytuował się następująco:
przewodnicząca p. dyr. Rubenauowa, zast. pp.
Piotrowska i Kabacińska, sekretarka . Sulkie-
wiczówna, zast. sekretarki p. Ogórkowska,
skarbniczka p. Siudzińska.

Poza tem odbyło się walne zebranie Sekcji
Młodych tegoż towarzystwa, która wśród sze
rokich warstw młodej inteligencji powinna zna
leźć uznanie i poparcie. Opiekunami sekcji by
li w roku sprawozdawczym ks. dr. Łuczak oraz

ks. kan. Schulz.

Intensywna, pełna zapału i dobrych rezulta
tów działalność, datująca się od drugiego pó ł

rocza 1935 roku, dała dużo zadowolenia, W

tym czasie odbyło się 7 zebrań, wygłoszono
13 referatów, które — jak wynikało z gorących
dyskusyj — wyw oływały zawsze duże zaintere
sowanie. Stale wprowadzone na zebraniach

sekcji kwadranse ewangeliczne, lekarsikie, a

następnie 1—2 referatów przeważnie kulturalno-

oświatowych; mających głównie na celą dobro
kobiety-Polla, przyciągały zawsze liczne człon
kinie na zebrania.

żywiona; brano udział w wystawach i zwiedza-
niach ważnych 'ośrodków kulturalnych, urządza
no pożyteczny i cieszący się dużą frekwencją
2-miesięczny kurs kroju oraz nawiązano przez
korespondencję bliższy kontakt z Polonją fran
cuską. Oprócz tego członkinie brały udział w

wsz.lkich imprezach, urządzanych na pomoc
dla biednych.

Wszystkie sprawozdania przyjęło Koło jak
i Sekcja bez zastrzeżeń, wobec czego udzielono

zarządowi absolutorjum.
Kierownictwo sekcji pozostało nadal w rę-

kach p. dyr. Rubenauowej, poczem na prz e
wodniczącą obrano p. St. Buczkowską, sekre
tarką została p, A . Ogórkowska, zast. sekre
tarki p. Krauzówna,

Tak Koło Pań jak i Sekcja Młodych po
wyczerpaniu porządku obrad i omówieniu sze

regu w'ażnych spraw, zakończyły walne zebra
nie.Na zewnątrz praca sekcji była niemniej o

Młode Polki paraf,i farnej w Bydgoszczy.
Odbyło się roczne walne zebranie KSM.

,,Przedświt11. Druchna prezeska Tykwińska
otwierając walne zebranie, po odmówieniu
modlitwy do Puchą św. i uczczeniu zmarłej
druchny ś. p. Berkowskiej, powitała wszy
stkich zgromadzonych, dziękując szczegól
nie ks. kanonikowi Schulzowi i ks. asysten
towi Kamińskiemu za łaskawe przybycie.

Sprawozdania wykazały, że stowarzysze
nie pilnie pracowało, odbywając zebrania

regularnie. Podczas zebrań wygłaszano
kwadransy ewangeliczne, referaty, dekla
macje i t. p . Ubiegłego roku stowarzyszenie
obchodziło uroczystość 15-lccia swego istnie
nia. Odbywały się różne pielgrzymki, kur-

sa, wycieczki, przedstawienia amatorskie
i i. d. Obecnie liczy oddział około 60 człon
kiń, do czego dochodzi oddział młodszych
w liczbie 50. Biblioteka powiększyła się.
W stowarzyszeniu wre praca nietyiko reli

gijno- oświatowa, lecz również i w dziedzi
nie wychowania fizycznego. Ks. kanonik
Schulz wysłuchawszy sprawozdań Potwier
dził sumienność pracy kierownictwa.

Do zarządu wybrano ponownie drch.
Tykwińską - jako prezeskę, Wilczyńska —

wiceprezeską, Świtalską — sekretarką, Lu
tomską - wicesekretarką, Kueharzewską —

skarbniczką, Karłowską — bibliotekarką,
Kucharską — gosposią, Świtalską — świetli-
czanką, Graczkowską - naczelniczką.

Bo komisji rewizyjnej wchodzą panie:
Kobzańka, Stobiecka, Konieczna i Napie-
ralska.

Jako pierwszy składał życzenia stowa
rzyszeniu prezes parafialnej Akcji Katolic
kiej p. Baranowski. Ks. kanonik Schulz

wyraził podziękowanie ks. asystentowi Ka
mińskiemu za gorliwą i pełną poświęcenia
pracę.

fffrrz n iraranie BcróicnJerzego.

Kećuika fćZHOHska.

Studenci chcą strajkować.
Wczoraj w hallu Un. Pozn. odbył się wielki

wiec studentów, zwołany przez zarząd Bratniej
Pomocy. Mówcy domagali się obniżenia opłat
studenckich, inaczej przystąpią do strajku pro
testacyjnego. Przemawiali pp. Słonina i Kem
piński.

25-Iecie kapłaństwa obchodził b. rektor Se-

minarjum Duchownego w Poznaniu ks. prałat
dr, Kazimierz Rolewski. Czcigodny jubilat po
ciężkiej chorobie przebywa obecnie zakładzie

SS, Miłosierdzia na Górczynie. Na cześć jubi
lata odbyła się w kaplicy zakładu wzruszająca
uroczystość, w której uczestniczył także ks.

biskup Dymek.

Ciekawy proces na tle historji powstania
wielkopolskiego. W sądzie okręgowym w Po
znaniu pod przewodnictwem p. sędziego O-

strowskiego odbył się proces przeciwko znane
mu dziennikarzowi Apoloniuszowi Basińskiemu
o zamieszczenie artykułu w nieistniejącym
,,Przeglądzie Codziennym" o p, Zygmuncie W ie
liczce. Wspomniany artykuł był właściwie

sprawozdaniem z zebrania Tow. Badania H i

storji Powstania Wielkopolskiego. Zebranie to

ujawniło szczegóły pracy ,,literackiej” i ,,ide
owej" p, Zygmunta Wieliczki, za którą to pra
cę pobierał słone honorarja, nawet bez wiedzy
skarbnika towarzystwa, o czem na rozprawie
zeznał świadek ks. kan. W ilkans. Zeznawali
także m. in. red. Emil Mayer, poseł dr. L . Su-

rzyński i dr. Kaczmarczyk, dyr. archiwum pań
stwowego w Poznaniu. Zeznania tego ostatnie

go były sensacją w swoim rodzaju. Starał się
bowiem p. dr. K . wybielić działalność p. Wie
liczki. P. dr. Kaczmarczyk zdo'był się na rzad
ko spotykaną odwagę, bo powiedział, że p.
Wieliczka ma dla Wielkopolski... zasługi. Nikt

dotąd z Wielkopolan nie pisał o powstaniu
wielkopolskiem. Uczynił to natomiast p. Wie
liczka, ,,zaskarbiając sobie z,a to uznanie świata

naukowego". W yrok w tym procesie ogłoszo
ny zostanie w sobotę.

Wśród bezrobotnych kotłuje.
W dniu wczorajszym w Poznaniu doszło do

manifestacji bezrobotnych. Zgromadzili się oni
w w ielkiej liczbie przed lokalem sanacyjnego
Z. Z. Z. ,,Praca" przy Wałach Zygmunta Augu
sta. Żądali oni zjawienia się posła Mroza, któ
ry obiecywał im przed wyborami, że postara
się dla wszystkich bezrobotnych o stale lub
czasowe zatrudnienie.

Gdy p. poseł Mróz ukazał się, bezrobotni
udali się z nim przez ulice miasta przed gmach
województwa, Tutaj wybrano delegatów, po
czem delegaci wraz z posłem udali się do p,
wojewody z interwencją.

P. wojewoda Maruszewski przyjął bardzo

przychylnie delegację, obiecując w najbliższej
przyszłości postarać się o pracę w miarę moż
ności. Po zakomunikowana tej obietnicy, bez
robotni rozeszli się spokojnie do domów. Mię
dzy bezrobotnymi uw ijali się także komuniści,
a między nimi także agitator Nowak. Policja
jednakowoż buntow ników aresztowała.

Przed przewiezieniem zwłok króla Jerzego umieszczono trumnę w kaplicy M arii Ma
gdaleny w Sandringham. Pierwszą straż honorową pełniła służba zamku.

JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE, TŁO-
CZYŃSKI WYELIMINOWANY.

Brema, W dalszym ciągu międzynarodo
wych mistrzostw tenisowych Rzeszy w hali,
T'łoczyński został wyeliminowany przez
Francuza Jamain. Jędrzejowska natomiast
przeszła do półfinału po zwycięstwie nad
Dunką Gleerup. Dzień środowy przyniósł
wiele niespodzianek, z których największa
była porażka Boussusa z Palladą. Trzeba

przytem podkreślić/że porażka czołowej ra
kiety francuskiej była zupełnie zasłużona.

Do ćwierćfinałów zakwalifikowali się:
Pallada (Jugosławia), Szigeti (Węgry), EU-
mer (Szwajcaria), Jamain i Gentien (Fran
cja), ITenke), Menzel i dr. Dessart (Niemcy).

W grze pojedynczej pań Spearling-Krah-
winkel wygrała walkowerem z Huchting,
Jędrzejowska pokonała. Gleerup 6:3. 3:6, 6.4 .

Do półfinału zakwalifikowały się Jędrze
jowska i Sperling-KrahwinkeŁ

W grze mieszanej polska Para Tłoczyń
ski—Jędrzejowska wyeliminowała parę
Dittman—Koschel 6:0, 6:4.

SPRAWA WYJAZDU POLSKICH NAR
CIARZY NA OLIMPJADĘ.

Kraków. W środę wieczorem odbyło się
Posiedzenie komisji sportowej P. Z, N., na

którem omawiano sprawę wyjazdu nar
ciarskiej drużyny olimpijskiej do Garmisch.
Wobec katastrofalnego braku śniegu w Pol
sce postanowiono, że wyjazd naszych nar
ciarzy nastąpi możliwie najszybciej w za
leżności jednak od uzyskania paszportów.

ŁOTWA - ESTONJA W ŁYŻWIARSTWIE.
Ryga. W międzynarodowym meczu Ło

twa — Estonja w jeździe szybkiej na lodzie
zwyciężył zespół łotewski 439,11 pkt, 2. E -

stonja 450,61 pkt.

PROPAGANDOWY DZIEŃ SPORTÓW
ZIMOWYCH -- ODWOŁANY.

Zapowiedziany na niedzielę, dnia 26-go
stycznia br. propagandowy dzień sportów
zimowych, w ramach którego odbyć się
miały zawody łyżwiarskie o mistrzostwo
miasta oraz propagandowy przemarsz przez
miasto sportowców z zimowym ekwipun
kiem sportowym — został z powodu złych
warunków atmosferycznych odwołany i

przełożony na term in późniejszy.
Nowy termin podany zostanie w zależ

ności od zmiany pogody.

ASTORJA - POLONJA
BYDGOSKIE DERBY BOKSERSKIE

ODBĘDĄ SIĘ W NIEDZIELĘ.
W niedzielę, 26 hm. odbędą się w sali p.

Małeckiego przy IV śluzie lokalne derby
bokserskie. Astorja stoczy mecz z Polonia
w wagach od muszej do półciężkiej, w czem

dwie wagi lekkie. Spotkanie zapowiada
się interesująco. Początek o godz. 16-ej.

KURSY SZERMIERKI.

Z dniem 3 lutego organizuje Komitet

kursy szermierki dla pań i panów. Zgłosze
nia przyjmuje Miejski Ośrodek W. F . ulica
Libelta 5, teł. 2256.

PremjerLaval

w karykaturze francuskiej.

A

GRUŹLICA
PŁUC

jest nieubłagalną i corocznie, nie
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo
wiele ofiar. P r/y zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu,
grypy* uporczywego męczącego kaszlu i t. p. stosują
'

e kaize ,,BalsamTrikoian'figę”ułatwiając
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel. (23724

— Srebrne gody małżeńskie obchodzą w

dniu dzisiejszym państwo Janostwo Szaf.
kowscy, zam. na Promenadzie pod nume
rem 77. Budowniczy p. Szatkowski i jego
towarzyszka życia — pani Agnieszka z do
mu Giese, zaliczają się do patrycjatu byd
goskiego. Jubilat zajmuje czołowe stano
wisko wśród członków korporacji mistrzów
murarskich, tudzież należy do Bractwa

Kurkowego i różnych organizacyj społecz
nych, kościelnych i t. p. Uczciwą pracą a

nie zwodniczą spekulacją zdobył niezawi
słość materialną. Wzniesione przez p. Szat
kowskiego wspaniałe gmachy w Bydgoszczy
i na Pomorzu, m. in. wille oficerskie w

Chełmnie — przynoszą m u zaszczyt j'ako
budowniczemu. Sam jest obecnie właścicie-
lem letniska ,,Brzoza" oraz browaru i sło-i
downi w Myślęcinku, które to obiekty upo
rządkował i przywrócił do dawnego znacze
nia.. W pożyciu rodzinnem Jubilaci są bar
dzo przykładni i troje swoich dzieci (dwie
córki i syna) wychowują jak Bóg przyka
zał. Dla. uproszenia dalszego błogosławień
stwa kościelnego cala rodzina dziś rano

uczestniczyła w nabożeństwie odprawionem
na jej intencję w świątyni Księży Misjo
narzy. Wśród gratulantów zjawili się rów
nież przedstawiciele redakcji ,,Dzienniką
Bydgoskiego" pomnąc, że państwo Szat
kowscy od chwili założenia ,,Dziennika" aż

po dzień dzisiejszy są jego wiernymi przy
jaciółmi. Ad multos annos!

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO)
,,ZSRR, w oczach kobiety" H . Lenczew-

ska-Bormanowa, Nakł. ,,Roju". W Bydgo
szczy u Gieryna. Wśród licznych reportaży
z Rosji Sowieckiej nie brak również opisów
kobiecych. Większość z nich jednak stara

się patrzeć na ludzi i rzeczy ,,męskiemi o-

czami". Nasza autorka stosuje tymczasem
inną metodę i jest tylko kobietą. Jej szcze
re bezpretensjonalne spostrzeżenia zasługu
ją na wiarę Zapewne zbyt się daje unosić

podziwowi dla dość powierzchownych wyni
ków, ale Sowiety potrafią przecież pokazy
wać ,,inturistom" tylko to, co im jest wy
godne. To nie jest może całe ZSRR w oczach

kobiety, ale lOO% tego, co kobieta może zo
baczyć i co kobietę może zainteresować. O -

statni natomiast rozdział jest całkowicie

zbędny. Autorka mogła się ze swych inten-

cyj nie tłumaczyć.

CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA
oprzedmie*ciach Bydgoskichzilustracjam i

Wieź
Do nabycia we wszystkich księgar
niach po cenie 1.20. Skład główny
w Księgarni Bydgoskiej Gieryna.

,,Zwierzęta z lasu dziewiczego" Arkady
Fiedler. Nakł. ,,Roju\ w Bydgoszczy u Gie
ryna. Fiedlera reklamować nic potrzeba.
Po ,,Rybach śpiewających w Ukajali" wyro
bił już sobie markę jako świetny pisarz,
który swe przeżycia w puszczach brazylij
skich potrafi przedstawić z zadziwiającą
świeżości bai*w i wyrazistością konturów.
W tej jednak książce wybija się na pierw
sze miejsce miłość do zwierząt i znajomość
ich psychologii godna Kiplinga. Nowa

książka Fiedlera, choć przeznaczona dla do
rosłych. jest również cudowną lekturą dla
dorastającej młodzieży.
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Początek o 5, 6,20 i 8,00.

BBzlSPREMIIIRAY
Clark Gable - Constance Bennett
najpiękniejsza para kochanków w najpiękniej

szym filmie salonowym pod tytułem: Skandale Milionerów
JÓZEF SCHMIDT

czaruje swym pięknym gło
sem i upojnemi melodjami
1280) ar filmie pod tytułe m

Zjazd Absolwentów Szkoły Rolniczej
w Bydgoszczy.

Zarząd okręgowy Kola Absolwentów
Szkoły Rolniczej W. T. R. w Bydgoszczy
zawiadamia, że w dniu 25 stycznia br. (so
bota) o godz. U w auli Państw. Liceum
Koln. w Bydgoszczy, u l Bernardyńska 5

(naprzeciwko dworca autobusow'ego) — od
będzie się walny zjazd absolwentów Szkoły
Rolniczej Wielkopolskiej Izby Rolniczej w

Bydgoszczy, pa którzy uprzejmie zaprasza
się wszystkich absolwentów i rolników -

sympatyków.
Po zjeździć o godz. 20 w salach ,,Pod

Lwem", ul. Marsz. Focha) odbędzie się tra
dycyjna zabawa karnawałowa.

- 2 wolnej ręki nadzwyczaj korzystnie,
bo za 72 tysiące złotych nabył kupiec pan
Linka z Nakla od spadkobierców śp. An
drzeja Goździka hotel ,,Lengning" w Bydgo
szczy przy ulicy Długiej. Nabywca zamie
rza hotel całkowicie odnow'ić i prowadzić
w własnym zarządzie.

~ W niedzielę, dnia 26 stycznia o go
dzinie 17-tej odbędzie się w auli gimna
zjum kwartalne zebranie rodziców uczniów
tego zakładu. Na zebraniu tętn dyrektor
gimnazjum p. Jan Kaczor wygłosi referat
p. t ,,Nasze praktyki wychowawcze w świe
tle psychologji". Ze względu na osobę pre
legenta, jako też na interesujący rodziców
referat - Zarząd Koła Rodzicielskiego pro
si rodziców o liczny udział w zebraniu.

- Wieczór dyskusyj-ny Rady Artystyczno-
Kulturalnej. Najbliższy wieczór dyskusyjny Ra

dy Artystyczno-Kulluralnej w Bydgoszczy bę
dzie^ poświęcony omówieniu sprawy Muzeum

Miejskiego w Bydgoszczy. Dyskusję zagai refe.
ra t red. Konrada Fiedlera. W iec zó r odbędzie
się w nadchodzącą środę, dnia 29 stycznia w

salce Stowarzyszenia Techników przy ul. Ciesz
kowskiego 4. Początek o godz. 8 wieczorem.

- Bezrobotni fryzjerzy dziękują... Pracowni
cy' fryzjerscy obchodzili w miłym nastroju
,,opłatek . Prezenty gwiazdkowe dla bezro
botnych pracowników ofiarował znany skład
cukierków p. Matuszakowej przy u l Gdańskiej,
za co zarząd w imieniu bezrobotnych składa

szlachetnej dobrodziejce serdeczne ,,Bóg za
płać".

~~ Uwaga, maturzystki! Zebranie plenarne
Sodalicji Mariańskiej Maturzystek odbędzie się
w niedzielę, dnia 26 stycznia br. o godz, 10,30
przed p o i w Miejskiem Katolickiem Gimnazjum
Żeńskiem przy ul. Staszica 4.

PREMJERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,BURZA NAD ŚWIATEM" w ,,ADRjr* .

Ażeby dać wierny obraz tego, co się działo
w ciągu czterech lat wojny światowej, trzeba
było mieć nietylko fotografje dokonane przez
przypadkowych fotografów, ale i zdjęcia fil-

mowe, możliwe już przed dwudziestu i kilk u

laty. Takie żywe i autentyczne dokumenty
znalazły się w archiwach państw, które w kine
matografji doceniały wielką wartość środka u-

w ieczniającego na taśmie najważniejsze zdarze
nia. ,,Burzę nad światem" zmontowano z frą.
gmentarycznych części, ilustrujących grozę dzie
jów z kilku lat wojny. A nawet sięgnięto do

wcześniejszych czasów, kiedy ówczesne poko
lenie przygotowywało ten dramat ludzkości..
Montaż jednak wypadł dobrze, według analo
gicznie rozwijających się wypadków. Zdjęcia
które nie mogły być zbyt równe ze v,zględu na

doraźne wykonanie i podchwytywanie wyda
rzeń, wcale dobre. Operatorzy poświęcali ży
cie, byle na taśmę dostać wszystko, co możli-
wem było do skopiowania. Np. takie, zdjęcia
podczas bitew morskich, kiedy tonęły pancer
niki, łodzie podwodne i okręty jeden po dru
gim lub na polach bitew pękały pociski, ataki
piechoty, pojedynek artylerji i samolotów na

różnych frontach, wywierają wstrząsające w ra
żenie. Jakiż cenny dokument stanowi ten wspa.
niały film, w którym widzimy wszystkie posta
cie osób, jak króla Jerzego V. cara Mikołaja II,
Franciszka Józefa, cesarza Wilhelma, prezyden
ta Poincarea, Alfonsa XIII, Abdula Hamida,

Kupcy bydgoscy uchwalili bojkot
żydowskie go ,,Expressu Ilustrowanego".

Nie będą kupować u kioskarzy prowadzących żydowskie pisma.
Na, wczoraszem plenarncm zebraniu Towa

rzystwa Kupców w. I sali Resursy Kupieckiej
przy bardzo licznym udziale członków, poświę
cono dużo czasu sprawom żydowskim . Nasam-
przód wygłosili referaty p. prof. Lipczyński na

temat ,,Zamknięcia rachunkowe w przedsiębior
stw'ach handlu towarowego w teorji i w prak
tyce oraz p. dyr. Tatarek wyczerpująco przed
stawił zagadnienie karleli w Polsce. Po refe
ratach rozwinęła się obszerna dyskusja.

Kupcy bydgoscy w, ypowiedzieli się po
dobnie jak całe chrześcijańskie knpiectwo w

Polsce — przeciwko przedłużeniu godzin w

handlu. Poza tem w ostrych słow'ach polępio
no demoralizującą działalność żydowskiego
łódzkiego ,,Ekspressu Ilustrowanego" i uchwa
lono nie kupować gazet i wyrobów tytoniowych
u tych kioskarzy, którzy nadal prowadzić będą
łó d z k i ,,Ekspress Ilustrowany" . Uchwała ta

zapadła jednogłośnie. Wybrano również spe
cjalną komisję dla spraw żydowskich, w skład

której wchodzą pp.: Stobiecki, A . B. Lewan
dowski, M . Sentkowski, Chyliński, Miller, Dy-
kiert, Stark i Szmańda, Komisja opracuje od
powiedni program celem skutecznej walki Zi ży-
dostwem w Bydgoszczy

Zwracamy uwagą
Szanownych Czytelników na termin odnowienia przed,
płaty. Listonosze zbierają dla nas piąniądze za gazetą.
Spodziewamy sią, te wszyscy nam przychylni zaabonują
,,DZiE?*msc BYDGOSKI na luty. Z nad zieją tą wiątem y
ponadto gorącą prośbą

o pozyskanie nowych abonentów.

Lekarz pokąsany przez psa.
Przechodząc onegdaj obok Kasyna Cywilne

go przy ul. Gdańskiej, znany lekarz bydgoski
dr. Fischoeder, zam. przy placu Teatralnym,
pokąsany został przez złośliwego psa, będące
go własnością dzierżawcy Kasyna Cywilnego
Edwarda Preussa. Dr. Fischoeder doniósł o

powyższym wypadku policji.

Pożar w mieszkaniu porucznika.
We wczorajszy czwartek, około godz. 5 -tej

po poi. straż pożarna zaalarmowana została do
mieszkania por. Jurew'icza przy ul. Gdańskiej
146. Od rozgrzanej rury zapaliła się drewniana
ściana. Później pożar przeniósł się na meble.
Straż pożarna energicznie zabrała się do s tłu 
mienia pożaru i w ciągu kilkudziesięciu minut
pożar zlokalizowała. Straty powstałe wskutek
pożaru są nieznaczne.

Skradziono cztery rowery
w jednym dniu!

Prawdziwą plagą są w mieście naszem czę
ste kradzieże rowerów. Policja bydgoska jest
poprostu bezsilna, skoro właściciele rowerów
sami są nieostrożni, pozostawiając rowery bez

opieki i dzięki ich lekkomyślności złodziejom
ułatwiają dokonywanie kradzieży. W jednym
dniu, a mianowicie w ubiegłą środę skradzio-no
w Bydgoszczy nie mniej jak cztery rowery, po
zostawione bez opieki. Poszkodowani zostali
Stanisław Montowski z Niemcza, który pozo
stawił rower przed domem fabryki mydła ,U r
sus przy ul. Kordeckiego, Jan Kliman z Gon-
daczu, pozostawiając rower przed pocztą, a

króla Ferdynanda, marszałków Focha, Hinden-

burga, Haiga, Petain'a i J offre'a , szefa sztabu
generalnego Ludendorffa, w . księcia Mikołaja
Mikołajewicza, Marszałka Józefa Piłsudskiego
i wicie, wiele innych osób w większej części
już dziś nieżyjących, które tak olbrzymią rolę
odegrały w dziejach świata. Słowem, dzięki
taśmie filmow'ej patrzymy, jak załamuje się
ofenzywa Niemiec na froncie zachodnim i kontr-
ofenzywę Focha oraz rozejm. W tym gigan
tycznym filmie należne miejsce zajęła Polska,
której walki o niepodległość i zmagania się
z nawałą bolszewicką zamykają niezwykłą w

sw'ym wyrazie i ogromie całość. Przeto powi
nien każdy zobaczyć te dzieje z prawdziwych
wyjątków stworzone. Publiczność na premie
rze śledziła film z zapartym oddechem.

s

Obywatele Rupfeniey i Kujawskiego przedmieścia
spoglądają z zadowoleniem na wyniki pracy swojego zrzeszenia.

Szymon Koraczkowski, zam. przy ul. G linki 27,
na- chwilę pozostawił bez opieki rower na ul.
Jezuickiej 16. Znaleźli się okamgnieniu ama
torzy ćuchych rowerów i do dnia dzisiejszego
poszukiwani są przez policję. Czwarty rower

skradziony został z balkonu parterow'ego Hie
ronima Małkowskiego przy ul. Pomorskiej 27.

Bezrobotny targnął się na życie.
Onegdajszej nocy mieszkańcy jednego z d o 

mów przy placu Poznańskim usłyszeli przeraźli
we jęki. Jak się okazało, w sieni domu wił się
w strasznych bólach 25-letni bezrobotny W ła 
dysław Antoniewicz z Bydgoszczy, nie mający
stałego miejsca zamieszkania. W sku tek nędzy,
w jaką popadł, nie mogąc otrzymać przez dłuż
szy czas pracy, bezrobotny w celach samobój
czych wypił większą ilość esencji octowej. Za
wezwano karetkę pogotowia ratunkowego, któ.
ra przewiozła desperata do lecznicy miejskiej.
Stan jego jest ciężki, lecz nie beznadziejny.

3utro w sobotą
o godz. 19 w Domu Katolickim wieczór dysku
syjny o konieczności przebudowy ustroju spo
łecznego dla członków Katolickiego Związku
Tow. Robotników Polskich. O liczny udział
prosi

Jan Cywiński, delegat związkow'y.

Cechowa czeladź rzeźnicka
pod nowym zarządem.

Dnia 5 stycznia odbyło się w lokalu rze
źni miejskiej doroczne walne zebranie To
warzystwa Czeladzi rzeźnicko-wędliniar-
skiej przy Cechu Polskim. Na życzenie ze
branych przewodniczył walnemu zgroma
dzeniu starszy mistrz p. Soliński, — asy
stowali mu inni mistrzowie oraz starszy
cechu p. Wolniewicz. Towarzystwo liczy o-

koło 80 członków i rozwija się coraz lepiej.
W dowód zaufania wybrano cały dotych
czasowy zarząd - z drobną zmianą. Preze
sem pozostaje od trzech łat p. Józef Gra
bowski, wiceprezesem p. Walczak, sekreta
rzem .w miejsce p. Boćka juniora wybrano
p. Alfonsa Czarneckiego, zastępcą jego —

p. Got-zendę, skarbnikiem p. Radtkego, —

ławnikami pp. Krakowskiego i Parlocha.

Zorganizowana czeladź piekarska wyra
ziła przez usta swego prezesa p. Szyper
skiego gotowość ścisłej współpracy z czela
dzią rzeźnicką.

Po walnem zebraniu odbył się koleżeń
ski wieczór gwiazdkowy z tradycyjnym o-

płatkiem, kolendą i choinką. Ceremonie za
początkował pięknem przemówieniem ks.
Kamiński, poza tem przemawiali pp. Bla
szek, Idźkowski, senior Gutkowski, red.
Nowakowski, b. prezes p. Batowski i inni
członkowie. Nastrój panował serdeczny.

W styczniu 1926 roku grono miłośników
przedmieścia Kujawskiego i wcielonej do miasta
osady Rupienicy oraz Glinek zawiązało stowa
rzyszenie, którego zadaniem być miała troska
0 naprawę i upiększenie ulic, oświata ludową
1 działalność społeczńo-gospodarcza, W ciągu
dziesięciu lat istnienia T-wo Obywateli Rupie
nicy realizowało sv. ój program stopniowo, ale
skutecznie. Najgłówniejsze ulice otrzymały
trwałą nawierzchnię, niektóre obsadzono drzew
kami, założono przy poparciu pań ochronkę
i urządzono boisko dla młodzieży. Z towarzy
stwa wyszła inicjatywa stworzenia kasy zapo.
mogowej i kasy Stejczyka. Przy wyborach do

samorządu wybrano przedstawiciela przedmie
ścia p. Zawadzkiego jako radnego miejskiego.
Członkowie stowarzyszenia nie skąpili również
ofiar na akcję dożywiania biednej dziatwy
szkolnej.

Obchód 19 lecia poprzedziła msza św. w

kościele parafjalnym: po nabożeństwie zaszczy
c ił ks, kanonik Schulz uroczyste zebranie swoją

obecnością, dziękując w swojem przemówieniu
obywatelom przedmieścia, że pracują przykład,
nie I zgodnie — także w duchu religijnym .

Za gorliwą pracę nadało T wo Obywateli
dyplomy uznania: swoi mu prezesowi p Anto.
niemu Zawadzkiemu i sekreta rzowi p. Francisz
kowi Sikorze, którzy kierują organizacją od sa
mego początku; dyiplomy takie również dostali

dawniejszy skarbnik p. Władysław Węglarski
(wyprowadził się do Chełmży) oraz pp. Andrzej
Orłowski, Sylw'ester Slomkowski, Władysław
Przybylski, Wawrzyn Polewski i Stanisław Na-
piątek — jako założyciele.

Bratnie towarzystwo ,,Obywateli Szwedero.
wa" ofiarowało gwóźdź pamiątkowy, pokrewne
towarzystwa złożyły życzenia ustnie przez swo
ich delegatów.

Przedstawiciel redakcji ,,Dziennika Bydgo
skiego" red. Nowakowski przedstawił zebranym
historję przedmieścia, organizację rupienicką
stawiając za wzór.

.— Wielki bal kupców w salach Resursy Ku
pieckiej zapowiada się nadzwyczajnie i wywo
łał wielkie zainteresowanie w mieście. Komitet
dołożył wielkich starań, ażeby ten reprezen
tacyjny bał kupiectwa bydgoskiego pod każdym
względem, a w szczególności doboru towarzy
stwa wypadł wspaniale. Jutro w sobotę zatem

przypominamy: wielki bal Towarzystwa Kup
ców w Resursie, Przygry-wać będzie pierwszo
rzędna orkiestra taneczna. Wstęp tylko za za
proszeniami.

— Stowarzyszenie Restauratorów p rzyp om i
na członkom obowiązek oddania ostatniej przy
sługi zmarłemu zasłużonemu członkowi śp. Sta- I
nisławowi Grzechowiakowi. Zbiórka w niedzie-!
lę o godz. 14,15 przed domem żałoby ul. Po
znańska, róg Św. Trójcy. (1287

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Ch, D. Wielkie Bartodzieje.

Zebranie plenarne w sobotę, dnia 25 bm.
o godz. 19-tej u p. Kujawskiego. Przybędzie
referent.

MAŁEDZIECI
no|lotwle| ulegało choro

bom zakaźnym, należy |e
zatem chronić przed ii*

fekc|q dezynfekując Ich

jamę ustna I gardło. Mi

łym I łatwym w użyciu
Środkiem dezynfeku|qcym
sq smaczne, słodkie

pastylki ANACOT

Do nabycia w apl
i i składach apłeezr*

______ _____ ___

Rurka 3 0 pastylek
O.A .WANOEO la.k.rak3wtyIko zL 1.50

Noweogniwa
w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań

skiej Lidze Pracy.
Społeczeństw'o nasze nie szczędzi o fia r

gcly idzie o cele szlachetno. Przeszło 1.500

złotych, oto suma, która daje podstaw-ę ruto i

dzieżowym warsztatom pracy, dającym 'za-r
trudnienie 100 chłopcom i 20 dziew'czętom-

Złożyli po 3,— zł i wzywają:
P. Wojciech Kaźmłerczak — pp. Włady

sława Piekarskiego, ul. Garbary, Szymko
wiaka. skład kolonialny.

P. Stanisław- Modzelewski — pp . Sts*

szewskiego M., Krzyżagórską Jadwigę.
P. Czesław Kuźmiński — f -mę ,,Polonja"*

skład obrazów.
P. Piechowicz — pp . Pałczyńskiego Am

brożego. J ulian a Nowaka..
P. Helena Gross — Pp, Chudą, Chw-iał-

końską, Rappaport.
P. Stańczyk — pp. Stanisława Janika,

ul. Śniadeckich. Edmunda Kabacińskiego.
P. Fons — p. Romana Kołodziejczaka,

ul. Hetmańska.
P. IV . Tyborski — pp . Stanisława Sur

mę. dyr. Kiłmanna, — firma Marciniak -

Herolda ~ przedstaw'iciel f. Daimon, Sta
nisławą. Tyborskiego, f. Kentzer, Paw-ła

Michalskiego, ul. Gdańska, Majewskiego,
skład kolon,)..

P. Boćkowa — pp . Helenę Solińską,
Sommerową i Dykerową.

P. W . F.Fischer — pp. Józefa Weynę,
Bocianowo, f. ,.Persilu i f. ,,Karpaty".

P. Haliną Teschowa — f. ,,Segrobo",
,,Mars", fabr. atram. przedst. i . ,,Centra1",
fabr. bat..

P. Wacław- Sajdak - pp. Xęksąndrowi-
cza — Przedst. i, ,,Baczewski", reprezent.
f. Brow. Hugera.

P. Paweł Milanowski — p. Adriana Al
fonsa, ul. Poniatowskiego.

P. Bolesław Pubans — pp . Katarzyno
Gródecką, Śniadeckich, Podlińskiego. m .

siodl. Sybilskiego, skład kol.. Kotolińskie.
go Aleksandra, Pomorska, sierżanta Olcza
ka, Józefa Kosińskiego i Kaczmarka, hurt.
tow. kol.

P. Orkisz — pp . Wojciecha Ciermińskie-
go, m. szew., Romana Woiandta, m. szew.,
Now'ackiego Jana. b. kosz. 61 i Rosińskie-
go, m . szew'. Sowińskiego.

P. Edward Jasiński - pp . Grochowskie
go Franciszka, Warszawska II, Chmielew'
skiego Augustyna, Szwederowo, Krucz
kowskiego Alesego, Grunwaldzka.

Odpowiedzi redakcji
Obywatelowi (anonimowi), O fałszowaniu

bilansów, które robi żydek, przyjaciel dy
rektora, podanej przez Pana instytucji u.

rzędowej (?!) możemy podać szczegóły do
piero po ujawnieniu swego nazwiska. Re
dakcja ręczy za dyskrecję.

J. D . Jeżeli Ubezpieczalnia Pana przyjęła
od Kasy Chorych jako członka, zachował
Pan wszelkie prawa członkowskie, oczywi
ście, o ile członkostwo dziś jeszcze trwa.

W. W , Bielawy. Pan ma bezwzględnie
prawo potrącenia sobie 15%, gdyż ugoda
ustaliła wysokość podstawowego komorne
go a od tego podstawow-ego komornego mo
że pan potrącić 15 procent.

M. K, Nieżychowo. Książki wysyła się do
Światowego Związku Polaków z Zagranicy,
Warszaw-a, Mazow-iecka 1, który rozsyła
książki i gazety polskiemu wychodźtwu na

obczyźnie.
E. K. Brzmienie dekretu o obniżce ko

mornego nie daje niestety na postawione
przez Pana pytanie wyraźnej odpowiedzi.
Radzimy zadowolić się obniżka komornego
za mieszkanie i lokal handlowy, zajmow-a
ne przed 1 grudnia, o lO%. Być może. że
oczekiwane rozporządzenie wykonawcze,
wyjaśni w-ątpliwe sprawy.

*j*yf*9oskis Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny ad 1 października 1935 r.

. t Od|a*d pociągów B.K . P.
do Koronowa 8 10, 12.00. 1400, 17.00. 20.10, 21.45+
Smukaiy-Opławca
do Wierzchucina 1026f, II 40*. 18.00* 15,30**, 18 20* 20 lOr
Smukały Oplawca 1

'

do Wąwelna 1300*, 1820*

* * 3S- 21'20tomakały-Oplawea 1
z Wierzchucina 7.55*, 7.47**. 7.47f, 818* 1741* 21204
Smukały Oplawca

' ' '

* Wąwelnn T55* 17.41*

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują c
*

dziennie, z
*

korsuią w środy i soboty, z kurs. w soboty
z

**

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki,
x l kursują w niedzielo i święta 08278



Str. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI1', sob'ota, dnia 25 st'ycznia 1936 r. Nr. 20.

Pełna tabela wygranych do IV . Klasy 34. Loterji Państwowej
I ciągnienie w tfn. 23.1

Wygrane po 50 zł.

019456497116508521680 90
361577653787157191678 101796
1892507883984197596543 55
816326474882048982212664214
583324145476697171857923011
18319112391301490570697 99
741567991938737783904504105
7320723673029465834396895
5438094608327667283391014
5767755046951139735882 437
5191527476647277992805923
942 6067 108 215 72 302 61 583 96
62870917854956587370184149
992863166441663568624433712
948165795980694385856865378
82531689015362021497334406
29365116579641729587996964
101313261217757936064 69411
7587965536727038415896996
110214453147397423885117881
808 97 962 75 12030 190 231 323 67
4647152244904708193 13001
1312208593403375778562665
714 84 847 77 905 21 52 14092 112
220408476757186286591655
8191921502834679924392 385
513224998633716284586883
915233398161094128642493528
626 79 701 802 956 61 17037 95 235
45315774965024894695847996
13017 216 21 302 87 88 462 560 68
639 788 818 86 905 17 67 78 19014
6694114359747588502651704
59 844 50 975

20047841316770712183841
3013368875376738314391293
21048 50 152 216 321 92 516 17 659
701 19 41 830 913 90 22136 203 80
307 614 23 78 821 29 918 23124 62
9621170739830219225173400
9375452368372780174930 79

240223854771524479156979
721 55 830 74 84 25032 34 148 271
3594105132328557132381331
94 933 26077 263 321 32 425 58 98
502 693 745 72 79 868 98 27059 66
103 23789 359 60 416 569 616 92
796 850 81 28038 48 109 501 17 30
34 42 670 90 733 833 98 972 29066
99115290314207840825687727
52 53 956

3002-3 101 39 42 200 78 318 51 91
424 552 720 77 983 31137 69 216 377
45060629550313378560461
778 901 32165 202 72 376 446 544
73916566271523949768733019
1882216836574519296972 634
55736397579832340065867133

l*l^rffiacES*ą9 d zień ciągnienia.
64677024965933524488182
718888012589203335301082198
284546889772561846617696
36086961101218732643021597
42147523245378615788886954
3702010155960394409336285
57966881734859387497 91555
38042 47 102 288 379 95 97 513 618
701 32 832 62 952 39118 415 515 32
608498875383997906

40101200728818234942854
635195064575960769482560
953 99 41000 30 135 206 46 92 317
43751495394667178991 818
9795687420-3042772478694320
596784727929668943036179265
310 608 89 739 848 69 918 62 4303!
56 243 379 403 88 567 695 725 923
62 82 45162 2548635968 408 2971
87 575 674 811 12 24 44 993 46033
5688102626239 468082392405
12 22 501 615 81 735 74 90947201
223183189410187055380 907
8348501957642579072581956
99 984 49146 236 86 345 500 31 43

50043 72 152 252 78 309 47 62 434
926838329945112183%21141323
575843629354152016136516667
718038341551922457337991729
4945305053588518798301432

655757091981630%l5405415564
708095272418626327092326
55020160637623376993375964
48352895 64774397 83990510
560011637620387739646456380
84 614 741 832 983 97 57071 427 62
54354683 888982344 9131895
580389336850979720375988893
59097 240 95 499 557 61 611 776 928
36600025161981077020123375
40062560687 7112435 842943
61028 172 73 714 969 81 62235 315 32
4C875503547476610787813916
53630411078152153224181507
476688468796664002127325182
219254042316667753052635782
840 989 65098 128 83 240 93 342 452
56970957577085977789375956
648997660262848147598722362
703172945992536926367867013
16798233737640535654678297
773 76 830 70 68093 243 57 67 358
472651711226134828517177
69147702031722446491324441
543676154685745596580

701102193225603229247895
596 99 607 722 70 976 85 71105 211 51
92402811197872052611214887
270350457975137869670955835
39629447304573961399336381
45850920607943687248899498

932 74008 43 47 75 188 230 309 61 418
6153065728264983805104069
992 75120 81 233 94 466 522 52 633
747 909 80 76053 213 67 310 32 561
7160797183156638068490235
66 77034 178 437 566 640 58 779 83
988363488962737805189173233
79350818641113655606874651
78857058101358959177907378
798385261569662708586092751

80CO4 70 152 81 219 45 56 320 508
54618967557385354899122436
31099 103 55 221 37 97 384 441 502 45
97828537589939820012514965
213 90 361 509 84 629 813 905 83097
12324 36333502 1637 808 166279
84115 70 292 381 485 662 788 819 53
5759859385110214720838390
411 47 503 18 61 719 892 918 80 S5075
172201727320259442750968657
75369902113971628701882126
252594035176637015397887913
35 88020 130 377 416 23 563 81 95
60610738193973890335762106
154296296324404876572623735

57 82 93002 47 168 275 348 419 72 576
97843519142298910648997102
7784287343520649558371S6390
96859 63 94361 92004 46 1091735
206 85 411 2948 553 79 724 862 71
930 93068 86 134 66 526 89 678 729
864 934 94005 20 57 163 95 209 86
321 451 62 736 850 913 84 95075 197
2214299319273075410-52091609
8889 936 96013 41 49 105 35 426 571
72729842859704021813237879
496 506 7 633 783 806 93089 130 282
98388439533600287878080346
932 99025 27 4-9 179 242 312 86 468
516 82 87 728 93.

100102 63 208 34 78 90 313 81 415
25 589 798 855 964 101044 88 164 76
25330669984242896566739
882 964 102013 30 68 282 437 93 590
632 53 750 94 819 103138 54 203 98
303406517860256809 931 71
104005 197 211 18 40 86 352 429 594
654 96 727 918 105037 84 90 9.3 274
84 357 69 73 481 559 624 42 106010
302093734964457541485261
6649073334375393803 4677
107005 111 42 65 265 88 535797822
919 92 l(i8127 229 72 373 94 444 45
528 87 753 832 49 948 50 109030 34
11288933091430414005382
88939758269179987180950
110123 62 220 448 90 515 37 77 89
99 723 57 89 827 987 111053 59 204
448 63 70 91 514 53615 740 50879
991 112038 53 130 53 356 643 96 750
802 969 113004 6 84 180 92 375 460

514 602 80 840 91 973 114091 96 221
5634188445558623257397922
94 115086 180 626 735 865 116102 73
77 663 945 73 117003 132 717 52 851
946 118041 117 40 93 270 89 859
119007 11 103 86 201 19 307 99 556
681 88 97 724 802 950

120042 10 85 92 520 60 64 939
121066 89 164 93 589 804 122123 329
95 463 630 880 996 123018 23 54 255
8830941485514587064772777
861 982 124008 27 132 250 S00 417
32 96 706 89 844 932 71 125004 64
78848635364895404761631741
708083112602171201314144
8138342552055886456289742
818 936 127083 142 61 382 432 595
606 705 83 821 128191 267 302 516
681 71j 69 68 838 95/ 65 329108 251
35057400385160639716222944
73 96 838 68 905 805 24 69 176167
1572203761741711297183959
918 53 81 131012 50 84 161 226 95
41124885011194638751863901
18 50 132022 159 229 73 88 321 496
540 46 612 23 50 943 133089 108 29
6620784322244265561098723
824 26 53 925 45 134050 145 212 379
408638151215886567011121
850 79 985 135092 129 74 224 67 87
316 19 61 413 532 677 880 922 136109
2769244526877809145997582
661 82 777 889 991 137029 35 122 43
50217804026252363679380334
138185 302 15 67 733 63 139054 72
1182226863017184574797870
932

140055971212734372336369
9038357571018688528298923
34611410617510558657094203
3146974665067188529207788
142028 33 98 106 17 206 308 564 700
818 977 143033 91 128 81 205 42 336
29 86 456 57 559 63 710 86879 C28
144042 89 232 96 303 21 445 525 35
717 34 145018 119 34 215 19 318 473
645 59 823 901 71 146107 56 228 47
3061017909698473765104759
663 86 704 817 20 46 912 147075 111
19 255 80 459 94582 716 35 74842
960 148030 89 117 214 34 60 366 72
606 62 68 70 704 81 864 947 96 149009
3667251324 35510 228471342
833 68 629 84 150055 60 89 131 34
393415546506817499114191
151078901424720823959630221
4940551328609C376596493

152052 138 51 95 225 29 326 29 55
744227353740636012121932
72 741 70 821 53953 99 153005 78
1142435144585534526372669
717212615406520224254080451
615061988638 708469021826

155233 347 404 27 65 515 626 63 85
863 99 947 55 86 156015 128 30 286
417 97 555 67 704 7 952 157025 55 143
95319434943651844 6972033
829 35 928 81 158225 312 478 55783
601 70 80 742 832 71 159099 172 92
244 55 335 44 450 617 792 944

160001 84 291 320 405 507 650 877
934 42 69 161014 58 144 251 88 365
4638556363465708758153137
4862953627778162027343687
118 271 365 90 429 608 816 906 163123
3560 246 349 505 5071492953 64
163123 35 60 246 349 505 50 714 92
953641640012959136475823453

38941436425758736152879684?,
487492732165108363794246316
53 79 80 474 581 724 801 49 994 166040
8531841364262754518465157
62 659 66 81 843 933 167031 302 55
441 547 607 783 806 41 85 967 168033
37 74 108 571 736 86 828 169036 59 79
25964364655007268580379920
211700066670106232285455324
2778894105351660273045 84
805 965 171017 183 406 48 93 533 35
669 89 869 91 982 55 172027 60 92 101
37 22935 342 4891 41984 87 98533
5067096704957958044490248
575991173001244449221344453
90 522 773 821 97 994 174034 135 75
202 22 33 71 427 62 601 22 995 175092
101566644453345919560461756
74 96 976 176109 74 2057 344 99434
5074658 971 7217703133 3440 115
71789129934276439495418094
614 17 78 700 73 836 994 178029 66
140208331496854863495753847
939 99 179040 240 379 91 95 405 17
50 509 616 875 942

180007 288 323 411 621 82 728 804
579014654181009131093047357
65 406 75 652 95 890 909 182000 73
144 200 3 5 79 378 479 828 900 183017
6919232162394 710 7779946
184132 246 74 324 67 523 93 625 795
992 185097 101 242 321 33 36 462 65
81829050463471763648980040
940 186016 20 119 304 51 440 48 51
52690659877?74883591911 13
187063 150 292 363 425 36 73 542 82
639 188025 78 97 152 64 214 15 63 319
413 89 536 87 645 93 863 67 993 189150
274304605415760147101197
809 190040 80 95 100 43 234 323 38 87

81 950 191145 46 216 44 392 436 653
706741192016159215446533538
547 629 49 68 803 75 97 970 193000
145314415045057961074799847
906 53 83 194053 104 15 212 34 72 470
56164474726288258391145.

*

,

W ostatnim dniu ciągnienia IV. klasy padło 76 wygranych
dodatkowych na sumę z ł. 7 2 ,0 0 0 ,

— w szczęśliwej kolekturze

KAfTAŁA
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2. (270)
losu *8**B-effKlałij35loterii)uina

GDYNIA, 10-go Lutego 5.

leszlnIsacw sprzedana.

ggigtelnłcii nasł

wwtajtĘ gtos.

Spluwaczki na 8 0 cm. stojakach.
Nawiązując do a rtykułu umieszczonego

w nr. 8 ,,Dziennika Byc'g." z dnia 11. I. 36 r.,

p. t. ,,W iele liałasu o - spluwaczki", dono
szę, że zarządzono w Tczewie i okolicy je

szcze większo dziwactwo, a mianowicie nio-

,tylko nakazano posiadanie spluwaczek z

w odą dezynfekow-aną, ale jeszcze spluwacz
ki mają teraz stać na... stojakach 80 cm. w y
sokich!!! Potrzebę taką stwierdziła pewna
Pani jako urzędniczka Inspektoratu Pracy.
Nie długo potrwa, a będzie się żądało splu
waczki z lustrem lub spluwaczki oprawio
nej w ramkę.

Dziwnem jest, że władze nadzorcze tole
rują takie wymysły. W izbie uczniów żąda
się np. basenu z wodą i z kurkiem i podwój
nych drzwi!! Za najdrobniejsze przeoczenie
nakłada się kary pieniężne. Czyż to jest po
pieranie upadłego rzemiosła i przemysłu w

tak ciężkich czasach? Czyż nie lepiej, żeby
Praca byla, a nie spluwaczka na stojaku?
Czyż (o na Pomorzu aż kobiety muszą takie
,,usterki” spostrzegać, a niema sił facho
wych i rzeczowych? Dużo, bardzo dużo ma
teriału możnaby zebrać, materiału, który
świadczy nie o pomocy dla przetrwania kry
zysu, lecz o chęci dobicia tego, co już zdy
cha.

Jako rzemieślnik dziękuje zgóry Sz. Re
dakcji z-a poruszenie tej sprawy, bo dokąd
'dojdziem y?

Z poważaniem
L. K-ski.

Włamywacze do składu jubilerskiego
Kozłowskiego przed sądem.

Po żmudnych dochodzeniach udało się
policji bydgoskiej ująć sprawców włama
nia do okna wystawowego składu jubiler
skiego Edwarda Kozłowskiego przy ulicy
Gdańskiej 4 a mianowicie 20-letniego Julja-
na Nessela i 20-letniego Leona Józefowicza
z Bydgoszczy. Za pomocą młotka w ybili
oni szybę i wykradli z okna wystawowego
piętnaście. złotych i srebrnych zegarków

wartości około 2000 złotych. Do włamania
namówił wspomnianych osobników 20-leini
Jan Widerstein z Bydgoszczy. Skradzione
zegarki złoczyńcy sprzed-ali paserowi Ka
zimierzowi Wawrzynowi z Bydgoszczy.
Dzięki staraniom naszej policji udało się
część skradzionych zegarków jubilerowi
Kozłowskiemu zwrócić.

Onegdaj Powyższa czwórka stanęła
przed sądem. Przyznali się oni częściowo
do winy. Sąd skazał Józefowicza, Wider-
steina i Nessela po dwa lata więzienia,
przyczem na podstawie amnestii darował
im połowę kary. Wawrzon skazany został
za paserstwo na ośm miesięcy więzienia.

'pwątatn eaĄclćniczną.
Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych

z Warszawy?
15,30: Mieczysław Fogg w swoim repertuarze.
16,00: Pogadanka dla chorych. 16,15: Kon
cert orkiestry Tad. Seredyńskiego. 16,45:
Chwilka pytań - pogadanka dla dzieci star
szych. 17,00 W pracowni archiwalnej - r e 
portaż. 17,15: Minuta poezji. 17,20: Reci
tal śpiewaczy Stefanji Millerowej. 17,50:
Poradnik sportowy. 18,00: Rapsodja na sak
sofon, trąbkę, skrzypce i fortepian. 18,30:
Pogadanka aktualna. 18,40: Pogadanka spo
łeczna. 18,55: Skrzynka rolnicza. 19,35:
Wiadomości sportowe, 19,45: Komunikat
śniegowy. 19,50: Biuro studjów rozmawia
ze słuchaczami. 20,00: Koncert symfoniczny.
W przerwie około godz. 20,50 dziennik wie
czorny oraz ,,Obrazki z Polski współcze
snej". 22,30: Skrzynka techniczna. 22,15:
Muzyka taneczna z kawiarni ,,Cafe-Club",

PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI.

SOBOTA, 25 STYCZNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: Przegląd wy
dawnictw rolniczych. 13,00: Z oper W in
centego Beilini'ego. 13,25: Chwilka gospo
darstwa d omowego. 14,30. Dwa fortepiany:
Leon Boruński i Karol Gimpel. 15,00: ,,Jak
Elizą Orzeszkową przewiozła Traugutta" -

opowiadanie. 15,15: Nasz handel morski,
15,30; Po jednej piosence. 16,00: Lekcja ję
zyka francuskiego. 16,15: ,,Brav. o! Mamy
gości" - słuchowisko dla dzieci, 16,45: Cała
Polska śpiewa. 17,00: Z sekretów stolicy -

reportaż., 17,15: Nowości z płyt. 17,45:
Świat naszych zwierząt - pogadanka, 17,50:
,,Sztabin - miasto, które żyje legendą" —

pogadanka. 18,00: Koncert solistów. 18,40:
Przegląd wydawnictw. 19,35: Wiadomości

sportowe . 19,53: Pogadanka aktualna. 20,00:
Sabat oper . lekka audycja muzyczna. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki z Polski
współczesnej. 2100: Audycja dla Polaków
z zagranicy. 21,30: K ukułka wileńska. 22,00;
Recital śpiewaczy Ewy Bandrowskiej Tur-
skiej. 22,40: Muzyk'a taneczna,

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 6,50: M uzyka z płyt (z Warszawy).
7,50: Odczytanie programu na dzień bież.
7,55: Parę informacyj. 12,15; Utwo ry for
tepianowe (płyty), 13,00: Muzyka francuska

('płyty). 13,30: M uzyka lekka (płyty). 15,30:
Fragmenty z oper (płyty). 17,15: Nowości
z płyt (z Warszawy). 18,40: ,,Tumult toruń
ski w r. 1724" pogadanka. 18,50: Życie kul
turalno-artystyczne i nau'kowe na Pomorzu,
18,55: Pieśni w wyk . St. Gruszczyńskiego
(płyty). 19,09: Chwilka morsko-pomorska.
19,10: Zapowiedź programu na dzień nast.

19,20: Koncert reklamowy. 19,35: Wiadomo
ści sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA. 19,CO: Monachjnm. Muzyka ka
meralna. Budapeszt. Recital skrzypc. Ko
lon(a. Sonata a-dur Beethovena. 20 00: Bu
dapeszt. Koncert orkiestry jazzowej. Mo-

nachjum. Wesoły wieczór. 21,00: Radio.
Paris. M uzyka kameralna. Bruksela (franc.).
,,Faust", opera Gounoda. 22,00: Stockholm.
M uzyka taneczna. Bruksela (flam.). F es ti
wal Bacha. 23 00: Koenigswusterha.usen.
Prosimy do tańca. Hamburg. Muzyka tan.

Kopenhaga. M uzyka tan, 24,00: Frankfurt.
, ,Clivia", opera Dostała.

PROGRAM OGÓLNO-POLSKI.

NIEDZIELA, 26 STYCZNIA.

WARSZAWA. 9,00: Audycja poranna. 12,15:
Poranek symfoniczny. W przerwie około
godz, 13 fragment słuchowiskowy p. t, ,,Ży
cie snem" z dramatu Calderona de la Barca.
14,00: ,,Róża czy Ewelina", fragment z po
wieści M. Kuncewiczowej. 14,20: Muzyka
salonowa, 15,00: Godzina ro ln ika. 16,CO:
,,Samowar się odzywa" - opowiadanie dla
dzieci. 16,15: Tańce i melodje hiszpańskie.
16,45: Migawki regionalne. 17,05: M uzyka
taneczna. 18,00: ,,Historja o żołnierzu" C. F .

Ramuz'a - słuchowisko. 19,40: Wiadomości
sportowe. 20,00: Arje i duety operowe i o-

peretk(jwe. ^0,45; Wyjątki g pism Józefą

Piłsudskiego. 20,50: Dziennik wieczorny.
21,30: ,,Kajakiem przez pustynię Syrji", fel-

jeton z cyklu ,,Podróżujemy" . 22,00: Mu
z y ka taneczna.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 9,00: Program ogólnopolski. 9,15:
Rewja włoskich śpiewaków (płyty). 9,40:
Program ogólnopolski. 9,50: Odczytanie pro
gramu na dzień bieżący. 10,00: M uzyka po
pularna (płyty). 10,30: Program ogólnopolski.
12,03: ,,Nieszawa i Włocławek w życiu kul-
turalnem ". Przegląd kulturalny omówi ks,
Wacław Kneblewski. 12,15: Program ogólno
polski. 14,00: Melodje z operetek Fr. Le-
hara (płyty). 15,00: Przegląd rynków pro
duktów rolnych (z Warszawy), 15,15: Drew
no w traku tartacznym", pog, roln. 15,25:
Trochę muzyki ludowej (płyty). 16,45: Pro
gram ogólnoplski. 17,40: ,,M igawki regio
nalne" . audycja słowno-muzyczna. Transm.
na wszystkie rozgłośnie P. R. 18,00: Pro
gram ogólnopolski. 19,00: Zajpowiedź progra
mu na dzień następny. 19,10: Koncert re
klamowy. 19,25: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 19,30: Mercedes Capsir śpiewa
(płyty). 19,45: Program ogólnopolski. 23,05:
Muzyka taneczna (płyty).

RADJOWY PROGRAM DLA WSI
od 26 stycznia do 1 lutego br.

W niedzielę 26 stycznia 'o godz. 9,03 — jak
zwykłe — wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja
transmitować będą z Warszawy popularną ,,Ga
zetkę rolniczą”.

Po południu w uGodzinie rolnika” o godz.
15,00: ,,Przegląd rynków produktów rolnych” .

Dodać należy, że począwszy od niedzieli 26-go
stycznia ,,Przegląd rynków produktów rolnych"
stale już będzie rozpoczynał ,,Godzinę rolnika"
i został przedłużony do 15 minut.

O godz. 15,15 pogadanka p. t . ,,Od czego za
cząć poprawę w gospodarstwie”.

O godz. 15,45 wszystkie rozgłośnie Polskiego
R|dja transmitować będą z Warszawy gawędę
p. t. ,,Od koszuli do spencerka" . Jak tytuł
wskazuje, w gawędzie tej będzie mowa o ubio
rach wieśniaczych w dawnej Polsce i o ich
stopniowem przekształceniu się w stroje ludo
we, używane dzisiaj w niektórych okolicach
Polski.

W tygodniu bieżącym dla wsi będą nadane
następujące pogadanki:

Poniedziałek 27 stycznia godz. 18,55 ,,Skrzyn
ka rolnicza". Wtorek 28 stycznia godz. 18,55
pogadanka weterynaryjna o zapobieganiu prze
ciwko zakaźnemu ronieniu u klaczy i chorobaeh
następczych źrebiąt. Środa 29 stycznia godz.
18,55 — ,,Poznajmy przepisy finansowo-rolne".
Czwartek, 30 stycznia, godz. 18,55: ,,K ąc ik dla
młodzieży wiejskiej", Piątek, 31 stycznia, godz.
18,55: ,,Skrzynka rolnicza" . Sobota, 1 lutego,

godz, 12,15; ,,Przegląd rolniczej prasy'*
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Przewiezienie zwłok
króla Jerzego do Londynu.

(Ciąg dalszy).
Wolnym i miarowym krokiem żołnie

rze zbliżyli się do katafalku, stawiając
na nim trumnę. Przy katafalku stanę
ła najbliższa rodzina i członkowie dwo
ru królewskiego. Arcybiskup Catiter-

bury odprawił krótkie nabożeństwo.
Cliór opactwa wykonał pienia żałobne

i po 10 minutach ceremonja była skoń
czona. W tym samym porządku, jak
przy wkroczeniu na salę uformował się
znów pochód, kierując się ku wyjściu.

W Westminster Hallu pozostały tylko
śmiertelne szczątki króla, których strzec

będą, 4-ej- balabardziści.
Jutro Westminster Hall otwarty bę

dzie dla publiczności, która w ciągu
i-ch dni będzie mogła składać swój o-

statni hołd.

Anglicy będą pracować
w czasie pogrzebu.

Londyn, 24. 1. (PAT). Ogłoszono urzę
dowo, że na życzenie króla Edward'a

V III-g o w dniu pogrzebu, we wtorek,
dnia 28 bm. nie będzie zawieszenia pra
cy w nrzędach i przedsiębiorstwach pry.

watnych.

Gen. Sosnkowski wyjeżdża na pogrzeb
do Londynu.

Warszawa, 24. 1. (PAT). Na uroczy
stości pogrzebowe k róla A nglji Jer/.ego
V-go została wyznaczona delegacja z

Scsnkowskim w charakterze ambasado
ra nadzwyczajnego na czele, w skład

której wchod'zą: ambasador Skirmunt,
admirał Unrug, płk. Trzaska-Durski i

kpt. Musielewisz.

STATNIE
WIADOMO!

Wicepremier Kwiatkowski na Zamku
Warszawa, 24. 1. (PAT.) Pan Prezydent

Rzplitej przyjął na audjencji w dniu 22bm.

p. wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego.

Nieszczęśliwy wypadek
znanego rzeźbiarza.

Warszawa, 24. 1. (PAT.)-Prof. E . WittJg,
pracując obecnie nad wielką figura Słowac
kiego dla Lwowa i jednocześnie dający o-

statni retusz przy gipsowym odlewie moim-
m entahiei grupy poświeconej poległym sa
nitariuszom dla Warszawy, spadł z ruszto
wania w pracowni z wysokości 5 metrów.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności artysta
Wyszedł z tego wypadku bez poważniejszych
obrażeń, jedynie ze złamaną nogą. Dowia
dujemy się, że kuracja, złamanej nogi po
trwa kilka tygodni.

Rozwiązanie Stronnictwa Narodowego
w Łodzi.

Urzędo%ra Polska Agencja Telegraficzna
donosi o rozwiązaniu przez władze bezpie
czeństwa Stfonnictwą.N%rp.(io'yegPity Łodzi.

Zgon uczonego archeologa.
Kraków, 24. 1. (PAT.) W Krakowie zmarł

na chorobę serca w 43 roku życia profesor
archeologii i prehistorii Uniwersytetu Ja
giellońskiego dr. Józef Żurowski,

Ofiary cienkiego lodu.
Wiele. Na jeziorze pod Wielein na Ka

szubach podczas ślizgawki na cienkim lo
dzie utonął syn urzędnika bankowego z Po
znania 11-letni Jerzy PrzytarskL Zwłoki o

fiąry nieszczęśliwego wypadku, pod którą
się lód załamał, wydobyto po 4 godzinach
poszukiwań. Analogiczny wynadek zdarzył
się również na stawie pod Rudnem, gdzie
4 dzieci załamało się na lodzie i wpadło do

wody. Dwoje zdołano uratować, dwoje zaś
Marta i Ludwika Kropejówny utonęły.

Niebezpieczeństwo powodzi
Przemyśl, 24. 1. (PAT.) Z Sanoka nade

szły dziś do Przemyśla wiadomości o Przy
borze wody na Sanie. W górach Padają ód

środy w południe ulewne deszcze, które w

czwartek przed południem zamieniły się w

śnieżyce. W pobliżu źródeł Sanu wylały
górskie potoki. Stan wody na Sanie pod
niósł się w dniu wczorajszym do południa
o 3 m. ponad stan normalny. Woda posuwa
się ku Przemyślowi w szybkiem tempię.
Jest zagrożonych kilka mostków i kilka

chałup nadbrzeżnych. Władze bezpieczeń
stwa wydały szereg zarządzeń ochronnych,
celem zabezpieczenia mienia ludności nad
brzeżnej.

Zaginął w Tatrach.
Zawiadomiono tatrzańskie ochotnicze

pogotowie ratunkowe, że Przed 8 dniami
znikł z Zakopanego w tajemniczy sposób,
mieszkający tu Czasowo w pensiónaeie ., Ru
czaj" Stefan Dyljort, lat 27 z Warszawy. G-
statui ślad prowadził do Kuźnic, gdzie Dyl-
joń znajomym swoim oświadczył,, że żarnie-
rza. Wybrać się na Halę Gąsienicowa, której.
Podobnie jak i gór nie znał. Poszukiwania
we wszystkich schroniskach, tak po pol
skiej jak i czechosłowackim' stronie, nie

dały żadnego, rezultatu i stwierdzono, że wo-

góle w żadnem z tych schronisk zaginiony
nie zgłosił się. Z powodu olbrzymiem opa
du śnieżnego, wszelkie poszukiwania nara-

zie są bezowocne.

Ząb za ząb. oko za oko.
Starosta powiatowy wileńsko-troeki za

rządził zamknięcie czytelni litewskiego tow.

oświatowego ,,Rytas" oraz rozwiązał za an
typaństwową działalność oddziały litew
skiego tow. im. św. Kazimierza.

Francja stara się, aby transporty
były najliczniejsze.

Lyon, 24. 1. (PAT.) Na skutek zarządze
nia ministra pracy, rozpoczęły się w środ
kowej Francji wyjazdy robotników polskich
transportami zbiorowemi na koszt rządu
francuskiego aż do miejsca zamieszkania
W Polsce. Zgłoszenia, na transporty sa nie
liczne, ponieważ robotnicy polscy na zimę
nie chcą wyjeżdżać do kraju. W ysiłki władz
francuskich śą jednak bardzo usilne, aby
transporty te były jak najliczniejsze. Pierw
szy transport składał się głównie z kobiet i
dzieci.

Sytuacja w Abisynii.
Warszawa, 24. 1. (PAT). Na froncie

północnym urzędowy komunikat włoski
stwierdza zaciekłe walki w strefie Ge-
ralta. inne źródła włoskie dodają, że

rozpoczęta wczoraj wielka ofenzywa o-

garnęła całą prowincję Tembien i ze

wojska włoskie zdobyły nowe pozycje,
odpierając wszystkie ataki Abisyńezy-
ków.

U iegu rto\vo sprzeczńe są relacje abi
syńskie o położeniu na froncie północ
nym. Źródła angielskie i francuskie

donoszą z Addis Abeby, że na całym
froncie Tigre wojska abisyńskie odnio
sły duże sukcesy. Bitwa rozpoczęta w

ubieg'łą niedzielę trw a dotychczas, Abi-

syńczycy przeszli do kontrataku i zajęli
liczne pozycje strategiczne. Abisyńczy-
cy wdarli wgłąb łinij włoskich. Stra
ty po obu stronach są bardzo znaczne.

W operacjach biorą udział wojska rasa

Sejuma, Im ru i Ajełu. Walki toczą stę
w dzień i w noży.

Według niepotwierdzonych wiadomo
ści w' bitwńe wzięły też udział w ojska
ministra wojny rasa Mulugeta, który
w czasie bitwy zmarł śmiercią naturaL

n ą . Od rasa Kasśy, którego wojska
znajdują się na południowy zachód od

Makałłe, nadeszły pierwsze wiadomości
0 zwycięstw'ie Abisyńczyków.

Z frontu południowego urzędowe W'ia
domości włoskie są dosyć lakoniczne

Wspominają jedynie o tern, że gen
Graziani przeszedł do organizacji admi
nistracji w Neghelli. Źródła angielskie
donoszą z Addis Abeby, że ras Nassibu

podjął na froncie południowym kontr-

ofenzywę i posuwa się szybkim mar
szem, zagrażając centrum i lewemu

skrzydłu wojsk włoskich. Wojska gen.
Graziani są bardzo oddalone od pozo
stałych oddziałów włoskich na tym
froncie. Cała akcja rasa Nassibu zmie'
rza do tego, aby zmusić gen, Graziani

do porzucenia dalszej akcji przeciwko
armji rasa Desty,

Ofanzywa na froncie północnym.
Graziani odpoczywa.

Rzym , 23. 1. (PAT.) Urzędowy ko
munikat nr. 104. Marszałek Badoglio
telegrafuje: Na froncie erytrejskim to
czą się od wczoraj zaciekle walki, w

których specjalnie zaangażowana jest
dywizja czarnych koszul. W rejonie
Garalta do naszych władz politycznych
zgłosiło się kilku niższych przywódców
abisyńskich z 114 ludźmi, zgłaszając
uległość i składając broń.

Na froncie somalijskim gen. Grazia-
ni wydał w Nogbolli pierwsze zarządzę
Ilia w sprawie organizacji politycznej
wojskowej obszarów Galla Borana.

Gwardja cesarska bierze udział
w bitwie.

Addis Abeba, 23. 1. (PAT.) Wielka
bitwa rozpoczęta na froncie północnym
w' dniu 21 stycznia toczy się dalej. Ze
źródeł abisyńskich poświadczają, iż w o j
ska abisyńskie po odparciu ataków wło
skich zajęły ważne pozycje strategiczne
1 zdobyły wiele m aterjału w'ojennego, w'

tej liczbie kilka armat. Według ofi
cjałnego komunikatu abisyńskiego po
stronie włoskiej padło już kilka tysięcy
żołnierzy. Straty abisyńskie nie są do
kładnie znane. Major Wodadzo Bagno
miał zestrzelić z karabinu maszynowe
go w'ielki samolot włoski. Wiadomość
ta zdaje się potwierdzać pogłoskę, iż

gwardja cesarska bierze czynny udział

w bitwie, gdyż wspomniany oficer jest
dow'ódcą jednego z batal,jonów. Szczegó
ły dotyczące bitwy oczekiwane są, z
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Wielki obraz komediowy pełen żywiołowej radości. — Wspaniała wystawa.
Nastrój. — Napięcie. — Humor. — Masy statystów. — Wielkie chóry.

Willy Fritsch - Paweł Kemp - Adela Sandrock

w ielką niecierpliwością, nie w'iadomo
bowiem dotychczas, w jakiej miejsco
wości toczy się bitwa. Jak przypuszcza
ją, walki prowadzone są na północno
zachód od Makałłe. Walki mają cha
rakter ogromnie zaciekły i w w'ielu

miejscowościach dochodzi do starć

wręcz i ataków na bagnety.

Wielki śnieg w Zakopanem.
Zakopane, 24. 1. (PAT-) W Zakopanem

spadł olbrzymi śnieg, który w mieście i o-

kolicy p okrył ziemię około 60-ccntymetro-
wą warstwą, osiadając grubą ókiścią na

drzewach i parkanach. W górach warstwa
świeżego śniegu dochodzi do jednego metra

grubości.

- Dancing Polskiego Białego Krzyża. W

niedzielę 26 stycznia o godz. 17 w sali malino
wej hotelu ,,Pod Orłem" odbędzie się dancing,
na który Polski Biały Krzyż zaprasza członków
i sympatyków. Dochód przeznacza się na o-

światę żołnierza. Zaproszeń nie w ysyła się. (666
— Dancing.bridge B. K . ,,W odnika" będzie

w nadchodzącą sobotę gwoździem karnawału.
Członkowie i sympatycy klubu pamiętajcie: So
bota o godz. 9 na górnej sali Kasyna Cywilnego.

Z rucfou CfftmJT.JET.
W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 12,30 odkę.

dzie się walne zebranie filji ,,Kabel Polski' Ch,
Z. Z. w lokalu p. Kocerki — Rzeźnia Miejska.
Sprawy bardzo ważnej obecność wszystkich.
cżłonków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

X ż iic iii tomarz'Ęgtsmp.
Piątek, 24 stycznia.

Godz, 19,00: Podoficerowie w stanie spoczynku.
Nadzwyczajne zebranie w świetlicy przy ul.
Jana Kazimierza 8 (naprzeciw sądu).

Godz. 20,CO: Związek Oficerów Rezerwy, koło

Bydgoszcz. Zebranie miesięczne w kasynie
oficerskiem 62 pp. Ciekawy wykład: ,,Spo
łeczeństwo Wielkopolskie a rok 1863", Za
wiadamia się członków, że wyłfłąd W Szkołę
Podchorążych, przewidziany w programie na

dzień 24 bm., ze względy na zebranie odwo
łuje się.

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu. Kom
plet koniec'zny.

Cech siodlarzy, rymarzy i tapicerów w Byd
goszczy, Roczne walne zebranie w niedzielo
26 bm. o godz. 15 v. lokalu p- Bydłowskiego,
ui. Długa 24.

Klub mandol(nistów ,,Lutnia" . Dziś lekcja
I. oddziału w lokalu klubowym. — Z dniem
15 lutego otwiera się nowy kurs mandoliuouo-

gitarowy, na który mogą się zapisywać również
dzieci.' Zgłoszenia We wtorki, środy i piątki
od godz. 20—22 w hotelu Lengning, ul. Długa.

Walne zebranie Komitetu Budowy Domu

Katolickiego przy parafji św. Trójcy odbędzie
się w poniedziałek 3 lutego o godz. 19 w salce

parafjalnej. W 'szystkich członków i sympaty
ków uorzeimie zaprasza zarząd.

Bydgoski Chór Męski. Dnia 28 stycznia o

godz. 20 roczne walne zebranie. Komplet ko
nieczny. Bratnie kola śpiewacze uprasza się o

wysłanie delegatów.

Giełda zbetewo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki:Handelhurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 23 stycznia 1936r.

ceua cena

transakcyjna orientacyjny

Żyto 95 t o n ..................... z ł 12,70 12,50 - 12,75
w z ł 12,80

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa - - zł
Pszenica stańdart. . . zł 18,00 - 18,50

Usposob. stało

Jęczm. brow. ... . zł 14,50 - 15,25
Jęcztn.jednolity . . . zł 13,75- 14,25
Jęczm. zbiorowy . . . zł 13,00 - 13,50
Jęczm. zimowy

*
. . . zł —

Usposob. spokojne
Dwies ..................... zł 13,75- 14,00

W ^ł

Usposob. spokojne

'łąka iyt.55% wł. worka zł 19,50 - 20,00
'łąkażyt.65V0wł. worka zł 19,00 - 19,50
'Jąkażyt.55 -70%wł.w . zł 18,50 - 19.00
A. żyt. razów. 95% wł. w . zł 18,00 - 18,50
4. żyt. pośl. 70'Vo wł. w . zł 15,75- 16,25
iląka żytnią 60% . . zł 13,75- 14,25
ląka żytnia 65% . . . zł 18,50 - 19,00

Usposob. spokojne

'łąka psz. IA.wł.w.zł 30,50 -32,i 0
iąka psz. IB.wł.w.zł 29,50 - 30,5U
iląka psz. IO.wLw.zł 28,75- 29,75

lank Polski placii wdnia 24. 1.1936 r.

dolary amerykańskie 5,26
olary kanadyjskie 5,24
unty szteiiingów 26,15
ranki szwajcarskie 171,90
ranki francuskie 34,89
elgi belgijskie 89,20
loreny holenderskie 358,60
uldenv sdańskin co



Sit.u. i,DZIENNIK BYDGOSKI", so'b'ola, d nia 25 s'tycznia 1936 r . Nr. 20.

Podobało się Panu odwołać nagle do swej chwały wiecznej mojego
najukochańszego męża i naszego nigdy niezapomnianego ojczulka

Stanisława Grzechowiaka
w sile wieku — lat 43, o czern wszystkich Przyjaciół i Znajomych
zmarłego zawiadamia w sm utku pogrążona

Żona z dziećmi i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie 14.30

z domu żałoby Poznańska 20 na cmentarz nowofarny. - Msza św. ża
łobna odbędzie się w kościele Sw. Trójcy w sobotę o godz. 7 -mej rano.

Osobnych uwiadomieft nie wysyła się.

iMMii
ogłasza pisemny nieograniczony

przetartl
na dostawą około 669 ms kamienia
poinego narzutowego o rozmiarach
10-35 cm do konserwacji dróg pow.

Termin składania ofert do dnia 3. II . 1936 r.,
do godz. 12-tej. Bliższych informacji udziela

Powiatowy Zarząd Drogowy w Inowrocławiu,
ul. Gen. Pierackiego nr. 20, pokój nr. 13.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego:
(—) Wilczek

Starosta Powiatowy. 0308

od oleju wydajności
około 1000 kg. na dobę

kupi(1298

Impregnacja
Bydgoszcz.

z zabudowaniem przy naj
ruchliwszej ulicy Korono
wa, nadający się na każ
deprzedsiębiorstwo sprze
da natychmiast korzyst
nie (1315

Ignacy Nowak
Koronowo.

W dnia 22 stycznia 1936 r. o godz. 1 30 zmarł

StanisławGrzecliowfak
członek Kurkowego Bractwa Strzeleckiego

w Bydgoszczy.
W Zmarłym tracimy długoletniego i gorliwego

członka. Cześć Jego pamięci!

Zarząd Rurkowego Bractwa Strzeleckiego
w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. bm. o godzi
nie 1480 z domu żałoby Poznańska 20. Bracia Strzelcy
zbierają się przed domem żałoby. (1311

ZftKŁADAPTYCZIlY
g wCcH/łrc.
s— I ZMsuf

. JSKRRlTlEYER
ŚBYDGOSZCZ * GDftńSKft 21*TEL.1389

1312

1299) PoszuhuJc

mijdlorzo
obeznanego z warzeniem wszelkiego rodzaju mydeł
toaletowych, mogącego się wykazać prima świadectwami
i praktyką w większych zakładach. Szczegółowe oferty
wraz z podaniem warunków pod nr. ,,456" do ,,Par*1Poznań.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy Wydział IX, Oddz. Dróg,
ogłasza na podstawie obowiązujących warunków

PRZETARG OFERTOWY
na dostawę brukowca I krawąiników z polne
go kamienia łamanego do zabrukowania ulicy
Północnej. Blankiety ofertowe za opłatą 2,— zł o-

Itrzymać można w Oddziale Drogowym, ul. Jagiel
lońska nr. 54, w godzinach urzędowych. Oferty
w zalakowanych kopertach z dołączonym dowodem
o złożeniu wadjum w wysokości 5% od sumy ofer
towej, składać należy w Registraturze W ydziału IX.
ul. Jagiellońska48,pokój20,do dnia 3lutego 36 r.

godz. 12 -tej, o którym to czasie nastąpi otwarcia
ofert. Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferty lub nieprzyjęcia żadnej z nich.

Za prezydenta miasta:

Naczelnik Wydziału IX .

(-) Inż. Ed. Tubielewicz

(1309 Radca Budownictwa Magistratu.

Ogrodnictwo
w mieście powiatowem , dom mieszkalny, cieplarnia,

inspekta, c. 1 morga ziemi.

Nieruchomość handlowa
przy głównej ulicy, tuż przy torze kolejowym , sad piękny,
wielkie podwórze, stajnia, stodoła, nadająca się do ce

lów przemysłowych

IcorziBSrfniemassBrzeala*

Oglaóza(cie ut rfDzietuufui Stfdgaókim !

Oferty piśmienne i ustne składać
miasta Świecia n. Wisłą.

Magistracie
(1301

Swiecie, dnia 22 stycznia 1936 r.

2ariatl Mipickl.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr *- jedno słowo

i, w , z, a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 'Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Kalendarze
bloczki do zdzierania, prze
kładania, agendy i t. d.
jeszcze poleca: Jankow
ski, księgarnia, Długa 76
i Wełniany Rynek 6. (1290

R 3
Domek

z parcelą sprzedam tanio,
cena 3 800. Wiadomość
Czyżkówko, ulica Łąko
wa 11. (iz76

Kolonjalke (1297
delikatesy, tytoń, dobrze
zaprowadzoną, najlepsze
położenie powiatowego
miasta Pomorza, obrót
50.0UU rocznie, urządzenie,
przyległe mieszkanie.
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski pod BDelikatesy” .

Kolonjalke
mieszkaniem, towarem

sprzedam zaraz. Adres
Dziennik. (1286

Kolonjalke
sprzedam za 1500. Kolle-
we, Gdańska 80, w ogro
dzie. (676

Ripeitiiai kinMskiili:
KR!STAL: BAmphitrion"

(Szczęście spada z nieba*
premjera i nadprogram.

ADRIA: ^Burza nad świa
tem* i nadprogram.

APOLLO: . Poszuki
waczki złota" i BNa wa

garach*.
MARYSIEŃKA:,Skanda

le miljonerów" i BPiesfi
zdobywa świat" .

REWIA: BWładey miljo-
nów* i BRozkoszni ma
rynarze". Na scenie no
wa rewja.

BAŁTYK: BNocny Eks
press* i BCesarskie łowy*;

Dwupiętrowy (1295
nowopobudowany 25 000.
Szarek, ulica Babia Wieś 4.

Transmisje
12metrów40mm. 0,3
śrubsztaki mechaniczne,
Sigmaszynę kupię zaraz.

Oferty BTransmisja” do
filji, (674

Potrzebna
fryzjerka zaraz. Sw. Trój
cy 18. (l302

Ogródek
szreberowski, Cicha 3.(659

Dziewczynka 681
do dziecka i pomocy w

domu potrzebna. Pomor
ska 3, m. 7a, między 3-4 .Radjo

3 lampowe jak nowe ta
nio na sprzedaż. Jasna 4,
m. 3. (128i

Kupią
kiosk. Adres wskaże
Dziennik. (664 UczeA

piekarski potrzebny zaraź
Gdańska 93. (671Fortepian (1288

z powodu wyjazdu tanio
sprzedam. Kołłątaja 5—1.

W
Fryzjer (1271

ewentualnie młodszy on-

dulator od 3. 11. potrze
bny. Otrębowicz, Nakło.

Kreślarza technicznego
kreślarki zawód uzyskasz,
kończąc korespondencyj
nie lub słuchowo roczne

Kursy Kreśleń Technicz
nych Inż. Gajewskiego,
Warszawa, Plac Trzech
Krzyży 8. Świadectwa,
opłata niska,niezamożnym
ulgi, książki darmo. Prot-
gramy wysyłamy darmo.

433

Pianino
czarne sprzedam. W iado
mość w filji pod BPiani-
no” . (661

Słułąca
uczciwa z gotowaniem po
trzebna. Kujawska 114,
skład. (1277

Autobus
jak nowy tanio sprzedam.
Adres Dziennik. (1279

Wózek
dziecięcy sprzedam. Sw.
Trójcy 8, ni. 4. (l292

Dziewczyną
chętną do pracy. Pomor
ska 21, Jadłodajnia. (680

Maszyną
do dzielenia bułek sprze
dam. Ul. Farna 56, Koro
nowo. (1296

Budowniczego
prawa i tytuł uzyskasz,
ucząc się przy pomocy
Inżynierów dyplomowa
nych. Nauka korespon
dencyjnie, opłaty niskie.
Warszawa, Plac Trzech
Krzyży 8 - Kursy Tech
niczne. Programy bez
płatnie po otrzymaniu
znaczka pocztowego. (434

K
Kelnera (57

szukasz? zadzwoń 1163.
Motocykl

na sprzedaż. Wiadomość
Czarna Droga 1. (665

Przystojna
zgrabna panienka, poszu
kuje posady do bufetu z

obsługą gości, lub kelner
ki. Oferty filja Dzienni
ka .Panienka”. (663

Radjo
sprzedam, 110 volt, nowe

lub zamienię na rower.

Śniadeckich, 42—11, wej
ście z Sienkiewicza. (670 K-0.is.?v

Urządzenie
mechaniczne sprzedam .

Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (668

Ogrodnikowi
starszemu kawalerowi
dam posadę, utrzymanie,
procent, za pożyczkę 10U0
zł lub spółka nie wyklu
czona. Zgł. pod BDobry
fachowiec* do admini
stracji. ( 1303

fć pzierUwyH

Radjo
3 lamp. sprzeda tanio. Ul.
Pomorska 36, biuro., (1305

Lokal
handlowy front I ptr., lo
kal dla adwokata zaraz

do wynajęcia. Rynek Mar
szałka Piłsudskiego 20,
R. Stobiecki. (1124K kupn* )S Ekspedientka

rzeźnicka do samodzielne
go prowadzenia wszyst
kiego z własną poście
lą potrzebna. Oferty z po
daniem pensji, fotografją
do filji Dziennika pod
,Kavraler” . (679

Dom
kupię, wpłata 32 000, re
sztę ugoda. Of. filja ..E.
M.” (595

Duży
sklep z 2 oknami wyst.,
spichlerzem i przynależno-
śeiami, w których prowa
dzi się drogerję od 40 lat,
nadający się także do
każdego innego detal, i
hurt przeds., dobre poło
żenie, Rynek, oraz 4 po
kojowe mieszkanie, w

Chojnicach (Pomorze),
15.000 mieszk. od 1. 4. 36
do wydzierżawienia. Zgło
szenia upr. Ii . Bessert,
Warszawska 21. (1313

Powóz kryty
używany lecz w dobrym
stanie kupi Państwowa
Fabryka Dykt w Bydgosz
czy, Fordońska 110, tele
fo n 31-35. (1255

Potrzebny
samotny do koni. Weso
ła nr. 8. (l 266

Uczciwa
pracowita pokojowa po
trzebna 1. IL Adres w

Dzienniku. (646

Maneż
dobrym stanie kupię.
Cmentarna 13. (1282

Wydzierżawię
od 15. 11 . dwa pokoje, k u
chnię nadające się na skład
bławatów, rowerów lub ko-
lonjalny w wiosce, dobrej
okolicy. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (1280

Lokal
nadający się na biuro lub
warsztat zaraz do wyna
jęcia. Wiadomość: Hotel
Pod Orłem. (669

Emerytowi
wydzierżawię ładny ogród
owocowo-warzywny z

mieszkaniem i zabudowa
niem, 16 km. od Byd
goszczy. Oferty ,,Zdrowe
położenie*. (1307

Cena w tej rubryce i wiersz 50 gr

1,2,3pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8/la

2I1pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 39/1.

4 pokojowe:
mieszkanie z komfortem
w nowym domu. Moniusz
ki 7.

5 pokojowe (673
komfortowe. Libelta 10.

Wlp^.**
Pokój

umeblowany. 20 Stycznia
nr. 16/5. (658

Pokój
ładny, bardzo ciepły. Ko
ściuszki 4-6 . (672

Mały
skrom ny pani. Cieszkow
skiego 4. (667

D l* poiznknjąeyeb posady 20*/, *
n 11 k 1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaią treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Pokój (1294
frontowy utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14-3 .

Umeblowany
pokój. Paderewskiego 22,
m. 1. (675

SCEE32
Licytacja.

25, I. 36. godz. 10, komor
n ik Sądu Grodzkiego re
w iru V, sprzedaje: rower,
meble Łomżyńskich, ul.
Długosza 14/11. W ierzy
ciel. (1291

Pies
w ilk zaginął. Odprowa
dzić Nakielska 6. (660

MAMLHE

Dla
przyjaciela, lat 35, urzę
dnika kolej. 8 grupy szu
kam z braku znajomości
żony, inteligentnej, łago
dnej do lat 30, dla dobra
gotówka pożądana. Zgł.
z dołączeniem fotografji
filja Dziennika BPragnący
szczęścia” . (677

Kawaler
właściciel majątku rolnego
300 mórg chełmińska ziemia
wartości 150 tys., bez długu
poszukuje panny w wieku
od 18 do 26 lat z majątkiem
20 do 30 tys. zł. Kawaler
dó 35 lat z majątkiem nie
mniej jak 40 tys. może się
wżenić na majątek 500 mórg
bez długu wartości 200 tys.
zł. Zgłosz. z fotografją pod
BNr. 500 R ." do Dziennika
Bydgoskiego" . (1278

Seperat
posiada nieruchomość 6000
zł, poszukuje panny lub
rozwódki celu matrymon-
jalnym , posiadającej 5.000
zł gotówki, która dopo
może zaprowadzić inte
res. O fe rty Dzień. BSepe-
rat lat 30”. (1283

Kawaler
starszy szuka znajomości
pani, pana celem spędze
nia razem wolnych wie
czorów. Zgł. pod BSamot-
ny”. (l 304

Siostry (1317
blondynka 23, szatynka
25 lat z lepszej rodziny,
wyjdą zamąź za urzędni
ków na lepszych stano
wiskach. Oferty Dziennik
Bydgoski pod BSzczęście".

HUMOR AMERYKAŃSKI.

— To mój b. mąż. Wobec tego, że nie
może płacić alimentów, musi je teraz od
robić.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łarnowej szerokości 38 mm. Za reklamy r.a stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0lr zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20-/,, drożej.
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawcą, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


